
«TU-144» na trasie 
Moskwa -Ciiabarowsk
M O S K W A ,  P A P .

N a d d ż w i ę k o w y  s a m o lo t  pa  
s a ż e r s k ł  „Tu-144" po  raz  
p i e r w s z y  p r z e l e c ia ł  na  t r a 
s ie  Mosicwa ■— C h a b a r o w s k .  
D y s t a n s  6300 k m  d z ie lą c y  
o b a  te  m ia s t a  m a s z y n a  p o 
k o n a ła  w  3 Eodz. 23 m i n u t ? .  
D o t y c h c z a s  lo t  do  C h a b a r o w  
s k a  trw a!  d w a  1 p ó ł  raza d łu  
ż e l .  W e d łu g  i n f o r m a c j i  z a ło  
Ei w s z y s t k i e  u r z ą d z e n ia  s a 
m o lo t u  f u n k c j o n o w a ł y  d o 
brze.

. ,Tu-144'’ m o ż e  r o z w i j a ć  
s z y b k o ś ć  d o  2300 k m  na g o 
d z in ę .  a l a c z n a  m o c  w s z y s t  
k ic h  j e g o  s i l n i k ó w  w y n o s t  
o k o ło  500 ty s .  k o n i  m e c h a n l  
c z n y c h .  S a m o lo t  m o ż e  la d o  
w a ć  na l o t n i s k a c h  p r z e z n a 
c z o n y c h  dla  o d r z u t o w c ó w  
k o n w e n c j o n a l n y c h /

Wagony dla Huty 
«Katowice»

W A Ł B R Z Y C H , P A P .

F a b r y k a  w a g o n ó w  . .Ś w id 
n ic a ” w  Ś w i d n i c y  k o ń c z y  
OrodukcJe s e r i i  s p e c j a l n y c h  
w a g o n ó w  do ru c h u  w e w 
n ę t r z n e g o  ( p r z e w ó z  g o r ą 
c y c h  m a t e r ia łó w )  d la  H u t y  
„ K a t o w ic e " .

P i e r w s z ą  p a r t i e  84 s z t u k  
t y c h  w a g o n ó w  w y s ł a n o  w  
ro k u  ub .  O b e c n e  z a m ó w i e 
n ie  o p i e w a ł o  na  30 sz t u k .

Wznowienie 
stosunków 

Kuba - Kostaryka
H A W A N A .  P A P .

R z ą d y  K u b y  1 K o s t a r y k i  
p o s t a n o w i ł y ,  p o c z y n a j ą c  o d  
21 lu t e g o  br..  w z n o w i ć  s t o 
s u n k i  k o n s u l a r n e  o r a z  g o s 
p o d a r c z e

W k o m u n i k a c i e  M in is te r 
s tw a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  
K u b y .  o p u b l i k o w a n y m  w  Ha  
w o n ie ,  w s k a z u j e  s ic ,  IZ o ba  
r zą d y  w y r a ż a ła  p e ł n e  noszą  
n o w a n i e  dla za sa d  s u w e r e n 
n o śc i ,  t e r y t o r ia ln e j  in t e g r a l  
n o ś c i  p r a w a  do s a m o s t a n o 
w ie n ia  o ra z  n i e i n g e r e n c j i  w  
s p r a w y  w e w n ę t r z n e  j za g ra  
n lc z n e  p a ń s tw .  P o s t a n o w i o 
n o  w  jak n a l k r ó t s z y m  c z a 
s ie  o t w o r z y ć  na  t e r y t o r iu m  
o b y d w u  k r a j ó w  p r z e d s t a w i 
c i e l s t w a  k o n s u l a r n e  i h a n 
d lo w e .

Nagrody
dla polskich filmów
W A R S Z A W A ,  P A P .

J a k  I n f o r m u j e  „ F i lm  P o l 
sk i"  — na z a k o ń c z o n y m  w  
T a m p e r e  ( F in la n d ia )  m ie d z y  
n a r o d o w y m  f e s t i w a l u  f i lm o  
w y m  p o lsk i  f i l m  pt. „ H o k e j"  
r e i .  B o h d a n a  D z lw o r s k le g o  
z d o b y ł  I n a g r o d ę  w  k a t e g o 
rii f i l m ó w  s p o r t o w y c h .  N a  
t y m  s a m y m  f e s t iw a lu  f i lm  
„ M u c h o ła p "  reż.  J a d w ig i  Ke  
d z ie r z a w s k le l  o t r z y m a ł  w y 
r ó ż n ie n ie  w  k a t e g o r i i  f i l 
m ó w  d z ie c i ę c y c h .

Prowokacja
neofaszystów

KZYM, P A P .
‘ N e o f a s z y ś c i  w ł o s c y  d o k o 
n a l i  w  n o c y  z o o n ie d z ia lk u  
n a  w t o r e k  w  T u r y n i e  n o w e j  
p r o w o k a c j i .  W rzu c i l i  oni bu  
t e l k e  ze  ś r ó d k ie m  z a p a la ła  
c y m  do lo k a lu  1edne1 7. m ie l  

serowych o r g a n iz a c j i  W ło s 
k i e j  P a r t i i  K o m u n i s t y c z n e j .  
B u d y n e k  u le g ł  z n is z c z e n iu .

Ulewne deszcze 
w Beskidach

B I E L S K O - B I A Ł A ,  P A P .

P o  c z t e r e c h  d n ia c h  h a l n e 
go  w y s t ą p i ł y  u l e w n e  d e s z 
cze  w  B e s k id a c h .  W n o c y  z 
p o n ie d z i a łk u  na w t o r e k  — 
w  c ią g u  12 g o d z in  — so a d lo  
16 m m  d e s zc z u ,  co  — jak na 
t e  p o rę  roku  — 1est n l e z w y  
kia  rza d k o ś c ią .

G w a ł t o w n e  d e s z c z e  s p r a w i  
!y . że  w e z b r a ły  p o t o k i  1 rze  
k l  g ó r sk ie .  N p .  p o t o k i  S k a 
w ic a ,  S t r a c e ń s k i .  W a p ie n i c y  
oraz c h w i l a m i  Z y l ic a  i K o 
s za r a w a  ' o s i ą g n ę ł y  a la r m o 
w e  s t a n y  w o d y .

Autobus
run^ł w przepaść

M E K S Y K .  P A P .
N a  g ó r sk ie j  s e r p e n t y n i e  

m ię d z y  m ia s t e m  J a c m e l  a 
s to l ic a  Hait i -  P o r t  au  P r in  
c e  rozb ił  s ic  a u t o b u s  na sa -  
ż ersk i .  k tó ry  run ą ł  w  dvzg~ 
paść .  Z g in ę ło  8 o s ó b  — k ie  
row oa  i 7 r o b o t n ik ó w  w i e j 
s k ic h

Od c za s u  o tw ac ia  d rog i. 7 
m i e s i ę c y  te m u .  w y d a r z y ł o  
s ię  na n ie j  w ie l e  w y p a d 
k ó w .  W ich  w y n i k u ,  ś m i e r ć *  
D oniosły 123 osoby.

Trzęsienie ziemi
W A S Z Y N G T O N .  P A P .

W p o n ie d z i a ł e k  późnyr .  
w i e c z o r e m  o b s e r w a t o r iu m  
s e j s m o l o g ic z n e  u n i w e r s y t e t u  
k a l i f o r n i j s k i e s o  w  B e r k e le y  
z a r e j e s t r o w a ło  s i ln e  w s t r z ą 
sy  t e k t o n ic z n e  o n a t ę ż e n iu  
5 s t .  w  s k a l i ’"' R ich tera .  
W s t r z ą s y  w y s t ą p i ł y  w  s t a n ie  
N e v a d a  w  p o b l iż u  g r a n ic y  z 
K a l i f o rn ia .  N ie  n a p ł y n ę ł y  
d o n ie s ie n ia  o  o f ia r a c h  w  l u 
d z ia c h  i s t r a t a c h  m a t e r ia l 
n y c h .

P r o l e t a r i u s z e  w s z y s t k i c h  krajów,  ł ą c z c i e  się!

WYDANIE: A, NAKŁAD: 143.143
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CENA: 

1 ZŁ

5 9  rocgnSca Armii R a d z ieck ie j

Uroczysty koncert
Teatrze Polskim w Warszawiew

WARSZAWA, PAP.
23 lutego 1918 r. jest histo

rycznym dniem narodzin Ar
mii Czerwonej, armii zwycię 
skiej rewolucji proletariac
kiej. Dzień ten co roku ob
chodzony jest jako święto ra 
dzieckich sił zbrojnych. Od 
chwili powstania Armia Ra
dziecka służy niezłomnie spra 
wie socjalizmu i pokoju. W 
latach II wojny światowej, 
wnosząc decydujący wkład w 
zwycięstwo nad faszyzmem 
hitlerowskim, okryła sięchwa 
łą armii - wyzwolićielki włas 
nego i innych narodów. Lu
dowe Wojsko Polskie łączą z 
Armią Radziecką trwałe wię
zy przyjaźni i braterstwa bro 
ni, scementowane wspólnie 
przelaną krwią w latśch zwy 
cięskiej wojny przeciwko fa
szyzmowi; dziś umacnia jo. 
wspólna służba na straży po 
koju.

Wczoraj z okazji święta od 
był się w Teatrze Polskim w 
Warszawie uroczysty koncert 
zorganizowany przez Główny 
Zarząd Polityczny Wojska Pol 
skiego i Zarząd Główny 
TPPłl.

Przybyli: członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu 
KC PZPR: Wojciech Jaruzel 
skl, Jan Szydlak, Jerzy Łuka 
szewicz, Ryszard Frclek, Aloj 
zy Karkoszka, Zdzisław Ku
rowski, Rady Państwa i Rzą
du PRL.

Na sali: reprezentanci orga 
nizacji politycznych i społe
cznych, gospodarze stolicy, 
działacze ZBoWiD — wetera
ni walk narodowo - wyzwo-

Hodujmy więcej!

W atmosferze
gospodarskiej
troski

Fala zobowiązań rolniczych 
obejmuje coraz więcej,, wsi. 
Ten gospodarski ruch spotęż- 
niał po zapoznaniu rolników 
z listem I sekretarza Komite 
tu Centralnego PZPR Edwar
da Gierka skierowanym do 
rolników i wszystkich ludzi 
pracujących dla wsi. Oprócz 
wiadomości z kól gospodyń 
wiejskich, od działaczek ban 
ków spółdzielczych, otrzymu
jemy już wiadomości z otwar 
tych zebrań podstawowych or 
ganizacji partyjnych. I tak 
we wsi Dobruszów Mały gmi 
na Nowogród Bobrzański pię 
ciu rolników i mieszkający 
tam renciści podjęli się 
zwiększenia stada bydła o 7 
sztuk i trzody chlewnej o 32 
sztuki.

Na apel Dobruszowa Małe
go, skierowany do innych wsi 
w tej gminie, odpowiedzieli 
rolnicy z Białowic. Zwiększą 
oni hodowlę bydła o 23 sztu 
ki i trzody o 117 sztuk.

Podobne wiadomości mamy 
z zebrania otwartego POP z 
udziałem członków kółka roi 
niczego we wsi Sieraków gmi 
na Szprotawa. Imienne zobo
wiązania podjęło tam 10 roi 
ników. Na szczególną uwagę 
zasługują poważne zobowiążą 
nia trzech z nich, którzy spe 
cjaliziyą się w chowie trzody 
chlewnej i kończą budowy 
chlewni. Tadeusz Grabowski 
po zakończeniu budowy 
chlewni wstawi 30 macior i 
odchowa 500 warchlaków. Sta 
nislaw Kubisiak także po za
kończeniu budowy nowej 
chlewni wstawi do niej 60 ma 
cior i odchowa 900 warchla
ków. Jan Kubisiak powięk
szy stado o 5 macior i o 150 
warchlaków.

(Ciąp dalszy na sir. 2)

leńczych, generalicja, oficero 
wie i żołnierze WP, przodow 
nicy pracy warszawskich fa
bryk, przedstawiciele młodzie 
ży.
Obecny był ambasador ZSRR 

w Polsce — Stanisław Piloto- 
wicz. Przybyli attaclies woj
skowi ambasad krajów socja 
listycznych.

W uroczystości wzięli u-, 
dział: przedstawiciel naczelne 
go dowództwa Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw - Stron 
Układu Warszawskiego — 
gen. armii Afanasij Szcze- 
głow, oraz członkowie dele
gacji Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej z jej do
wódcą gen. płk. Olegiem Ku 
liszewem. i

Orkiestra gra hymny Polski 
i ZSRR.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Zakończenie wizyty 
marszałka 
Wiktora Kulikowa 
w Polsce
WARSZAWA, PAP.

Wczoraj zakończyła się 
trwająca od 17 bm. oficjalna 
wizyta w Polsce naczelnego 
dowódcy Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw-Stron Ukła 
du Warszawskiego, marszał
ka Związku .Radzieckiego — 
Wiktora Kulikowa.

Na warszawskim lotnis
ku, udekorowanym flagami 
Państw - Stron Układu War 
szawsklego gościa żegnali 
członkowie Biura Polityczne
go KC PZPR: minister Obro 
ny narodowej, gen. armii 
Wojciech Jaruzelski i sekre
tarz KC Stanisław Kania.

W pożegnaniu uczestniczyli 
członkowie kierownictwa 
MON i MSZ, generalicja oraz 
wyżsi oficerowie WP.

Obecny był ambasador 
ZSRR w Polsce — Stanisław 
Pllotowicz.

Podczas pobytu w Polsce 
marszałek W. Kulikow prze
bywał m. in. w jednostkach 
Śląskiego Okręgu Wojskowe 
go. W sztabie Śląskiego OW 
zapoznany został z aktualny
mi zadaniami i problemami 
szkoleniowymi i wychowaw
czymi a także formami wie
lostronnej współpracy w dzle 
dżinie partyjno - politycznej 
i szkoleniowej żołnierzy Ślą
skiego OW z radzieckimi to
warzyszami broni z Północnej 
Grupy Wojsk Armii Radziec
kiej.

(Ciąp dalszy na sir. i)

Zjazd
rzemiosła
zakończył obrady
W A R S Z A W A ,  P A P .

22 b m ,  z a k o ń c z y ł  s i ę  II K r a 
j o w y  z j a z d  D e l e g a t ó w  C e n tr a l  
n e g o  Z w i ą z k u  R z e m io s ła .  W 
d r u g im  d n iu  o b r a d  k o n t y n u o 
w a n o  d y s k u s j ę .  Z a b ie r a l i  g lo s  
p r z e d s t a w i c i e l e  r ó ż n y c h  z a w o 
d ó w ,  p r o w a d z ą c y  w a r s z t a t y  w  , 
d u ż y c h  o ś r o d k a c h  m i e j s k i c h  1 
n a  w s i .  /

P r a w i e  w s z y s c y  w s k a z y w a l i  
n a  t e  c z y n n ik i ,  k t ó r e  w  s k a l i  
w o j e w ó d z t w  1 g m i n  d e c y d o w a ć  
b ę d ą  o  p o m y ś l n e j  r e a l i z a c j i  pro  
g r a m u  i n t e n s y w n e g o  r o z w o j u  
u s łu g  t p r o d u k c j i  r y n k o w e j .  Z 
w y p o w i e d z i  w y n i k a ,  ż e  ś r o d o 
w i s k o  r z e m i e ś l n i c z e  d o c e n i a  do  
n lo s lą  r o l ę  p o d j ę t y c h  p r zez  w ia  
d z e  u c h w a l ,  k t ó r e  g w a r a n t u j ą  
w a r u n k i  1 z a p e w n i a j ą  ś r o d k i  
s p r z y j a j ą c e  p r a w i d ł o w e m u  fu n  
c j o n o w a n l u  I s t n i e j ą c y c h  w a r sz  
t a t ó w  1 m o ż l i w o ś c i  u r u c h a m ia  
n la  n o w y c h  p l a c ó w e k .  W ie le  
j e d n a k  w  t y m  w z g l ę d z i e  z a l e ż y  
o d  w ła d z  t e r e n o w y c h ,  k t ó r e  m a  
Ją w  s w y c h  r ę k a c h  d e c y z j e  po  
d a t k o w e ,  l o k a l o w e  1 I n w e s t y 
c y j n e .  P o d k r e ś l a n o ,  ż e  d u ż e  n a 
d z i e j e  n a  r o z w ó j  u s ł u g  1 p r o 
d u k c j i  r y n k o w e j  w i ą ż e  s ię  ze  
w z r o s t e m  p r z y d z ia łu  m a t e r i a 
ł ó w  1 s u r o w c ó w .

Z a p o w i a d a n e  m o ż l i w o ś c i  u z y  
s k l w a n l a  m a s z y n  w y c o f a n y c h  z 
p r z e m y s ł u  d a j ą  r z e m i e ś l n i k o m  
k o l e j n ą  w a ż n ą  dla  i c h  d z ia ła l 
n o ś c i  s z a n s ę .  D z i ę k i  . ty m  u r z ą 
d z e n io m  m o ż n a  b o w i e m  z n a c z 
n i e  w z b o g a c i ć  p o t e n c j a ł  w y 
t w ó r c z y  1 p o d n i e ś ć  w y d a j n o ś ć  
p r a c y .

M ó w i o n o  te ż  n a  z j e ż d z le  w i e  
la o  t y m ,  c o  ze  s w e j  s t r o n y  
o r g a n iz a c j e  s a m o r z ą d o w e  u c z y  
n ić  p o w i n n y ,  a b y  w e  w ł a s n y m  
z a k r ć s l e  p r z y c z y n i a ć  s ię  d o  p o 
p r a w y  w  r z e m i o ś l e .  I ta k  np.  
w s k a z y w a n o ,  ż e  n i e z b ę d n a  Jest  
w ię k s z a  p o m o c  te c h n o lo g i c z n a  
1 n a d z ó r  t e c h n i c z n y ,  s z c z e g ó l -

(Ciąp dalszy na sir. 2)

Posiedzenie
Biura Politycznego KC PZPR
WARSZAWA, PAP.

Biuro Polityczne na posie
dzeniu w dniu 22 bm. przy
jęło uchwalę w sprawie dal
szego doskonalenia działalno
ści informacyjno-publicystycz 
nej oraz umacniania ideowo- 
wychowawczej roli krytyki w 
prasie, radiu i telewizji.

W toku dyskusji wskazano 
na wzrastającą rolę rzeczowej

1 konstruktywnej krytyki pra 
sowej w rozwoju demokracji 
socjalistycznej, w eliminowa
niu zjawisk ujemnych, w u- 
macnianiu dobrej atmosfery 
społecznej, sprzyjającej rzetel 
nej pracy, zwrócono uwagę 
na potrzebę dalszego wzboga
cania form i treści pracy te
lewizji, radia 1 prasy oraz roz 
szerzania zakresu informacji

Na m a z u r s k i c h  jeziorach w r e s z c ie  l i d .  M o n ą  udęe r u s z y ć  na 
p o ło w y  p o d  lo d e m  o l s z t y ń s c y  r y b a c y .  N a  z d j ę c iu :  s i e d m io o s o b o 
w a  b r y g a d a  S ta n is ła w a  M ic k ie w ic z a  ło w i k a ż d e g o ' d n ia  p o n a d  t o 
n ę  w y s o k o g a tu n k o w y c h  r y b .  T a k  w y g lą d a ł  k o l e j n y  p o łó w  n a  j e 
z io r z e  W a d ą g .

C A F  — M o r o z  — t e le fo to

Z prac Egzekutywy 
KW PZPR w Zielonej Górze

<♦ REALIZACJA ZADAŃ GOSPODARCZYCH 
ZA 1976 ROK

♦♦♦ OCENA DZIAŁALNOŚCI PRZEDSIĘBIORSTW 
BUDOWNICTWA OGÓLNEGO I REALIZACJI 
INWESTYCJI PRZEMYSŁOWYCH W 1977 ROKU

Wczoraj odbyło się w Zie
lonej Górze posiedzenie Egze 
kutywy Komitetu Wojewódz
kiego PZPR.

W pierwszym punkcie ob
rad Egzekutywa dokonała o- 
ceny realizacji zadań gospo
darczych za 1976 rok. Społe
czno - gospodarczy rozwój wo 

łjewództwa odbywał się przy 
wyższej niż przeciętna dla kra 
ju dynamice, dalszej popra
wie relacji ekonomicznych i 
powszechnym zaangażowaniu 
załóg w wykorzystanie re
zerw produkcyjnych. Analizu 
jąc osiągnięcia i dorobek 
wskazano na występujące ha 
niektórych odcinkach ujemne 
zjawiska i napięcia, które trze 
ba usuwać w bieżącej działał 
ności. W budownictwie, mi
mo wysokiej dynamiki pro-

P ie r w sz a  próba w Z ie lo n ej Górze 
na p ią tk ą  z  p lu sem
☆
☆

01 ton makulatury i złomu 
77 tysięcy złotych na GZD

W piątek i sobotę, 18 1 19 
bm., 3 tysiące uczniów zie
lonogórskich szkół wyru
szyło, na ulice Zielonej 
Góry i do mieszkań, by 
przeprowadzić zbiórkę ma
kulatury, złomu i szklą na 
rzecz budowy szpitala — 
pomnika — Centrum Zdro
wia Dziecka.

Wyniki tej akcji przeszły 
najśmielsze oczekiwania. 
Młodzież zielonogórska ze
brała ponad 81 ton złomu i 
makulatury, wartości około 
77 tys. złotych.

Akcja zorganizowana by 
la nadzwyczaj sprawnie, 
a młodzież pracowała z za

pałem, toteż wyniki były 
jak się patrzy. Każdej gru
pie młodzieży towarzyszyły 
trzy samochody: na maku
laturę, szkło i złom. Łącz
nie 40 pojazdów.

Po załadowaniu samocho
dy podjeżdżały do punk
tów skupu i kasjer n a- 
t y c h m i a s t  wypłacał 
zbieraczom należną sumę.

Dziś pieniądze te znajdu
ją się już na koncie CZD, 
a młodzież zielonogórska 
ma olbrzymią satysfakcję z 
dobrej roboty, oprócz 77 
tys. złotych na CZD, prze-

(Ciąp dalszy na sir. 2)

dukcji, wystąpiły opóźnienia 
w realizacji inwestycji prze
mysłowych i terminowym od 
dawaniu obiektów handlowo- 
usługowych w osiedlach. Po
nad założenia planowe prze 
kazano 500 mieszkań, lecz 
plan budownictwa riiieszka- 
nlowego nie został wykonany 
w układzie terytorialnym. Do 
tyczy to Świebodzina i Lub
ska, gdzie zadań nie zrealizo
wały przedsiębiorstwa gorzow 
skie i żarskie,

Egzekutywa KW biorąc pod 
uwagę rosnące zadania tego 
roku 1 wyciągając wnioski z 
realizacji zadań społeczno-gos 
podarczych województwa w 
1976 r. wysunęła pod adre
sem przedsiębiorstw, zakła
dów, instytucji i organizacji 
szereg zaleceń wykonaw
czych. „ ,

W przemyśle chodzi nadal 
o utrzymanie wysokiej dyna 
miki produkcji, przyspiesze
nie tempa realizacji zadań eks 
portowych i zwiększenie pro
dukcji towarów rynkowych, 
podnoszenie jakości i nowo
czesności wyrobów, o elimino 
wanie produkcji nietrafionej 
społecznie.

Egzekutywa stwierdziła, że 
w dziedzinie rolnictwa i gos
podarki żywnościowej podsta
wowym zadaniem jest pełna 
realizacja uchwał ostatnich 
plenarnych posiedzeń KC.

Kluczowym zadaniem dla 
administracji i handlu jest u- 
suwanie braków w zaopatrzę

(Ciąp dalszy na str. 2)

przekazywanej społeczeństwu. 
Wymaga to współdziałania z* 
strony instytucji gospodar
czych i administracyjnych, 
które winny informować 
dziennikarzy i reagować na 
publikacje zgodnie z zalece
niami rządu w tych sprawach*

Biuro Polityczne omówiło 
informację i wnioaki ministra 
gospodarki materiałowej w 
sprawie efektywnego wyko. 
rzystania surowców wtór* 
nych.

Zalecono rządowi podjęcie 
decyzji zmierzających do dal* 
szej intensyfikacji wykorzy
stania surowców wtórnych we 
wszystkich gałęziach gospo
darki narodowej, zwracająa 
szczególną uwagę na wzmoże 
nie zbiórki złomu metali oras 
makulatury, bardziej efektyw 
ne wykorzystanie produktów 
ubocznych i odpadów w prze 
myślę, a zwłaszcza: zagospoda 
rowanie stłuczki szklanej, od
padów włókienniczych i two
rzyw sztucznych, żużli stalow 
niczych i miedziowych, popio 
łów lotnych oraz innych su
rowców odpadowych. Zaleco
no nasilenie prac naukowo- 
badawczych i wdrożeniowych 
w celu rozwiązania m.in. ta
kich problemów, jak: zagos
podarowanie odpadów prze
mysłu rolno-spożywczego, wy 
korzystanie złomu gumowego, 
zagospodarowanie fosfogip
sów — uciążliwego odpadu, 
powstającego w produkcji na 
wozów fosforowych oraz po
piołów i iłów w rejonie turo 
szewskim.

Jutro 

plenum 

KW PZPR

w Gorzowie
Komitet Wojewódzki 

PZPR w Gorzowie obra
dować będzie jutro na 
plenarnym posiedzeniu, 
którego tematem są kie
runki rozwoju handlu w 
województwie gorzow
skim w latach 1976 — 
1980.

Obrady rozpoczną się 
o godzin’e 11.00 w sali 
W7.SR przy ulicy Nad
brzeżnej 17.

W o d y  Odry 
o p a d a m

J a k  i n f o r m u j e  W o j e w ó d z k i  
K o m i t e t  P r z e c i w p o w o d z i o w y  
w  Z ie lo n e j  G ńrze ,  w o d y  O d ry  
n a  te r e n ie  ś r o d k o w e g o  N a d -  
o d rza  o p a d a ła .  U t r z y m u j *  s ię  
J e sz c ze  w p r a w d z i e  s t a n y  a la r 
m o w e ,  a le  np .  w  c i ą g u  o s t a t 
n i e j  d o b y  p o r i o m  O d r y  w  r e 
j o n ie  N o w e j  S o l i  o b n i ż y !  s ię  
o  17 c m ,  K r o s n a  — 13 c m  i S iu  
b lc  — 2 c m .  Fa la  k u l m i n a c y j n a ,  
c o ra z  b a r d z ie j  s p ła s z c z a j ą c  s ię ,  
p r z e c h o d z i  w  k i e r u n k u  u j ś c ia  
rzek i .

N,a p o z o s t a ł y c h  w i ę k s z y c h  
r z e k a c h  w o j e w ó d z t w  g o r z o w 
s k ie g o  l z i e l o n o g ó r s k i e g o  s y 
t u a c j a  Jest  w  n o r m ie .  W y s o 
k ie  s t a n y  u t r z y m u j ą  s i ę  l e d y -  
n le  n a  W a r c ie .  W o d y  O d r y  i 
W a r t y ,  a t a k ż e  u r z ą d z e n ia  z a 
b e z p ie c z a j ą c e  p r z ed  w y l e w e m  
r z e k ,  z n a j d u j ą  s ię  p n d  s ta lą  
o b s e r w a c j ą  w o j e w ó d z k i c h  s łu ż b  
w o d n y c h  o ra z  g m i n n y c h  k n m l  
t e t ć w  p r z e c i w p o w o d z i o w y m i .

(sz)

H U T A  ..K A T O W IC E ” . Z a k o ń c z o n o  j u i  b e to n o w a n ie  d r u g ie g o  w ie lk i e g o  p ieca  to H u c ie  . .K a to w i 
c e " .  N a  z d ję c iu :  p r a c o w n ic y  z  b r y g a d y  W ła d y s ła w a  U sa k n  z B u d o s to lu  1 je s z c z e  d o k o n u ją  k o ń -  
c o w u c h  p ra c  p n y  b e t o n o w a n iu  f u n d a m e n tó w  d r u g ie g o  w ie lk ie g o  p ie c a .

C A F  — J a k u b o w s k i  — te le fo to

I S i
Czytelnicy mają głos

Racjonalna gospodarka surowcami energetycznymi jest 
ekonomiczną koniecznością. Zagadnienie to nabiera coraz 
większego znaczenia we wszystkich krajach w świetle 
światowego kryzysu energetycznego. Na przykład w Buł
garii, którą odwiedziłem w tym miesiącu, daremnie szu
kać można przykładów marnotrawstwa energii elektry
cznej. Bułgarzy zapalają światła i gaszą je w odpowied
nich porach i nie zdarza się im raczej zapomnieć o tych 
podstawowych obpwiązkach. Nie mówiąc już o tym, że 
ilość kilowatów, którymi iluminuje się ulice, gmachy, wi
tryny i wnętrza sklepów, została rzeczywiście ograniczona 
do niezbędnego minimum.

Nasi rodacy nie potrafili wyrobić jeszcze w sobie, nie
stety, nawyków gospodarności. Nie wszyscy, rzecz jasna, 
lecz ci przede wszystkim, którzy za zużywaną energię 
elektryczną nie plącą z własnej kieszeni. Mieczysław Bu
kowski, mieszkaniec Dębna Lubuskiego, zalicza do takich 
marnotrawców przedsiębiorstwo budowlane z Poznania. 
Czytelnik nie podaje nazwy, ale chodzi mu o firmę, bu
dującą w Dębnie żłobek.

— Na placu budowy — Informuje M. Bukowski — roś
nie wysoki świerk. Przed grudniowymi świętami kierow
nictwo budowy udekorowało drgewo kolorowymi żarów
kami. Jak dotąd — wszystko normalne. Ale nienormalne 
jest to, że mamy już luty, n żarówki wciąż się świecą. 
W takiej sytuacji raczej nie należy się dziwić temu, że 
budowa żłobka „raczkuje”. Skoro budowlani znajdują się 
jeszcze pod wrażeniem ubiegłorocznych świąt...

(Ciąp dalszy na str. 2)
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W A S Z Y G T O N .  _  W c z o r i t  
p r e z y d e n t  U S A  J l m m y  Car
t e r  DOdpltat l p r z e s ia ł  do  
K o n g r e t u  p r o j e k t  b u d ż e t u  
f e d e r a l n e g o  na  rok  f i n a n 
s o w y  1979. W s t o s u n k u  d o  
prODOZycJt p r z e d s t a w i o n y c h  
K o n g r e s o w i  p r zez  p o p r z e d 
n ia  a d m i n i s t r a c j e  F o rd a  w  
s t y c z n i u  hr. hudZet  a d m i n i 
s t r a c j i  C a r tera  w z r ó s ł  po  
s t r o n ie  w y d a t k ó w  o  o k .  20 
m ld  d o la r ó w ,  co  s p o w o d u j e  
r ó w n i e t  w z r o s t  p l a n o w a n e g o  
d e f i c y t u  b u d ż e t o w e g o .  D e f i 
c y t  t e n  pod  k o n i e c  r o k u  f i 
n a n s o w e g o  1978 w y n i e s i e  ok  
58 m ld  d o la r ó w ,  tj .  o  p o n a d  
10 m ld  w i ę c e j  nlZ d e f ic y t  
w  t e g o r o c z n y m  b u d ż e c i e  fc  
d e r a l n y m  S t a n ó w  z * e d n o c z o  
nych.

DEMONSTRACJE 
W WIESBADEN

B O N N .  — W W ie s b a d e n  
o d b y ła  ale  w i e l k a  d e m o n 
s tr a c j a  u c z n i ó w  s z k ó l  p o d 
s t a w o w y c h  i l i c e ó w ,  w y k ł a -  
d o w o ó w  o ra z  r o d z ic ó w ,  k t ó 
rzy  p r o t e s t o w a l i  p r z e c i w k o  
c l e ż k l e l  s y t u a c j i ,  w  Jaklcl  
r n a l d u l a  s le  o b e c n i e  s z k o ły  
z a c h o d n l o n i e m l e c k l e .  W d e 
m o n s t r a c j i  w z i ę ł o  u d z ia ł  p o 
n a d  8 tys .  o só b .  D o m a g a n o  
s le  p o ło ż e n ia  k r e s u  p o l i t y c e  
s t a ł e g o  z m n i e j s z a n i a  n a k ł a 
d ó w  f i n a n s o w y c h  na  p o 
t r z e b y  s z k o ln ic t w a .

P o d o b n e  d e m o n s t r a c j e  o d 
b y ł y  s l e  r ó w n ie ż  w  S t u t t 
ga rc ie .  F r a n k f u r c i e  n a d  M e 
n e m .  H a m b u r g u  I in n y c h  
m ia s t a c h  z a c h o d n l o n i e m l c c -  
k ic h .

MORZE CZARNE 
7,MIENIA 

SWÓJ P07I0M
M O S K W A . — P o z i o m  M o 

rza' C z a r n e g o  z m i e n i a ł  aie 
w  p r z e s z ło śc i  co  p e w i e n  czas  
p rzy  w a h a n i a c h  12—22 m e 
tr ó w .  W  c ią g u  4 t y s i ę c y  m i 
n io n y c h  la t ,  co  n a j m n ie j  
raz hy l  on  w y ż s z y  n iż  o b e c 
n ie . U s t a l i ła  to ra d z ie ck a  
w y p r a w a  a r c h e o l o g ó w  p o d 
m o r s k ic h ,  b a d a ia c  p o z o s t a 
ł o ś c i  z a t o p i o n y c h  os ied l i  
n a d c z a r n o m o r s k ic h .

U c z e n i  p r z y p u s z c z a ła ,  t e  
t a k ie  z m i a n y  w  M orzu  Czr.r 
n y m  z w l a t a n e  sa z  w a h a 
n ia m i  p o z io m u  m ó r z  1 o c e a 
n ó w  n a  n a s z e l  p la n e c i e .

POWODZIE 
WE FRANCJI

P A R Y Ż .  — W e F r a n c j i
u t r z y m u j e  ale  n a d a l  tr u d n a  
s y t u a c j a  p o w o d z io w a .  W , w y  

^ftlltu k i e s k i  Ż y w io ło w e j  w  
r z a c h o d n ie j  c z ę ś c i  k r a ju  z.gl 

n e jy  44 o s o b y .  W oda p o r w a 
ła d w ó c h  r o b o t n ik ó w  z a 
t r u d n i o n y c h  p r z y  b u d o w le  
t a m y  na r z e c e  M a y e n n e .  
N ie o p o d a l  A n g e r s  prąd  p o 
razi ł ś m i e r t e l n i e  m ło d a  k o 
b ie tę .  g d y  p r z e p ły w a ła  ł o 
dzią  Ż aglow a r ze k e  M alne.  
P o z io m  w ó d  o k a z a ł  s le  t a k  
w y s o k i .  Z# m a s z t  d o t k n ą ł  
z w i s a l a c y c h  p r z e w o d ó w  w y 
s o k ie g o  n a p tc c la .  W s o b o t ę  
u t o n ą ł  w  I .o e r z e  p ł y n ą c y  
sza lu p a  m a r y n a r z .

LAWINA
R Z Y M , — O k o ło  4110 o s ó b  

z o s t a ło  o d c i ę t y c h  o d  ś w ia ta  
na s k u t e k  l a w i n y  ś n ie ż n e j  
w  m i e j s c o w o ś c i  F o p p o lo  w  
p ó ł n o c n y c h  W ło s z e c h  Ś n ie g  
z a s y p a ł  w s z y s t k i e  d ro g i  
p r z e r w a n a  z o s t a ła  ł ą c z n o ś ć  
t e l e f o n i c z n a  1 t e l e g r a f i c z n a .  
K ilk a  dn i t e m u  w  t y m  r e 
jo n ie  na  s k u t e k  l a w i n y  ś n ie ż  
nej  z g in ę ło  8 o sób .

NAJWYŻSZY
WIEŻOWIEC

N O W Y  J O R K . — P r e z e s  
a m e r y k a ń s k i e g o  k o n c e r n u  
„ M a r in  I n c o r n o r a t e d  I n d u 
s tr ies" ,  M. F o s te r  o ś w i a d 
c z y ł .  iż z a m ie r z a  z b u d o w a ć  
na p r z e d m i e ś c i u  C h ic a g o  na l  
w i ę k s z y  d o m  na ś w i e c l e  
M ia łb y  o n  120 p i e t e r  1 w y 
s o k o ś ć  400 m e t r ó w .  F o s te r  
tw ie r d z i ,  że b u d o w a  t r w a ł a 
b y  5 la t .  O b e c n ie  c h o d z i  o 
u z y s k a n i e  lo k a l i z a c j i .  Jak 
również,  z a b e z p i e c z e n i e  o d 
p o w i e d n i c h  ś r o d k ó w  f in a n s o  
w y c h .

O b e c n ie  n a j w i ę k s z y m  b u 
d y n k i e m  na ś w i e c l e  Jest 110- 
n le t r o w i e e  w  c e n t r u m  C h i 
ca g o .  m a l a c y  440 m e t r ó w  
w y s o k o ś c i .

KONFISKATA
NARKOTYKÓW

R Z Y M . — P o l i c j a  s k o n f i 
skow ana w c z o r a j  w  d o m u  
j e d n e g o  z m i e s z k a ń c ó w  
R z y m u  k o k a i n ę  w a r t o ś c i  
100 m i l i o n ó w  l ir ó w .  N a r k o 
t y k  u k r y t y  b y ł  w  s z k la n y c h  
s ło ik a c h  w  w a l i z c e .

R ó w n o c z e ś n i e  no lo t n i s k u  
r z y m s k im  s k o n f i s k o w a n o  8 
k i l o g r a m ó w  h a s z y s z u ,  k t ó ry  
n r z e w a z l l  K a n a d y j c z y k  przy  
b y ły  z B o m b a l u  w  w a l i z c e  
z p o d w ó l n y m  d n e m .

„POC7TOWY ŻÓŁW”
P A R Y Ż .  •*- p r z e z  14 la t  s2'a 

k a r tk a  p o c z t o w a  do  a d r e s a 
ta w y s ł a n a  z Y e r d u n  su r -  
M e u s e  d o  o r ida lon el  od  n i e 
go  o 88 k m  m i e j s c o w o ś c i .  
K a rtk a  z n a ! a z ’a s !e  po  d r o 
dze  w  A u s tr a l i i ,  c o  p o t w i e r 
dza  w y b i t y  na  n ie j  s t e m 
pel .

GROTA NEANDER
TALCZYKÓW

M O S K W A .  — A r c h e o lo d z y  
r a d z ie c c y  po p r z e p r o w a d z e 
n iu  b a d a ń  s t w ie r d z i l i ,  Ze 
G rota  D w u g ła z k a  w  d o l in ie  
J e n i s i e j u  ( S y b e r ia !  z a m i e s z 
k iw a n a  b y ła  p r z ez  p i e r w o t 
n y c h  lu d z i  — N eanrier t .i l-  
( z y k ó w .  N a u k o w c y  o dk ry li '  
t a m  n a r z ęd z ia  k a m ie n n e ,  
n r z y o o m in a i a c p  p r z e d m io t y  
k u l t u r y  m u s t l e r s k le l .  s z e r o 
k o  r o z p o w s z e c h n io n e )  w  E u -  
y onie . A f r y c e  p ó łn o c n e j ,  na 
B i ls k im  W s c h o d z ie  i w  A zU  
śrn d k o w p l  przed  30—50 ty s .

i i i - _____________ —-----

Bliski Wschód
W A S Z Y N G T O N ,  P A P .

S e k r e t a r z  a ta n u  U S A  C y r u t  
V a n c e  z a k o ń c z y ł  w  p o n ie d z i a 
ł e k  t y g o d n i o w a  p o d ró ż  na  Bli s  
kl W s c h ó d ,  w  c z a s ie  k t ó r e j  o d  
w le d z i ł  Izra e l .  E g ip t ,  L ib a n ,  
J o r d a n ie .  A r a b ie  S a u d y j s k a  o-  
raz S y r i ę  1 p r z e p r o w a d z i ł  ro z 
m o w y  z p r z y w ó d c a m i  t y c h  kra  
Jów. B ia ły  D o m  o f i c j a l n i e  o k r e  
ŚH1 c e l  p o d r ó ż y  V a n c e ’a l a k o  
p r ó b ę  u z y s k a n i a  „z p i e r w s z e j  
r e k i ” I n f o r m a c j i  na t e m a t  a ytu  
ac.H na  B l i s k i m  W s ch o d z ie .

P o  p o w r o c i e  do  W a s z y n g t o n u  
V a n c e  o ś w i a d c z y ł  d z i e n n i k a 
rzo m ,  Ze droga  do  p o k o j u  na  
B i l s k i m  W s c h o d z ie  Jest d łu g a  1 
tr u d n a .  S e k r e t a r z  s t a n u  s t w le r  
dzi ł,  iż n i e , o s i ą g n i ę t o  p o s t ę p u  
w  k l u c z o w e j  s p r a w i e  d o t y c z ą 
ce j  w z n o w i e n i a  k o n f e r e n c j i  g e 
n e w s k i e j  — r e p r e z e n t a c j i  pale*  
t y ń s k l e j .

W c z a s i e  p o s t o j u  w  L a tes ,  na  
A z o ra c h .  V a n e e  p o w ie d z ia ł ,  IZ 
I s tn ie ją  w y r a ź n e  1 g ł ę b o k i e  róż, 
n l c e  m ie d z y  k r a j a m i  a r a b s k im !  
a Iz r a e le m .  M im o  to  m o ż n a  pro  
w a d z i ć  p r z y g o t o w a n ia  d o  k o n 
f e r e n c j i  g e n e w -sk ie l ,  k t ó ra  o d b y  
ł a b y  s le  w  d r u g ie j  p o ł o w i e  t e 
g o  roku .  J a k  w ia d o m o .  Rada  
B e z p i e c z e ń s t w a  z a le c i ł a ,  a b y  
k o n f e r e n c l a  g e n e w s k a  na t e 
m a t  B i l s k i e g o  W s c h o d u  r o zp o 
c z ę ła  s l e  p r z e d  31 m a r c a  br.

Z J A Z D  P A R T I I  P R A C Y  
I Z R A E L A

Z u d z ia ł e m  1 t y s i ę c y  d e l e g a 
t ó w  ro zp o cz ą ł  a le  w c z o r a i  n o  
p o łu d n iu  z la z d  lz r a e l s k le l  P a r t i i  
P r a c y .  J a k  p isze  a g e n d a  U P I .  
p r e m ie r  Izrae la  I c c h a k  R a b in  1 
m in i s t e r  o b r o n y  S z lm o n  P e r e s

Zakończenie wizyty
marszałka W. Kulikowa

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Podczas pobytu na Wybrze
żu marszałek W. Kulikow o- 
trzymał tytuł honorowego o- 
bywatela miasta Gdańska 1 
odznako „Zasłużony ziemi 
gdańskiej'’.

W Gdyni przed pomnikiem 
Wdzięczności marszałek W. 
Kulikow złożył z okazji 50 ro 
cznicy powstania Armii Ra
dzieckiej i Marynarki Wojen 
nej wieniec.

Radziecki gość odwiedził 
także Wyższą Szkołą Mary
narki Wojennej im. Bohate
rów Westerplatte — uczelnią 
mającą wybitne zasługi w 
kształceniu kadr dowódczych 
i inżynierskich dla potrzeb 
irfarynarki wojennej.

Końcowym punktem pro
gramu wizyty marszałka 
Związku Radzieckiego Wikto
ra Kulikowa na Wybrzeżu, 
było spotkanie z załoga gdyń 
tkiej Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej.

S łyn n y  chór  
«K reu tzch o r»
wystąpi! w Poznaniu
P O Z N A N ,  P A P .

22 b m .  w y s t ą p i ł  w  a u l i  U n i 
w e r s y t e t u  lm..  A .  M ic k ie w ic z a  
w  P o z n a n i u  s ł y n n y  c h ó r  c h ł o 
p i ę c y  — d r e z d e ń s k i  „ K r e u t z -  
c h o r "  z N R D .

C h ó r  p o d  d y r e k c j ą  p r o f .  Mar  
t ln a  F l a e m ln g a  w y k o n a ł  u t w o 
ry  k o m p o z y t o r ó w  n ie m i e c k i c h ;  
w ł o s k i c h  1 p o l s k ic h ,  m .  In. G a -  
b r le l l t e g o ,  M o za r ta ,  H asn le ra ,  
S c h u b e r t a  1 M o n iu s z k i .

K o n c e r t  d r e z d e ń s k ie g o  „ K r e u -  
tz c h o r "  p o p r z e d z i ło  Jego s p o t 
k a n ie  z z e s p o ł e m  p o z n a ń s k i e g o  
c h ó r u  c h lo p i ą c e g o  Jerzego K u r 
c z e w s k ie g o .

Z akaz w yw ozu  
artyk u łów  
ż y w n o śc io w y c h  
z W ęgier
B U D A P E S Z T ,  P A P .

W ą g r y  o g r a n i c z y ł y  p r y w a t n y  
w y w o ź  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o 
w y c h  za  g r a n ic ę .  W t u t e j s z y m  
d z i e n n i k u  u s t a w  „ M a g y a r  K o e .  
z t o e n y "  u k a z a ło  s i ę  z a r z ą d z e n ie  
I n f o r m u j ą c e ,  ż e  o d  17 lu t e g o  br .  
o b o w i ą z u j e  z ś k a z  w y w o z u  z kra  
Ju t a k ic h  a r t y k u ł ó w ,  j a k  s a la 
m i ,  r ó ż n e g o  r o d z a ju  k i e łb a s y ,  
m i ę s o  s u r o w e  1 w ę d z o n e ,  s ł o n i  
n a  s u r o w a  1 w ę d z o n a ,  s m a le c ,  
o le j ,  c u k i e r  i m ą k a .  P o n a d t o  
n ie  w o l n o  w y w o z i ć  l e k ó w .  O so  
b y  w y j e ż d ż a j ą c e  z W ę g ie r ,  k t ó 
re  c h c i a ł y b y  z a b r a ć  z s o b ą  w  
c h a r a k t e r z e  p o d a r k u  j a k i ś  z 
t y c h  a r t y k u ł ó w ,  p o w i n n y  u z y s 
k a ć  z e z w o l e n i e  w ła d z  c e l n o - d e 
w i z o w y c h .

Fałszerze dolarów 
słana przed sądem
W A R S Z A W A ,  P A P .

D o  S ą d u  W o j e w ó d z k i e g o  w  
W a r s z a w ie  w p ł y n ą ł  akt  o s k a r ż ę  
nia  p r z e c i w k o  T a d e u s z o w i  B.  
o r a z  g r u p ie  C y g a n ó w ,  k t ó r z y  
p r z e r a b ia l i  1 r o z p r o w a d z a l i  
s f a ł s z o w a n e  b a n k n o t y  d o l a r o 
w e .

T a d e u s z  B .  w s p ó l n i e  z M a r 
k ie m  H. — w p i s u j ą c  n o w e  c y 
f r y  o ra z  w y r a z y  — p r z er o b i l i  
300 b a n k n o t ó w  j c d n o d o l a r o w y c h  
na s t u d o l a r ó w k i .

S f a ł s z o w a n e  b a n k n o t y  b y ł y  
n a s t ę p n i e  r o z p r o w a d z a n e  p r zez  
5 - o s o b o w ą  g r u p ę  C y g a n ó w  w  
W a r s z a w ie ,  B y d g o s z c z y  1 E lb lą 
gu.  P o d a j ą c  s i ę  za W ę g r ó w  lu b  
R u m u n ó w  — o f e r o i i l l  n a i w 
n y m  p r z e r o b i o n e  b a n k n o t y .  W 
t e n  s p o s ó b  z d ą ż y l i  sp r z e d a ć  z n a  
czn a  I lo ść  s f a ł s z o w a n y c h  s t u d o 
la r ó w e k .

m a j ą  J e d n a k o w a  s z a n s e  w y b o 
ru  na p r z y w ó d c ę  partU.

Z A B Ó J S T W O
R E K T O R A  U N I W E R S Y T E T U  

W D A M A S Z K U

J a k  p o d a j e  a g e n c j a  R e u te r a ,  
w c z o r a j  w  m i a s t e c z k u  u n i w e r s y  
t e o k lm  w  D a m a s z k u  z a s t r z e l o 
n y  z o s t a ł  r ek to r  m i e j s c o w e g o  
u n i w e r s y t e t u  dr M u h a m m s d  a l-  
F a d e l .  Z a b ó j s t w a  d o k o n a l i  n ie  
z n a n i  s p r a w c y ,  k t ó r z y  u c ie k l i  
na m o t o c y k lu .  W ła d z e  w s z c z ę ły  
ś l e d z t w o  w  te !  s p r a w i e .  •

K O N F E R E N C J A  P R A S O W A  , 
A , S A D A T A

W c zo r a i  o d b y ła  s ię  w  K a irze  
k o n f e r e n c j a  p r a s o w a  p r e z y d e n 
ta E g ip tu ,  A n w a r a  S a d a ta .  w  
k t ó r e j  brał r ó w n ie ż  ud z ia ł  prze  
b y w a j ą c y  t a m  z  w i z y t a  o f i c j a ł  
ną m tn la ter  s p r a w  z a g r a n ic z 
n y c h  F r a n c j i ,  L o u is  de G u lr t n -  
g a u d .  E g ip s k i  p r z y w ó d c a  o ś 
w ia d c z y ł ,  Ze P a l e s t y ń c z y c y  1 
J o r d a n ia  doezll  do  p o r o z u m i e 
n ia ,  Ze p o w i n n y  le tn l eć  fo r m a l  
n e  w i ę z y  łą c z ą c e  p r z y s z ł e  p a ń 
s t w o  p a l e s t y ń s k i e  z l o r d a ń s k lm  
k r ó l e s t w e m .  A n w a r  S a d a t  d o 
dał, Ze w a ż n e  test.  a b y  n o rozu  
m i e n i e  w  t e |  s p r a w i e  m ie d z y  
o b u  z a i n t e r e s o w a n y m i  s t r o n a m i  
z o s t a ło  z a w a r t e  l e s z c z e  przed  
w z n o w i e n i e m  g e n e w s k i e !  k o n 
f e r e n c j i  p o k o j o w e ]  w  s p r a w i e  
B i l s k i e g o  W echodU .

Uroczysty koncert w Teatrze Polskim
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Głos zabiera wiceminister 
obrony narodowej gen. dyw. 
Zbigniew Nowak.

Nawiązując do bohaterskich 
kart historii Armii Radziec
kiej — mówca podkreślił, że 
jest to armia pierwszego w 
dziejach ludzkości państwa 
socjalistycznego, armia mają
ca nieprzemijające zasługi wo 
bec własnego narodu, między 
narodowego proletariatu i so 
cjalizmu. Wśród pierwszych 
jej żołnierzy nie zabrakło Po 
laków — przedstawicieli pol
skiego proletariatu, uczestni
ków Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

W latach II wojny świato
wej kiedy faszyzm hitlerow
ski rozpętał najstraszliwszą z 
dotychczasowych wojen — 
wypełniając wolą narodu ra
dzieckiego i nakaz partii ko
munistycznej, Armin Radziec 
ka przeprowadziła gigantycz 
n« operacje, których celem 
było wyzwolenie nie tylko 
Związku Radzieckiego, ale 
także innych narodów, w tym 
również narodu polskiego. Pa

CIA narzędziem polityki 
zagranicznej Waszyngtonu

WASZYNGTON, PAP.
Na łamach dzienników im i 

rykańskich, w szczególności w 
„Washington Post” i „New 
York Times” nadal ukazują 
sią publikacje ujawniające 
dalsze szczegóły działalności 
Centralnej Agencji Wywia
dowczej (CIA), która przeku
pując przywódców i polity
ków rożnych krajów prowa
dziła działalność polityczną, 
mającą na celu umocnienie 
amerykańskich wpływów w 
danej części świata.

„Washington Post" w arty
kule z 22 bm. sugeruje, że za 
pośrednictwem przekupio
nych polityków z Jordanii I 
Arabii Saudyjskiej CIA uzys 
kala duży wpływ na prezy
denta Egiptu, Sadata, skłania
jąc go do zmiany kierunku 
polityki zagranicznej i szuka 
nia zbliżenia z Waszyngto
nem.

Inną akcją CIA w rejonie 
Bliskiego Wschodu było udzie 
lenie poparcia powstaniu Kur 
dów w latach 1974-75. Nastąp 
nie CIA doizla do przekona
nia, że powstanie to nie le
ży w interesach polityki ame 
rykańskiej i wstrzymała 
wszelką pomoc dla Kurdów.

Dziennik „Christian Science 
Monitor” wyraża pogląd, że 
w okresie kilku minionych 
lat, zarówno CIA, jak 1 róż
ne prywatne firmy amerykań 
skie, przekazały za granicą co 
najmniej 200 min doi., które 
wpłynęły do kieszeni różnych

Zjazd rzemiosła 
zakończył obrady

(Ciąg dalszy ze str. 1)
n ie  n a d  r z e m i o s ła m i  b u d ó w - ,  
l a n y m i .  N a t o m i a ś t  w a r s z t a t y  
w y t w a r z a j ą c e  a r t y k u ł y  r y n k o 
w e  o c z e k u j ą  n a  in s t r u k t a ż  i 
p o r a d y  w  z a k r e s i e  w z o r n i c t w a ,  
a b y  le p ie j  d o s t o s o w y w a ć  do  
p u ir z e b  s p o ł e c z n y c h  w y b ó r  1 
j a k o ś ć  w y r o b ó w .

U s p r a w n i e n i a  w  d z ia ła ln o ś c i  
p r o d u k c y j n e j  1 u s ł u g o w e j  m o ż  
l i w e  są m .  In. p o p r z e z  r o z w ó j  
k o o p e r a c j i  m i ę d z y  z a k ła d a m i  
r z e m i e ś l n i c z y m i  o r a z  r o zs z e r z ę  
n i e  p r a c y  z a k ł a d ó w  p o m o c n i 
c z y c h ,  k t ó r e  p o w i n n y  p o d e j 
m o w a ć  na  s z e r s z ą  s k a l ę  u s ł u 
g i  t e c h n i c z n e  1 p r z y s t o s o w y 
w a ć  dla  p o t r z e b  w a r s z t a t ó w  
s u r o w c e  w t ó r n e ,  o d p a d o w e  ltp .

W y t y c z n e  w  s p r a w i e  d z ia ła l 
n o ś c i  r z e m i o s ła ,  d o  188(1 r. z a 
w i e r a j ą c e  o b s z e r n y  p r o g r a m  
p r a c y  s a m o r z ą d o w e j  z n a la z ły  
w y r a z  w  p o d j ę t e j  u c h w a l e .  
Z ja z d  z a t w ie r d z i ł  takZe z m i a 
n y  w  s t a t u c i e  CZR  d o s t o s o w a 
n e  m- ln .  d o  z n o w e l i z o w a n e j  
u s t a w y  o w y k o n y w a n i u  ł o r 
g a n iz a c j i  r z e m i o s ła .  O d b y ły  s le  
w y b o r y  d o  R a d y  C e n t r a ln e g o  
Z w i ą z k u  R z e m io s ła .  J e j  p r z e 
w o d n i c z ą c y m  z o s t a ł  S t a n i s ła w  
L e n c z e w s k i .

Wdowa po W. Churchillu 
zmuszona sprzedawać 
dobra rodzinne
L O N D Y N ,  P A P .

A b y  p r z e z w y c i ę ż y ć  t r u d n o ś c i  
z w i ą z a n e  z p a n u j ą c ą  w  W ie l 
k i e j  B r y t a n i i  in f l a c j ą  w d o w a  
po W l n s t o n l e  C h u r c h i l l u ,  lo d y  
S p e n c e r  -  C h u r c h i l l  p r z y s t ą p i  
do w y p r z e d a ż y  z n a c z n e j  c z ę ś c i  
d ó b r  r o d z in n y c h .  W n u k  C h u r 
c h i l la ,  d e p u t o w a n y  z r a m ie n ia  
P a r t i i  K o n s e r w a t y w n e j ,  W ln -  
s t o n  C h u r c h i l l ,  o ś w i a d c z y ł ,  Ze 
Jego  d z ia d e k  z o s t a w i ł  w p r a w 
d z ie  po  s o b ie  w y s t a r c z a j ą c ą  w  
p o ł o w i e  la t  s z e ś ć d z ie s ią t y c h  for  
t u n ę ,  to  J e d n a k  I n f la c ja ,  z w ł a 
s zcza  w  c ią g u  o s t a t n i c h  tr zech  
ła t ,  z m n i e j s z y ł a  w  p o w a ż n y m  
s t o p n i u  je j  r o z m ia r y .  91-le t-  
nia  la d y  C h u r c h i l l  z a o f e 
r u j e  d o  s p r z e d a ż y  m i ę d z y  In 
n y m i  d w a  o b r a z y  n a m a l o 
w a n e  przez  je j  m ę ż a  w  la ta c h  
1824 1 1925, z k t ó r y c h  j e d e n  

• p r z e d s t a w ia  p a ła c  p a p ie s k i  w  
A v i g n o n ' e ,  d r u g i  zaś  p e jza ż  z 
p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i e j  F r a n c j i .

polityków i przemyalowców 
opłacanych w ten sposób za 
„przysługi" lub „życzliwość” 
wobec USA. Ta sama gazeta 
publikuje nazwiska polity
ków, którzy korzystali z po
mocy CIA. Na liście tej znaj
dują się m. in. politycy taj
wańscy, ze zmarłym Czang 
Kal-szekiem na czele, dwaj b. 
prezydenci Wietnamu Połud
niowego Ngo Dinli Diem i 
Nguycn Van Thieu, różni po 
litycy z Ameryki Łacińskiej, 
były prezydent Filipin, Ra
mon Magsayanond oraz były 
szef policji tajlandzkiej, Phao 
Sriyanond.

miętnego maja 1945 r. hitle
rowski faszyzm został rozgro 
mioay przez armię Lenina — 
główną silą koalicji antyhi
tlerowskiej, co historycznie 
udokumentowane zostało wie 
kopomnym berlińskim zwy
cięstwem. Zwycięstwo to jest 
świadectwem wielkiego patrio 
tyzmu i internacjonalizmu lu 
dzl radzieckich. Tak zamani
festowała się trwałość idei 
Października 1 potęga socjaliz 
mu.

Z okazji święta Armii Ra
dzieckiej gen. Z. Nowak prze 
kazał od polskich weteranów 
wspólnych walk i żołnierzy 
ludowego Wojska Polskiego 
gorące, braterskie pozdrowie
nia weteranom rewolucyj
nych zmagań, kombatantom 
wielkiej wojny ojczyźnianej- 
— żołnierzom radzieckich sil 
zbrojnych.

Z kolei przemówienie wy
głosił członek Rady Wojsko
wej szef Zarządu Polityczne
go Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej gen. lejtn. 
Wasyllj Iłanilow, który prze 
kazał z okazji święta radziec 
kich sił zbrojnych serdeczne, 
gorące pozdrowienia ludziom 
pracy bratniej Polski i żołnie 
rzom ludowego Wojska Pol
skiego.

Gen. Danlłow podkreślił, że 
radzieckie rflły zbrojne zjed
noczone sojuszem z ludowym 
Wojskiem Polskim i innymi 
armiami Układu Warszaw-

W ielk ic  z ło ż a  
ropy w M ek syk u
M E K S Y K , P A P .

M feksykańskt*  z ł o t a  r o p y  n a f 
to w e j  m o g ą  o k a z a ć  »le J e d n y m i  
z n a j w i ę k s z y c h  n a  ś w i e c l e  — 
o ś w i a d c z y ł  p r z e d s t a w i c i e l  p rze 
m y s ł u  n a f t o w e g o  t e g o  k r a ju .  
W e d łu g  n i e o f i c j a l n y c h  d a n y c h  
s z a c u j e  s ię  Je na p r z es z ló  00 m i 
l i a r d ó w  b a r y łe k .  D o t y c h c z a s  o f l  
c j a ln l e  m ó w i ł o  s ię , że  M e k s y k  
p o s ia d a  z ło ża  o z a s o b a c h  11 m i 
l ia r d ó w  b a r y łe k .  J e ś l i  p r z e w ld y  
w a n l a  s ię  s p r a w d z ą  m e k s y k a ń 
s k ie  z ło ża  b ę d ą  p o r ó w n y w a l n e  
z i r a ń s k i m i  i k u w e j c k i m i .

Z prac Egzekutywy 
KW PZPR w Zielonej Córze

(Ciąg dalszy te str. 1)

niu, zwłaazcz* artykułów, któ 
rych podaż na rynku J*«t do
stateczna.

Całokształt działalności par 
tyjnej i gospodarczej winien 
zmierzać do usuwania wystę
pujących dysproporcji i za
pewniać harmonijny rozwój 
całej gospodarki wojewódz
twa.

W drugim punkcie obrad 
Egzekutywa KW, przy .udzia
le kierownictw Zjednoczenia 
Budownictwa Przemysłowego 
„Zachód” we Wrocławiu i Zie 
lonogórsklego Zjednoczenia 
Budownictwa, dokonała oce
ny działalności przedsię
biorstw budownictwa ogólne
go oraz realizacji inwestycji 
wykonywanych przez Lubus 
kie Przedsiębiorstwo Budow
nictwa Przemysłowego i Go
rzowskie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Przemysłowego.
Kierownictwom przedsię
biorstw zwrócono uwagę *n« 
głębokie nie wykonanie, za
dań roku ub., które w, woj. 
zielonogórskim było szczegól
nie dotkliwe. W1 związku z 
tym w br. w azybkim tempie 
należy nadrobić powstałe żale 
głości ną obiektach nie odda 
nych lub oddanych niekom- 
pleksowo do eksploatacji w 
1976 r., jak Novita i Zakła
dy. Mięsne w Zielonej Górze 
i kllnkiernia w Gozdnicy, 
skoncentrować wysiłek na o- 
biektach, które winny zacząć 
produkować w br., jak elek
trociepłownia i oddziały Fa-

lubazu w Zielonej Górze oraz 
terminowo rozpocząć realiza
cję szeregu nowych inwesty
cji niezbędnych dla umocnię 
nia równowagi rynkowej i 
gospodarki żywnościowej, jak 
rzeźnia drobiu w Świe
bodzinie, Inwestycje za
bezpieczające potrzeby roz
woju motoryzacji, Jak Polmo 
w KożuchoWie i Hutą 
Szkła w Kunicach, oraz prze 
mysłu meblarskiego.

Odpowiedzialne zadania ma 
do wykonania w br. budow
nictwo mieszkaniowe. W 
związku z tym główny nacisk 
położony być musi na zabez
pieczenie całokształtu zadań 
planowych przez Zielonogór
skie Zjednoczenie Budownic
twa i częściowo przez Zjedno 
czenle PBP „Zachód". Temat 
budownictwa mieszkaniowego, 
z uwagi na duże potrzeby 
społeczne, a zarazem Jego zło 
żoność,'będzie w najbliższym 
czasie rozpatrywany odręb
nie przez Egzekutywę KW.

Stwierdzono, że w zasadzie 
organizacje budowlane zabez 
pleczają wykorzystanie przy
znanych województwu w br. 
nakładów inwestycyjnych. 
Szczególnie wnikliwie omó
wiono sprawy realizacji elek
trociepłowni w Zielone! Gó
rze, budowanej przez LPBP. 
W zaleceniach Egzekutywy 
KW podjęto szereg ustaleń 
związanych z udzieleniem na
leżytej pomocy budowlanym 
dla pełnej realizacji nakreślo 
nych w planie zadań.

Nie gubić kilowatów
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Wątpliwościami co do gospodarności niektórych, podzie
liła się z nami również mieszkanka Gądkowa Wielkiego 
(nazwisko i adres znane redakcji). — Pragnę poinformo
wać — pisze — że w mojej miejscowości co najmniej od 
tygodnia przez okrągłą dobę palą się lampy uliczne. Nie 
wiem, niestety, kogo winić należy za taką rozrzutność, 
ale nie mam żadnych wątpliwości co do tego, że jest to 
pospolite marnotrawstwo.

Prócz sygnałów o marnotrawstwie energii elektrycznej 
w dalszym ciągu otrzymujemy listy, których autorzy pro
szą redakcję o interwencje w sprawie bezmyślnego wyłą
czania prądu na całych ulicach. M. in. Czytelnik ze Słoń
ska żali się, że przystanek autobusowy przy Państwowym 
Gospodarstwie Rolnym oświetlany jest tylko przez księ
życ i to wyłącznie w bezchmurne dni. Jest tak ciemno, 
że pasażerowie omal nie rozbijają sobie głów o słupy z 
lampami. Lampy nie świecą, albowiem Słońsk należy do 
tych wsi, które zgodnie z pseudo oszczędnościową polityką 
energetyczną w wykonaniu władz niektórych gmin, po
grążane są w ciemnościach. — Dziwne — zauważa autor 
listu — że taki stan rzeczy odpowiada kierownictwu PGR, 
które powinno być zainteresowane tym, że wokół gospo
darstwa jest ciemno choć oko wykol.

Od kompetentnych władz miejskich i gminnych oczeku
jemy odpowiedzi na pytania: Kiedy budowlani z Poznania 
skończą ze świątecznymi tradycjami? Dlaczego w Gąd- 
kowie Wielkim palą się we dnie lampy uliczne? Dlaczego 
w Słońsku jest ciemno, skoro na budowę oświetlenia wy
datkowano społeczne pieniądze? Spodziewamy się, że za
nim władze udzielą redakcji stosownych wyjaśnień, postu
laty Czytelników będą już spełnione.

(ig)

skiego, uczynią wszystko, aby 
wypełniać swój patriotyczny 
i internacjonalistyczny obo
wiązek — obrony zdobyczy so 
cjalizmu, obrony pokoju.

W części artystycznej kon
certu z bogatym programem 
radzieckich i polskich pieśni 
i tańców oraz poezji wystąpi 
li: Centralna Orkiestra Repre 
zentacyjna Wojska Polskiego, 
chór i balet Centralnego Zes
połu Artystycznego WP oraz 
artyści scen warszawskich.

W HOŁDZIE BOHATEROM
Tego dnia społeczeństwo sto 

licy oddało hołd pamięci żoł 
nierzy radzieckich poległych 
w walce o wolność stolicy.

Uroczystości z okazji 59 ro
cznicy powstania radzieckich 
sił zbrojnych odbyły się w 
całym kraju.

S p adek
p o p u la rn o śc i EWG 
w W. B rytanii
LONDYN, PAP.

Z badań opinii publicznej 
przeprowadzonych w Wiel
kiej Brytanii przez instytut 
„National Opinion Polis" wy 
nika, że popularność Europej 
skiej Wspólnoty Gospodar
czej wśród Brytyjczyków wy 
raźnie zmalała. Jedynie 35 
proc. mieszkańców Wielkiej 
Brytanii (w porównaniu z 60 
procentami, o jakich informo 
wał w styczniu 1976 r. insty
tut Gallupa) popiera przyna
leżność ich kraju do EWG. 41 
proc. uważa, iż właśnie ta 
przynależność jest głównym 
powodem utrzymującej się 
zwyżki cen artykułów żywno 
ściowych w Wielkiej Bryta-

Słodujmy więcej!
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Siedemnaście gospodyń z 
Nietkowa gmina Czerwieńsk 
nadesłało nam, za pośrednict 
wem Urzędu Gminy, listę zo
bowiązań z własnoręcznymi 
podpisami. Niektóre z nich 
bardzo krytycznie oceniły 
stan swojej hodowli I posta
nowiły wyraźnie Ją powięk
szyć. W pozycji „trzoda chlew 
na" liczne są deklaracje wzro 
stu stada o 30 do 80 sztuk.

Ruch hodowlanych zobowią 
zań rozprzestrzenił się także 
w gminie Świdnica, skąd wia 
domości o zwiększeniu stad 
zwierząt gospodarskich otrzy 
maliśmy z rożnych źródeł: od 
kota gospodyń wiejskich w 
Świdnicy, z narady działaczek 
z KG W i BS z całej gminy i 
od dyrektora SKIt.

Wciąż trwają zebrania człon 
klń banków spółdzielczych, 
któro w ślad za inicjatywą 
bahimojszczanek także dekla
rują swój udział w zwiększa 
niu hodowli. Działaczki BS z 
Lubska na swoim zebraniu 
podjęły się zwiększenia ho
dowli bydła o 16 sztuk, ma
cior o 18 sztuk, tuczników o 
35 sztuk i warchlaków o 133 
sztuki.

Sąsiedni BS w Jasieniu tak 
że zgromadził na podobnym 
zebraniu swoje działaczki wiej 
skie, a efektem ich produk
cyjnej narady są deklaracje 
kobiet o zwiększeniu hodowli 
bydła o 44 sztuki, o 106 sztuk 
trzody chlewnej.

N adal n a p ię c ie  
w A rgen tyn ie
B U E N O S  A IR E S ,  P A P .

N a d a l  u t r z y m u j e  alę n a p le c i e  
w  A r g e n t y n i e .  W p o n ie d z i a ł e k  
s i ły  b e z p i e c z e ń s t w a  k r a ju  za 
s t r z e l i ły  k o b le t e .  b ę d ą c ą  p r a w 
d o p o d o b n i e  c z ł o n k i e m  o r g o n lza  
c) l l e w a c k ie )  P o l ic j a  zn a la z ła  
r ó w n ie ż  z w ło k i  m ę ż c z y z n y ,  któ  
reg o  d o s ię g ła  s k r y t o b ó j c z a  k u 
la .

Zebrania i narady gospodar 
skie trwają. Ponieważ rolni
cza wiosna zbliża się szybko, 
przypominamy by rolnicy, 
rozważający możliwość zapeł 
nienia zwierzętami gospodar
skimi wszystkich wolnych sta 
nowisk, zwracali także uwa
gę na zwiększanie produkcji 
pasz We własnych gospodar
stwach. Bo niezależnie od za 
gwarantowanych pasz przemy 
stowych, należnych z tytułu 
kontraktacji, każdy rolnik, de 
klarując intensywne działa
nie hodowlane, winien mleć 
ambicje poprawy gospodarki 
roślinnej na swoim polu.

II. S.

Próba na p ię tk ę
z p lu sem

(Ciąg dalszy ze str. 1)

mysł otrzymał 81 ton odpad 
ków niezbędnych do celów 
produkcyjnych.

Wicewojewoda Edward 
IHadkicwicz poinformował 
nas wczoraj, że akcja ts 
miała charakter próby, a 
wyniki jej — prawdę mó
wiąc — zaskoczyły nawet 
organizatorów, W dniach 4 
i 5 marca br. akcja zbiórki 
złomu, makulatury 1 szkła 
zostanlę powtórzona, tym 
razem na obszarze całego 
województwa zielonogór
skiego.

Zbiórka surowców wtór
nych przez młodzież szkol- 
ną ma znaczenie wymierna 
praktycznie, albowiem do
starcza naszemu przemy*ło 
wl makulatury, złomu i 
szkła, wzbogaca fundusz bu 
dowy Centrum Zdrowia 
Dziecka i uczy młodych zbia 
raczy samodzielności, inlcja 
tywy, organizacji.

(**>

21 lutego 1977 roku zmarł nagła 
w wieku 48 lat

mój ukochany MĄZ, naaz drogi OJCIEC, STN, BRAT, 

SZWAGIER, ZIĘĆ 1 WUJEK

Lucjan Chajnowski
Pogrzeb odbędzie się 24 lutego 1977 r. o godz. 15.00 

na cmentarzu komunalnym w Zielonej Górze, 
przy ulicy Wrocławskiej.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŻONA, DZIECI, RODZINA,

Dnia 21 lutego 1977 roku zmarł nagle 
TOWARZYSZ

Lucjan Chajnowski
zasłużony dziennikarz „Gazety Lubuskiej" działacz 
partyjny i społeczny, odznaczony Złotym 1 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, honorową odznaką „Za 
zasługi w rozwoju województwa zielonogórskiego" 
i innymi odznaczeniami.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Komitet Wojewódzki PZPR 
w Zielonej Górze

W dniu 21 lutego 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 48

Red. Lucjan Chajnowski
— przewodniczący Rady Zakładowej przy redakcji 

„Gazety Lubuskiej” i Zielonogórskim Wydaw
nictwie Prasowym.

W Zmarłym tracimy cenionego działacza naszego 
związku.

Wyrazy serdecznego współczucia 

ZONIE, DZIECIOM 1 RODZINIE ZMARŁEGO 
składa

Zarząd Główny Związku Zawodowego 
Pracowników Książki, Prasy, Radia 1 Telewizji.
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f T  1  iUsługi
sławką w grze

Zgodnie ze styczniową zapowiedzią, z inicjatywy „Ga
zety” odbyła się niedawno dyskusja na temat rozwoju 
usług przez organizacje, których działalność koordynuje 
Wydział Handlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego w Zielo
nej Górze. W dyskusji, udział wzięli: Romuald Jankowisk 
— kierownik działu usług Polmozbytu, Czesław Konatkle- 
wicz — prezes Wojewódzkiej Usługowej Spółdzielni Pra
cy, Jan Krukowski — zastępca dyrektora Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrznego do spraw Usług, 
Stanisław Szerszenowicz — prezes Izby Rzemieślniczej, 
Jarosław Proskórnicki — zastępca dyrektora Wydziału 
Handlu i Usług Urzędu Wojewódzkiego. Z ramienia „Ga
zety” w spotkaniu uczestniczył red. Józef Jarecki.

J. Proskórnicki: Pragnął
bym na wstępie oświadczyć, 
te z zadowoleniem przyjęliś
my inicjatywę wymiany po
glądów przez najbardziej za
interesowanych rozwojem u- 
slug w naszym wojewódz
twie. Zebrało się tu grono o- 
sób, zdających sobie dobrze 
sprawę, że utrzymaniu ogól
nej równowagi rynkowej siu 
ży również dalszy rozwój u- 
slug. Obecni tutaj wiedzą na 
co mogą liczyć w najbliższej 
przyszłości i czego oczekuje 
od nich społeczeństwo...

J. Jarecki: Moż,emy więc 
od razu przystąpić do omawia 
nia zamierzeń poszczególnych 
gestorów. Jednak chciałbym 
się ustosunkować do pewnych 
opinii, wyrażonych przed roz 
poczęciem dzisiejszej dysku
sji. Konkretnie, społeczeństwo 
zdaje się nie dostrzegać do
robku w dziedzinie usług. 
Właśnie na podstawie tego co 
zostało już osiągnięte, a trze
ba przyznać, że — sporo, mu 
simy spojrzeć ile jeszcze po
zostaje do zrobićnia.

Cz. Kunatkirwicz: Niech 
więc wojewódzki patron u- 
slug przedstawi ogólny za
rys, a my ustosunkujemy się 
do kwestii bezpośrednio nas 
dotyczących.

J. Proskórnicki: Jako Urząd
Wojewódzki, nie jesteśmy 
wcale zaskoczeni społecznym 
naciskiem na zintensyfikowa 
nie rozwoju usług w znaeżnie 
większym stopniu niż odbywa 
się to na ogół w kraju. 
Uwzględniając potrzeby ludno 
4oi i aktualny stan sieci pla
cówek zakładamy, że na ko
niec 1980 roku wartość wy
konanych usług powinna być 
ęt) najmniej dwukrotnie wyż 
sza. W ubiegłym roku osiąg
nęliśmy prżyrost wartości u- 
śług o 123 min złotych. Przy 
rost imponujący, lecz nie za
dowalający. Wykonanie za
dań nie zbiegło się bowiem z 
kierunkami społecznego za
potrzebowania według branż 
I w układzie terytorialnym. 
Gestorzy rozwijali takie ro
dzaje usług, które „dają war 
tość” i założony wskaźnik 
planu. Trudno tedy dziwić 
się pretensjom klientów za 
wyznaczanie odległych termi 
nów i pozostawiającą wiele do1 
życzenia jakość wykonanych 
Zleceń. Nie muszę przypomi 
nać, że w parze ze wzrostem 
sprzedaży usług, musi pójść 
nienaganna robota i możliwie 
przystępny termin jej wyko
pania. Oczywiście to jest trud 
ne jeśli przeprowadzane być 
musi w tempie nadrahia- 
nia zaległości rozwojowych. 
Wszak w bieżącym roku ża
ki'damy dalszy wzrost war
tości usług o 21 proc., co ozna 
cza, że po pierwszych dwóch 
latach bieżącej pięciolatki o- 
siagniemy poziom o 51 proc. 
wyższy niż w końcu 1975 ro
ku. Jednak koncepcja „byle 
wykonać plan” jest nie do

przyjęcia. Toteż począwszy od 
bieżącego roku, Urząd Woje
wódzki będzie rozliczać posz 
czególne organizacje z wyko 
nania planu usług w poszcze
gólnych branżach, a nie z 
tzW. wykonania planu ogó
łem. Dlatego już dziś powin
no się myśleć nad koncepcja 
mi wywiązania się z odpowie 
dzialniejszych zadań.

Cz. Konatkiewicz: Koncep
cje takie WUSP posiada, lecz 
nie sposób je realizować, kie 
dy program działania będzte 
napędzany jedynie motorem 
społecznych potrzeb, a pozo
stałe — choćby przydział su
rowców — uznamy za drugo
planowe. Wojewódzka spół
dzielnia powstała w 1975 ro 
ku, który zamknęliśmy war
tością wykonanych usług 99 
mlii zl. W bieżącym roku no
simy się już z zamiarem wy 
konania usług wartości 156 
min zł. To prawie tyle, ile 
pierwotnie zapisano na całą 
pięciolatkę. W rzeczywistości 
m u s i m y  w 1980 r. wyko
nać usługi wartości 219 min 
zl. Podkreślam słowo musi
my, ponieważ stanowi to kon 
sekwencję wzrostu przycho
dów ludności i ogromnego na 
Cisku na rynek usług...

J. Jarecki: Przepraszam, że 
przerywam, ale musimy chy
ba wyjaśnić sobie kwestię 
podstawową; czy wielkość 
planu spółdzielni odpowiada 
zapotrzebowaniu na usługi?

Cz, Konatkiewicz: Jest ona 
wypadkową społecznego zapo 
trzebowania i realnych możli 
wości. Oczywiście, wychodząc 
z nowymi rodzajami usług do 
klienta, też przyczyniamy się 
do wzbudzania popytu. Tak 
było np. z artystycznym cero 
waniem odzieży, które rozwi 
jamy obecnie w kilku mia
stach, tak jest z wypożycza
niem samochodów 1 tak nie
wątpliwie będzie po zorgani
zowaniu w tym roku, zakła
du renowacji mebli. Mówię o 
tym dlatego, że coraz bar
dziej daje nam się we znaki 
bariera materiałowa 1 niski 
stop|eń wyposażenia technicz 
nego naszych placówek. Wcho 
dzimy w okres nie znoszący 
prowizorki i improwizacji. Dą 
żymy do świadczenia usług 
na wysokim poziomie, do te
lefonicznie przyjmowanych 
zleceń, do wykonywania po
wierzonych nam prac w spo
sób kompleksowy, tak, Jak so 
bie życzy tego klient. Bez od 
powiednich materiałów, nie 
sposób zadośćuczynić jego ży
czeniom. Nie wspominając 
już wcale o tym, że ludzie 
nie garną się do pracy w uslu 
gach — wolą przemysł, a my 
z kolei pragniemy wprowa
dzić dwuzmianowość i zorga 
nizować przemysł usługowy.

J. Jarecki: Można tylko 
przyklasnąć tym inicjatywom 
i podkreślić, że w bieżącym 
pięcioleciu ma trafić do usiug

o 30 tys. ludzi więcej niz do 
przemysłu. Ponadto rezerwą 
kadrową mogą być także eme 
ryci i renciści.

S. Szerszenowicz: Problem 
kadr dla rzemiosła nie wy
stępuje w tak ostrej formie. 
W bieżącym, przełomowym 
rzekłbym, dla rzemiosła ro
ku, powinniśmy być świadka 
mi poważnego ożywienia. W 
następnych 1 latach rzemiosło 
powinno się jeszcze bardziej 
zaktywizować, ponieważ poli 
tyka wobec reprezentantów 
tej sfery działalności została 
centralnie w sposób jednozna, 
czny zdefiniowana. A trzeba 
wiedzieć, że usunięcie prawie 
połowy zielonogórskich kiopo 
tów usługowych spoczywa na 
barkach zielonogórskich rze
mieślników. Ich tegoroczne za 
dania wynoszą bowiem 400 
min złotych, a 448 min zł 
mają do wykonania pozostali 
gestorzy usług. Według roze
znania Izby Rzemieślniczej, 
nasi członkowie mogliby bez 
wysiłku wykonać znacznie 
więcej, gdyby nie trudności z 
nabyciem materiału. Odpo
wiednie decyzje w sprawie 
ulg podatkowych zostały pod
jęte. Pora na decyzje w spra 
wie zaopatrzenia materiałowe 
go. Od tego tylko zależy roz-» 
szerzenie naszej działalności. 
Rzemieślnik wie, że jego ro
czne dochody w granicach 
100—120 tys. zl nie będą opo
datkowane, wie również, że 
może zatrudnić większą licz 
bę pracowników, lecz zdaje 
sobie przy tym sprawę, że 
bez surowców i odpowiednich 
urządzeń, nie sprosta stale 
zwiększającemu się zapotrze
bowaniu na usługi...

J. Jarecki: I szuka wciąż za 
mówień w zakładach gospo
darki uspołecznionej...

8. Szerszenowicz: Nie ukry 
wam, że tak dzieje się do 
tej pory, jeśli napotyka on 
na trudności w uzyskaniu ma 
torialów. Wprawdzie rzemieśl 
nik wykonujący usługi dla 
ludności może kupow’ać ma
teriał w detalu, lecz towa
rzysząca temu mitręga i kom 
plikacje natury buchalteryj- 
nej, nie skłaniają go do tego. 
Z drugiej strony zastanawia
my się jak zwiększyć zakres 
i asortyment usług, a z prze 
prowadzonego przez izbę prze 
glądu wynika, że przy spraw 
niejszym zaopatrzeniu — na 
co nawiasem mówiąc rzemieśl 
nicy teraz liczą — zielońogór 
skie rzemiosło stać aktualnie 
na zwiększenie wartości u- 
slug o 30 proc. Zresztą przy
gotowuje się ono do tego, pla 
nując budowę kilkunastu pa
wilonów.

.1. Krukowski: Szczerze mó 
wiąc, poprawa sytuacji w za 
kresie napraw sprzętu gospo
darstwa domowego i RTV u- 
warunkowana jest* rozwiąza
niem tego samego problemu. 
Do końca 1980 roku zadania 
nasze mają wzrosnąć o 77,2 
proc. Osobiście wierzę, że co 
najmniej o 100 proc. wzrosną 
zadania producentów części za 
mięnnych. W przeciwnym ra 
zie możemy nawet zwielokrot 
nić swoje wysiłki i nadal nie 
zaspokoimy popytu na usłu
gi. Charakterystyczne, że 85 
proc. części zamiennych, otrzy 
mujemy bez żadnych kłopo
tów i tylko owe brakujące 15 
proc. psuje nam krew i na
szym klientom, którym zale
camy... uzbroić się w cierpli-

(Ciąg dalszy ria str. 4)
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wany do rolników został z uwagą i 
powszechną akceptacją przyjęty przez 
mieszkańców wsi. Znalazły w nim 
przecież wyraz problemy najżywiej 
obchodzące całe społeczeństwo. Nic te
dy dziwnego, że to wystąpienie tow. 
Edwarda Gierka zainspirowało rzetel
ną 1 gospodarską dyskusję, toczącą się 
we wszystkich gminach 1 wsiach, a do
tyczącą sposobów i możliwości inten
syfikacji produkcji rolnej, a zwłaszcza 
odbudowy pogłowia trzody i bydła. 
Wiąże się to zresztą z pilną potrzebą 
poprawy całej gospodarki rolnej, o 
czym z kolei mówi *tak szczegółowo 
uchwala VI Plenum KC. Stąd też o- 
becnie treść uchwały przenosi się na 
grunt poszczególnych gmin i. wsi, w 
skali pojedynczych gospodarstw roz
strzygając o przyszłości i podejmując 
określone decyzje.

Krośnieńska gmina, podobnie jak 
wiele innych, przeżywa swój trudny 
okres. Została dotknięta wielo/na nie
powodzeniami. Wielu rolników zdało 
gospodarstwa na skarb państwa, wielu 
nie gospodarzy wystarczająco wydaj
nie, pracując poza rolnictwem. Sporo 
ziemi zostało nie wykorzystanej, a w 
większości gospodarstw nastąpił spa
dek hodowli A przecież i tutaj, na tej 
nie najlepszej ziemi, panowały także 
niekorzystne warunki klimatyczne...

— Dlatego pierwszoplanowym zada
niem jest zahamowanie tendencji spad
kowych pogłowia bydła i trzody chlew 
nej w  gospodarstwach chłopskich oraz 
wykorzystanie wszystkich bodźców ma 
fferialnego zainteresowania, stworzonych 
decyzjami partyjnymi i państwowymi, 
do odbudowy pogłowia, a zwłaszcza 
stada matecznego — stwierdzono w re
feracie egzekutywy na niedawnym 
wspólnym plenarnym posiedzeniu 
KMiG PZPR oraz GIMK ZSL w Kroś
nie Odrzańskim.

Jakie dotychczas podjęto przedsię
wzięcia, warunkujące rozwój rolnic
twa gminy? Co stanowi o dobrych próg 
nożach, a co jeszcze przeszkadza w 
sprawnym realizowaniu polityki rolnej 
partii? — Odpowiedzi na te pytania szu 
kano właśnie na wspomnianym ple
num.

Przede wszystkim stwierdzono, że 
prawie w całości został rozwiązany 
problem zagospodarowania ziemi. Aby 
zapobiec jej rozdrobnieniu stworzono 
tzw. rejony wpływów PGR, SKR I 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej. 
Dzisiaj jut ziemia nie czeka na użyt

kownika i chętnie ją się przekazuje 
w ręce tych rolników, którzy dają gwa 
rancję wysokiej produkcji.

A wielkość przejmowanych gruntów 
jest niebagatelna: tylko w jednym u- 
biegłym roku przejęto przecież 64 gos
podarstwa o łącznej powierzchni 336 ha. 
Nie zagospodarowanych na koniec ub. 
roku pozostało tylko 70 ha, a ponieważ 
są to grunty najsłabsze, więc przeka
że się je pod zalesienie oraz do wyko
rzystania przez gospodarkę rybacką.

Poziom około 150 gospodarstw — jak 
wykazał to powszechny przegląd gmin

zbóż, lepszego wykorzystania użytków 
zielonych, zwiększenia uprawy roślin 
paszowych, a także — lepszej wydaj
ności ziemniaków.

W intensyfikacji hodowli zasadnicza 
znaczenie ma szybkie rozprowadzeni! 
dużej ilości macior, aby pozyskać pro 
sięta przeznaczone na dalszy tucz. Dru
gie ważne zadanie w hodowli, to wzrost 
pogłowia krów i bydła rzeźnego.

Dotychczas w gminie rozprowadzono 
ponad 160 loch i 25 jałowic. Niestety, 
nie wszystkie wnioski rolników są szyb

i styczniowy spis — ze względu na 
niskie nawożenie, zaniedbywanie a^ro- 
techniki i nie rozwijanie hodowli pomi 
mo sprzyjających warunków — jest 
bardzo niski. Więc miejsko-gminna in
stancja partyjna podjęła wiele przed
sięwzięć typu organizacyjnego, Prze
de wszystkim do rolników, którzy ob
niżają wyniki produkcyjne gminy, skie 
rowano specjalne listy, ukazując im 
krytyczny stan gospodarki oraz wzy
wając do podniesienia produkcji. Za
powiedziano również przeprowadzenie 
rozmów indywidualnych i takie rozmo 
wy rozpoczęto w grudniu ub, roku Ob 
jętych nimi już. zostało ponad 70 rol
ników.

Te listy i rozmowy okazały się po
trzebne. 42 rolników zadeklarowało 
znaczne zwiększenie w ciągu roku pro
dukcji, 9 gospodarstw trzeba było prze 
jąć na skarb państwa, zaś 10 rolników 
oświadczyło, iż przekąże swoje gospo
darstwa w przyszłym roku. Nie wiado
mo jednak, czy podtrzymają swoją de
cyzję, gdyż — podobnie jak wielu in
nych — żywo zainteresowali się moż
liwością otrzymania w przyszłości e- 
merytury.

Program rozwoju gminnego rolnic
twa, który jest w dalszym ciągu prog- 

t ramem otwartym, zakłada wzrost pro 
dukcji roślinnej o 17 procent i zwie
rzęcej o 13,5 procentu w stosunku do 
poziomu ub. roku. Nie są to zbyt wy
sokie wskaźniki, ale wolimy być ostroż 
ni, a potem je znacznie przekroczyć — 
mówili towarzysze na plenum. Prog
ram ten jednak wymaga znacznego 
zwiększenia produkcji pasz gospodar
skich, powiększenia areałów i plonów
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ko załatwiane. Są kłopoty z uzyskiwa
niem materiału hodowlanego.

Duże znaczenie przywiązuje się do 
kooperacji rolników z SKR. Wytypo
wano 36 rolników do hodowli 800 war
chlaków oraz 24 — do odchowu 120 
cieląt. Ta współpraca nie przebiega 
jeszcze tak, jak powinna. Na potrzebę 
bezpośredniej i ścisłej współpracy, ter
minowego wywiązywania się z umów 
przez SKR oraz świadczenia pomocy 
rolnikom, wskazywano na plenarnym 
posiedzeniu Mówiono również o potrze 
bie rozwijania i doskonalenia wszel
kich form usług dla rolników, szcze
gólnie tych, którzv soecjalizują się w 
rozwijaniu hodowli. Krytycznie ocenio 
no zatem ooziom usług, prowadzo
nych przez Gminna Spółdzielnie oraz 
jej nikle zainteresowanie rozwijaniem 
kontraktacji. Postulowano, aby kon
traktacją wszystkich płodów rolnych 
zajmowała się jedna instytucja.

Nie snosób tu omówić wszystkich naj 
istotniejszych problemów krośnieńskie
go rolnictwa. Trzeba jednak podkreś
lić, że ich rozwiązywaniem zajmuje się 
na ro dzień cały aktyw gminy i że 
właściwie oceniono je .w dyskusji na 
plenum.

— Ważne jest to — stwierdzili z 
przekonaniem rolnicy Józef Przybylski 
z Osiecznicy i Jan Kasowskl z Wę- 
żysk — że mamy dzisiaj dobre wari ,- 
ki do podnoszenia produkcji rolnej. 
Zapowiedź utworzenia emerytur, do
godne kredyty, wszechstronna pomoc 
państwa — to wszystko wpłynie na 
Wyższy poziom gospodarowania.

ZENON ŁUKASZEWICZ

W y tw a r z a n e  w  Ł o d z i  tr a n s  
f o r m a t  o r y  s ą  d z l i  g łó w n ą  

' p o d p o r ą  e n e r g e t y k i .  Ic h  

k o s z t  j e s t  3 - k r o tn le  n i t s z y  

o d  Im p o r to w a n y c h .  T u tę ) '-  

s z a  F a b r y k a  T r a n s fo r m a to 
r ó w  f A p a r a tu r y  T r a k c y j 

n e )  z a p la n o w a ła  m .  in .  w y  

k o n a n ie  w  c ią g u  te g o  r o k u  

9.S00 tr a n s fo r m a to r ó w  o m o  
c y  o d  100 K P A  d o  J*> M VA , 

p o n a d to  a p a r a ty  t r a k c y j n e  

p r z e z n a c z o n e  d o  l o k o m o ty w ,  

t r a m w a jó w  i w ó z k ó w  e l e k 

t r y c z n y c h .  Ł ó d z k a  „ K ita "  d o  
s ta r c z y  50 t r a n s fo r m a to r ó w  

o m o c y  o d  100 K V A  d la  za  

g łę b ia  b e lc h a to w s k ie g o .

P o za  z a o p a tr y w a n ie m  o d 
b io r c ó w  k r a jo w y c h  łó d z k a  
f a b r y k a  w y s y ła  s w e  w y r o  
b y  d o  J u o o s la w fi. I r a k u ,  A l 
g le r l l ,  S u d a n u  i G r e c j i .

K ij z d j ę c iu :  m o n t a t  t r a n s  
f o r m a to m  30 M VA p r z e z n a 
c z o n e g o  d la  A lg ie r i i .
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olnicza Spółdzielnia Produk
cyjna nie ma u nas ostatnio 
prasy. Pisze się o niej i mówi 

^mało. Tymczasem na tym spół 
dzielczym podwórku zaczyna

ją zachodzić bardzo istotne, pozytywne 
zmiany. W Gorzowskiem, gdzieś od 1973 
roku RSP zaczęły bardzo umacniać swo
ją- pozycję, zaczęły intensywnie inwes
tować, powiększać areały, rozwijać ho
dowlę.

Byłoby dużą przesadą twierdzenie, 
te  spółdzielnie w woj. gorzowskim mo
gą już stanowić przykład dobrego gos
podarowania, imponować planami czy 
efektami .ekonomicznymi. Tak nie jest, 
ale są natomiast dobre trendy, duża dy
namika w produkcji polowej i hodowla
nej a przede wszystkim jest wzrost za
interesowania tą formą gospodarowania 
ze strony rolników.

Postęp techniczny dokonujący się w 
rolnictwie zmusza do specjalizacji, do po 
większania pól, a z drugiej strony defi
cyt rąk do pracy w gospodarce indywi
dualnej skłania do szukania rozwiązań 
w gospodarowaniu zespołowym.

W województwie istnieją obecnie 22 
spółdzielnie produkcyjne, ale posiadają 
one około 11 tysięcy hektarów ziemi, co 
stanowi prawie 3 procent ogólnego are
ału. A to się już liczy.

Spółdzielcy dalej powiększają swe are 
ały. Według planów, spółdzielnie istnie
jące powiększą ilość ziemi z wkładów 
członkowskich i drogą przejmowania z 
PF8 o około 8 tys. hektarów. Tak więc 
Ich wla na rolniczej mapie wojewódz
twa jeszcze się umocni.

To p r *  - Jn, że spółdzielnie przejmują

przeważnie ziemie słabe, mocno wyeks
ploatowane, co — przynajmniej w pier
wszych latach — wymaga znacznych na 
kładów na ich zagospodarowanie, z re
guły wpływa na obniżenie średnich plo 
nów, ale ma to także strony dodatnie. 
Większe areały pozwalają na poszerza
nie zakresu mechanizacji prac, na wpro 
wadzenie większych, wydajniejszych ma

chętniej chce pracować widłami, meto 
dą pradziadków.

Różnice między poziomem gospodaro 
wania poszczególnych spółdzielni są bar 
dzo duże. Dla przykładu — RSP Rów w 
gminie Myślibórz to już potęga. Ma ona 
prawie 700 ha ziemi, wysoką obsadę in
wentarza (265 sztuk trzody na 100 ha) 
ciągle inw-estuje. Ale są też słabiutkie

się do materiałów i sprawozdań opraco 
wywanych przez Wojewódzki Związek 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych. 
Rówmież władze gminne w swych oce
nach ograniczają się do problemów pro 
dukcyjnych.

Tymczasem życie dowiodło ponad 
wszelką wątpliwość, że różnice w roz
woju bazy socjałno-kulturalnej między

H I iany na spółdzielczym  pod
■  i  i

szyn, a także na rozwijanie 1 unowo
cześnianie hodowli.

Widać to już zresztą po kierunkach in 
westowania. Spółdzielnie przeznaczają 
do końca bieżącej pięciolatki na inwesty 
cje około 800 milionów złotych (z tego 
około 154 miliony na budownictwo mie 
szkaniowe). A jak informuje Wojewódz 
ki Związek Rolniczych Spółdzielni Pro
dukcyjnych, budować się będzie już no
wocześnie, systemem fermowym: obory 
na średnio 250 stanowisk, cielętniki — 
125, jałowniki — 250, bukaciarnie — 340 
i tuczarnie na 800 stanowisk.

Nie są to fermy czy obiekty giganty, 
lecz już umożliwiające stosowanie no
woczesnej mechanizacji i intensywnych 
technologii żywienia.
> Ten krok w kierunku nowoczesności 

może stanowić istotną zachętę do włą
czania się rolników indywidualnych w 
formy zespołowego gospodarowania, 
zwłaszcza dla młodzieży, która coraz nie

jeszcze organizmy Jak Piłka czy Łowyń. 
Gospodarują także spółdzielnie na bar
dzo różnych jakościowo glebach, co nie 
pozostaje bez wpływu na dochodowość. 
Dlatego i w tym sektorze kładzie się o- 
becnie nacisk na specjalizację produk
cji, na przyjmowanie kierunków pro
dukcji odpowiadających najbardziej 
miejscowym warunkom glebowym.

Produkcja to jednak tylko jedna stro 
na zagadnienia. Ideą spółdzielczości roi 
niczej jest również, jeśli nie przede wszy 
stkim, wyzwolenie rolnika od ciężkiej 
pracy fizycznej, stworzenie mu lepszych 
warunków bytowych, socjalnych, umo
żliwienie wszechstronnego rozwoju kul
turalnego.

Tymczasem na te sprawy zwraca się 
stanowczo za mało uwagi. Jeśli słucha 
się publicznych wystąpień aktywistów 
ruchu spółdzielczego, to słyszy się nie
odmiennie o hektarach, plonach, wskaż 
nikach produkcyjnych. To samo odnosi

miastem a wsią są jedną * podstawo
wych przyczyn ucieczki mieszkańców 
wsi do miast, przyspieszania procesu 
„starzenia W’s i ” .

Co prawda zwrócono ostatnio więcej 
uwagi na budownictwo mieszkaniowe. 
Do końca pięciolatki ma być wybudowa' 
nych 310 nowych mieszkań z 920 izba
mi. To dużo. Robi się coś w kierunku 
podnoszenia zawodowych kwalifikacji 
spółdzielców. Do 1980 roku 80 procent 
zatrudnionych ma posiadać tytuł robot
nika wykwalifikowanego bądź mistrza. 
Napływa do spółdzielni trochę kadry z 
wykształceniem zawodowym. Na 79 
członków kadry kierowniczej 12 osób po 
siada wyższe wykształcenie a 59 średnie. 
To już także nie jest źle. Ale właśnie 
dlatego, że unowocześnianie metod gos
podarowania wymaga szybkiego zwięk
szania kwalifikowanych kadr, podnoszę 
nia kultury pracy spółdzielców, „świa 

, domości ekonomicznej”, rozwijanie dzia

ialności socjalno - kulturalnej staje się 
nieodzowne.

Znamiennym tego przykładem mogą 
być państwowe gospodarstwa rolne. W 
takim Goraju, Lubniewicach czy Strzel
cach Krajeńskich, gdzie położono nacrek 
na sprawy socjalne 1 kulturalne załóg, 
nie ma problemu fluktuacji, na jedno 
miejsce do pracy czy to fizycznej czy 
umysłowej, zgłasza się zawsze po kilku, 
kilkunastu a naw»et kilkudziesięciu chęt 
nych. Także mieszkańców miast.

Dowodzi to. że można wywołać ruch 
odwrotny do owej ucieczki ze wsi do 
miast, jeśli na wsi stworzone zostaną ad 
powiędnie warunki życia. Wydaje, się, 
że te sprawy winny stać się przedmio
tem głębókiej analizy ze strony aktywu 
spółdzielczego, powinny być nieustan
nie dyskutowane.

Według ocen dniówka obrachunkowa 
w spółdzielczości produkcyjnej winna w 
1980 roku wynieść około 200 złotych. Je 
śli zostanie to osiągnięte, to uwzględnia 
jąc, że spółdzielcy czerpią także r*v»eT., 
ne dochody z działek Drzyzaerodowyeh, 
że pracują często d o  2—3 osoby z domu, 
przychody Dienlężne na rodzinę będą wy 
sokie. Trzeba więc już myśleć o tym jak 
te dochody mają spółdzielcy konsumo
wać. Czy ich zainteresowania winny się 
kończyć na meblach nrałkach. telewi
zorach, ewentualnie samochodach, czy 
też powinni oni przeznaczać część' 
dochodów na rozrywki kulturalne lub 
poznawanie kraju i świata.

Wypada myśleć o tym już teraz ł trze 
ba mieć w tej materii jakieś plany dzia 
łania. Ludzie na wsi naprawdę nie chcą 
żyć samym Chlebem.'

MARIAN SWTERCZISSKI



Str. i Nr Ą

ty U o z u c h o w s k im  «f»ofggio»

Uroczyste wręczenie członkowskich 
i kandydackich legitymacji partyjnych

Organizacja partyjna w 7.a 
kładzie Sprzęgieł w Kołueho-
wie wypracował* sobie wy
soki autorytet wśród załogi, 
przede wszystkim dzięki za
angażowanym i aktywnym po 
stówom członków partii, któ
rzy inspirują i realizują wie
le przedsięwzięć, umożliwiają 
cych dobre wykonywanie co
dziennych obowiązków zawo
dowych, jak 1 rozwijanie dzią 
łalności ideowo-wychowaw- 
czej.

Stale też rosną szeregi orga 
nizacji partyjnej. W ub. roku 
przyjęto 72 towarzyszy i obec 
nie organizacja liczy 443 człon 
ków i kandydatów. Oznacza 
to, iż ponad 20,5 procent za
łogi — to ludzie z legitymacją 
partyjną. Warto przy tym nad 
mienić, iż wśród nowych to
warzyszy partyjnych Jest 26 
młodych ludzi, zarekomendo
wanych przez żywo działają
ce kota ZSMP. A ponadto — 
olbrzymia większość z nich, 
to robotnicy.

W sprawozdaniu Komitetu 
Zakładowego partii, przedsta
wionym na ostatnim zebraniu 
sprawozdawczym organizacji 
czytamy; „W roku 1976 Korni 
tet Zakładowy stosował uro
czystą formę wręczania legi
tymacji kandydackich i człon 
kowskich. Forma spotkań, w 
których oprócz zainteresowa
nych biorą udział sekretarze 
OOP, rekomendujący, kierów 
nicy wydziałów, członkowie 
dyrekcji i goście zaproszeni z 
zewnątrz, umożliwia stworze 
nie uroczystej atmosfery towa 
rzyszącej momentowi wręcza
nia legitymacji, a kameralne 
spotkanie przy kawie pozwa
la aa nawiązanie swobodnej 
dyskusji, wymjany poglądów 
i doświadczeń. Formę tą bę
dziemy w dalszym ciągu kon 
tynuować w przyszłości, a w

miarę możliwości i potrzeb — 
doskonalić”.

Stosując tedy tę zasadę w 
życiu, zorganizowano ostatnio 
w uroczystej oprawie spotka
nie 37 członków i kandyda-

lacje z okazji podjęcia ważnej 
decyzji życiowej.

W imieniu nowych człon
ków i kandydatów partii po
dziękował Hieronim Orchow- 
ski, kandydat partii, wioeprze

Na zdfęchi: sekretarz KW Zbigniew Cyganik wręcza 
członkowskie i kandydackie legitymacje partyjne pracow
nikom-zakładu „Palmo".

Fot. Stefan Czapliński

tów, którym wręczono leglty 
macje partyjne. Na sali, od
świętnie udekorowanej, wiel
kimi literami przypomniano 
obowiązek ludzi partii; „Być 
członkiem partii — znaczy 
przodować”.

Sekretarz KW PZPR Zbig
niew Cyganik, po wręczeniu 
legitymacji członkowskich i 
kandydackich, omówił niektó 
re powinności członków partii 
i potrzebę postaw czynnych i 
zaangażowanych, pryncypinl- 
ności i odpowiedzialności. Zło 
żył również życzenia i gratu-

wodnlezący Zarządu Zakłado 
Wego ZSMP, stwierdzając m. 
in.: „Jesteśmy świadomi, że 
otrzymując legitymacje par
tyjne przyjmujemy na siebie 
zwiększone obowiązki”.

W drugiej części spotkania 
prowadzono swobodną rozmo 
wę o problemach zaangażo
wania partyjnego, o kształto
waniu świadomych, czynnych 
postaw. O swojej drodze do 
partii mówili interesująco Ta
deusz Mazur i Zbigniew 1'a- 
ruszewski.

Łuk.

P rzypom inam " Podkoziofek
w Zielonej Górze

Sobota, wieczór, ostatnie dni karnawału. W sali Wojewódz
kiego Domu Kultury w Zielonej Górze miłośnicy folkloru 
usiedli pod ścianami co prawda na krzesłach, a nie na la
wach, to przecież jednak udąjo się wytworzyć coś z atmosfe
ry wiejskiej izby, Minuty oczekiwania, niepokoju. Może nie 
przyjadą? — zapytał ktoś z boku.' Pytania nie skończył. Wszy
scy usłyszeli nagle skoczną melodię. A więc przyjechali w 
podkoziolkowym nastroju, z muzyką, przyśpiewką rodem z 
Chrośnicy. Na salę tanecznym krokiem wszedł regionalny ze
spół tańców i przyśpiewek ludowych z kapelą Franciszka 
Domagały. Wśród trzydziestu młodych członków zespołu pa
ra najmłodsza — ośmiolatki — Ania Hirt i Przemek Królik 
oraz założycielka zespołu, starsza wiekiem, ale młoda duchem 
— Jadwiga Hirt. Tańczą, śpiewają — prezentują to co naj
cenniejsze w kulturze ich wsi, co nie zginęło i jeszcze żyje.

Z tradycją podkoziołkową czyli z tańcami, zabawami i zwy
czajami związanymi z ostatnimi dniami karnawału, w Chroś- 
.picy jeszcze dziś można się spotkać. Nie są to może zabawy 
spontaniczne, tak bardzo tkwiące w obyczajowości wiejskiej, 
może nic takie jak za dziadów, ale odbywają się co roku. 
Podkoziołek w Chrośnicy to przede wszystkim przebierańcy.

Zespół kłania się, dziękuje. Widzowie biją brawo. Za chwi
lę rozpocznie się prawdziwa zabawa karnawałowa, gdy wej
dą przebierańcy. Wchodzą. Niedźwiedź, diabeł, anioł, dziad, 
rycerze. Stroje zabawne, maski też. Teraz nie ma już zespo
łu, bawią się wszyscy. Kapela gra — Franciszek Domagała i 
Franciszek Muńko przypominają stare przyśpiewki. Skoczne, 
zabawne, trochę rubaszne. Niedźwiedź kłania się młodej dziew
czynie, stara baba upatrzyła sobie dyrektora Wieczorka. Nie 
ma rady — trzeba tańczyć.

Chociaż Zielona Góra nie jest Chrośnicą, udało się chrośni- 
czanom stworzyć nastrój ludowej zabawy. Noc, daszcz leje, 
przyśpiewki ludowe, muzykę słychać na ulicy. Pod drzwia
mi WDK zatrzymują mnie trzej żołnierze.

— Proszę pani, esy to czyjeś wesele? Nie wesele 1 tak we
soło?

Chrośnicki podkoziołek przywieziony do Zielonej Góry 
był naprawdę wesoły. Organizatorzy imprezy, pracownicy 
WDK udowodnili, że prezentacja zespołu nie musi być ofi
cjalna, sztywma. I że nie koniecznie na scenie. Udowodnili 
również (duża w tym zasługa członków zespołu, kapeli), że 
w rytmie melodii ludowych mogą się bawić wszyscy, nawet 
ci, którzy folkloru nie znają. Pomysł przenoszenia niektórych 
elementów obyczajowych opracowanych artystycznie do sal 
widowiskowych, ale w taki sposób, żeby w zabawie uczest
niczyli również widzowie jest bardzo ciekawy i chyba nie 
należy z niego rezygnować.

(Reda)
P. S. Wieczornica podkoziołkową odbyła się 19 bm. w sali 

WDK w Zielonej Górze.

Nasza
pogodynka
*  J U Ż  N A  T R W A Ł E  P R Z E D .

W I 0 9 N I E ?

*  D O D A T N I E  T E M P E R A T U 
RY DO 20 M A R C A  BR.

*  Śn ie g  t y i .ko  w gó ra ch
— na  n iz in a c h  d e szc z e

W s z y s t k o  z d a j e  s ię  w s k a z y 
w a ć ,  ż e  p r z e d w i o ś n i e  z a c z ę ło  
s i ę  j u ż  n a  d o b re .  Z a r o w n o  na  
m a p a c h  p o g o d y  j a k  1 w  p r o g 
n o z a c h  n a s z y c h  s y n o p t y k ó w  
n i ł  w i d a ć  S iadu z a g r o ż e n ia  z i 
m o w e g o ,  ś n i e g ó w  c z y  m r o z ó w  
a ra cz e j  z d e c y d o w a n ą  p r z e w a g ę  
c i e p ł e j  c y r k u l a c j i  z k i e r u n k ó w  
p o ł u d n i o w y c h  lu b  z a c h o d n ic h .  
T a k i e  t e ż  są  o s t a t n i e  w e r s j e  
p r o g n o z y  d ł u g o t e r m i n o w e j  s ię  
g a j ą c e j  do  20 m a r c a  br .  S r e d  
m a  t e m p e r a t u r a  t e g o  o k r e s u  
ma b y ć  p o w y ż e j  g ó r n e j  g r a n i 
c y  p r z e d z ia łu  s i ę g a j ą c e j  p lu s  1,5 
s t o p n i a  a s u m a  o p a d ó w  w  p o 
b l i ż u  n o r m y ,  c z y l i  o k .  19—29 
m m .  T o  Już m ó w i  o c h a r a k t e 
r y s t y c e  c z e k a j ą c e g o  n a s  o k r e 
su  — p r z e d w io ś n ie  w  c a ł e j  pe l  
n i ,  b ez  z a k łó c e ń .  A  o t o  s z c z e 
g ó ł y  te j  p r o g n o z y :  w  III , n i e 
p e ł n e j  d e k a d z ie  lu t e g o  — zach  
m u r z e n l e  m a  b y ć  d u ż e  z. r o z 
p o g o d z e n i a m i  i o k r e s a m i  opa  
rlów,  p r z e w a ż n i e  d e s z c z u .  Tern  
p ę r a t u r a  m a k s y m a l n a  w  d z ie ń  
o d  p lu s  2 d o  p lu s  7 s t . ,  a m i n i 
m a ln a  w  n o c y  o d  m i n u s  2 do  
p l u s  3 s t .  W ia t r y  n a  o g ó ł  u -  
r n la r k o w a n e  p o c z ą t k o w o  z k ie  
r u n k ó w  p o ł u d n i o w y c h  p o t e m  
z m i e n n e .  W a r to  tu  d o d a ć ,  że  
n a  p o łu d n iu  P o l s k i  t e m p e r a t u 
ra m o ż e  b y ć  w y ż s z a ,  b o w i e m  
Już o s t a t n i e  d n i  p r z y n io s ły  
t a m  w z r o s t  c i e p ł o t y  do  13—14 
s to p n i !  A k t o  w ie ,  c z y  n ie  n a -  
a .ą p i  d a ls z e  o c i e p l e n i e  p rzy

r z e w a d z e  c y r k u l a c j i  z. k i e r u n
ó w  p o ł u d n i o w y c h  i n a p ł y w i e  

b a r d z o  c i e p ł e g o  p o w ie t r z a  i  ba 
s e n u  M orza  .Ś r ó d z iem n e g o .

— W  I d e k a d z ie  m a r c a  te n  
c i e p ł y  o k r e s  m a  s i ę  u t r z y m a ć  
a t e m p e r a t u r a  m a  b y ć  J eszcze  
w y Z s z a w  d z ie ń  o d  p lu s  5 
d o  p lu s  10 s t . ,  a m i n i m a l n a  od  
m i n u s  3 d o  p lu s  2 s t o p n i .  O k r e  
s a m i  o p a d y .

— P o d o b n y  t y p  p o g o d y  za 
p o w ia d a  s i ę  t a k ż e  w  11 d e k a 
dz ie  m a r c a  a w i ę c  tu z  p rz ed  
p o c z ą t k ie m  o f i c j a l n e j  k a le n d a 
r z o w e j  w i o s n y  — t e m p e r a t u r a  
m a k s y m a l n a  w  d z i e ń  w y n i e s i e  
b o w i e m  o d  p lu s  2 do  p lu s  7 st. 
a m in im a ln a  m o ż e  b y ć  n i e c o  
t y l k o  n iż s za ,  o d  m i n u s  4 do  
p lu s  1 st. O k r e s a m i  n i e w i e l k i e  
o p a t jy  d e s z c z u  i  d e s z c z u  ze  
ś n i e g i e m .

S t a t y s t y k a  m e t e o r o l o g i c z n a  
p o d a j e ,  ze  d n i  z t e m p e r a t u r ą  
m a k s y m a l n a  p o w y ż e j  p lu s  10 
at. — m a  b y ć  3, d n i  n i e c o  c h lo  
d n i e j s z y c h ,  z t e m p e r a t u r ą  m i 
n i m a l n ą  r a n k i e m  p o n iż e j  o st. 
— 14, d n i  d o ść  p o g o d n y c h  z 
z a c h m u r z e n i e m  ś r e d n im  m n i e j -  
s z y m  o d  H i t  p o k r y c i a  n i e b a  — 
fi, d n i  z o p a u a m l  — 13, d n i  z 
m g łą  -  B.

T a k  w i ę c  w b r e w  p r o g n o z o m  
n i e k t ó r y c h  r o ln ik ó w  z a p o w i a 
d a j ą c y c h  p r z e d łu ż e n ie  s ię  z i 
m y  i o k r e s  m r o z ó w  n a w e t  w  
m a r c u  — s y n o p t y c y  z a p r ze c z a  
Ją t a k ie j  m o ż l i w o ś c i  1 z a p o w ia  
d a j ą  p r z e d w i o ś n i e  w c z e s n e .  K 'o  
w i e  J ed n a k ,  c z y  p o t e m  w k o ń 
c u  m a r c a  n i e  n a s t ą p i ą  k a p r y 
s y  p a n i  a u r y ,  a le  na  r a z i e  p rzy  
t e k  s o l id n e j  z a p o w i e d z i  u t r z y 
m a n i a  s ię  p r z e d w io ś n ia  — m o 
ż e m y  b y ć  s p o k o j n i .  M a p y  p o 
g o d y  t a k ż e  p o t w i e r d z a j ą  da l-  
a zy  a ta k  c i e p ła ,  b o w i e m  ca la  
n i e m a l  E u r o p a  i p o l s k a  są pod  
w p ł y w e m  u k ł a d ó w  n i s k ie g o  
c i ś n ie n ia  n a s u w a j ą c y c h  s ię  od  
A t l a n t y k u  n* w c h ó d  1 n i o s ą 
c y c h  c i e p ło  o ra z  w i l g o t n e  p o 
w i e t r z e  p o c h o d z e n ia  o c e a n i c z 
n e g o .  B r a k  n a  m a p a c h  p o g o d y  
w y ż ó w  z m r o z a m i  a n i e w i e l k i  
w y t y k  nad p ó łn o c n ą  F i n la n d ią  
1 p ó ł w y s p e m  K o la  Jest z b y t  
s ła b y ,  a b y  m ó g ł  z a g r o z ić  w i ę k  
a zy m  a t a k i e m  m r o z ó w  z p ó ł 
n o c y  aż n a  E u r o p ę  ś r o d k o w ą .

W IC H E R E K

Komunikat
Polskiego Komitetu 
normalizacji i Miar

G ró w n a  k o m is j a  k o n k u r s o w a  
rv O ^ ó ln o p o i s k l e g o  K o n k u r a u  
D o b r e j  R o b o t y  I n f o r m u j e  że:

1. T e r m i n  s k ła d a n ia  prac  na  
n a g r o d ę  „M istrz  o r g a n i z a c j i ” 
p r z e s u n i ę t y  z o s t a ł  do  d n ia  15 
m a r c a  br.

2. T e r m i n  a k ła d a n la  p ra c  na  
k o n k u r s  na p o p u la r y z a c j ę  m e 
t o d  d o b re j  r o b o t y  p o z o s t a j e  
b e z  z m ia n ,  tj ,  do  d n ia  30 k w le t  
nia 1977 r.

ŁEBKamaKiwt

(Ciąg dalszy ze str. 3)
wość. W pozofitałych przypad 
kaeh termin wykonania usłu 
gi nie przekracza 4 dni. Je
stem optymistą 1 wierzę, że w 
ciągu najbliższych miesięcy 
nastąpi poprawa zaopatrzenia 
w części. Pod takim zresztą 
kąteęi podjęliśmy odpowied
nie przedsięwzięcia organiza
cyjne. M. in. oddaliśmy w 
Zielonej Górze do użytku 
sklep, prowadzący sprzedaż 
ctęści, wkrótce oddamy do u- 
iytku patyilon w centrum 
miasta, nie mówiąc już o tym, 
że zreorganizowaliśmy nie
które placówki usługowe, kie 
rując fiię możliwościami lep
szego wykorzystania po
wierzchni. Ostatnio otrzyma
liśmy kilka samochodów oso 
bowych, co też nie pozostanie 
bez w-pływu na zwiększenie 
wydajności naszych monte
rów. Przeszkoda, jak powia
dają, nie do wzięcia jest dla 
nas jednak szczupłość kadry. 
Jak już tu dziś padło, brak 
chętnych do pracy w usłu
gach. Być może sytuacja zmie 
ni się wskutek wprowadzenia 
rścjonałnej polityki zatrud
nienie w innych gałęziach go 
spodarezych. Bardzo na to 
zresztą liczymy, zabiegając

Konkurs na recenzją 
książki społeczno- 
politycznej

Jak już informowaliśmy, 
Wojewódzki Dom Kultury w 
Zielonej Górze zorganizował 
konkurs na recenzję książki 
społeczno-politycznej, którego 
celem jest upowszechnianie 
książek mówiących o przemia 
nach społecznych, politycz
nych, gospodarczych i kultu
ralnych zachodzących w kra
ju i święcie oraz osiągnięć 
Polski Ludowej i krajów 
wspólnoty socjalistycznej.

Udział w konkursie może 
wziąć każda osoba, ucząca się 
lub pracująca, która ukończy 
ła 16 lat, nadsyłając dowolną 
ilość prac. Prace będą ocenia 
ne w trzech kategoriach: 
szkolnej, studenckiej i ogól
nej.

Prace na konkurs opatrzone 
godłem z podaniem kategorii, 
należy nadesłać w dwóch eg
zemplarzach maszynopisu lub 
czytelnego rękopisu na adres: 
Wojewódzki Dom Kultury, ul. 
Sienkiewicza 11, 65-431 Zielo
na Góra. Do nadesłanej pracy 
należy dołączyć zaklejoną ko
pertę, opatrzona tym samym 
godłem, w której należy podać 
nazwisko i adres autora prac.

Na laureatów konkursu cze 
kaja nagrody pieniężne. Kon
kurs trwś tylko do 15 marca 
br.

Wykaz książek do zrecenzo-
wania znajduje się w bibliote 
k*ch. Opublikowaliśmy go 
również w naszej „Gazecie” 
w dniu 29 grudnia 1976 r. 
Szczegółowych informacji na 
temat konkursu udziela WDK.

(TT)

Już o nowoczesny sprzęt i po 
jazdy specjalistyczne, .umozli 
wisjące wykonywanie szer
szego zakresu robót w dómu 
klienta.

R. Jankowtak: Odnosię wra
żenie, że działalność usługo

wa Polmozbytu będzie z ro
ku na rok lepsza. Przeżywa
liśmy wprawdzie okres, kie
dy zbieraliśmy cięgi za wlas 
ne i za cudze zaniedbania, 
lecz nie chcę do tego wracać. 
Bardziej celową będzie infor 
macja o naszych najbliższych 
zamierzeniach. Ogólnie biorąc 
przybędzie w tym roku 4,5 
tys. samochodów. Jak zatem 
zapewnić sprawniejszą, niż 
dotąd, obsługę przez Polmo- 
zbyt? Przede wszystkim prze 
szkoliliśmy 50 nowo przyję
tych pracowników, urucha
miamy w Ciborzu dużą sta
cję obsługi, która przejmis na 
prawy furgonetek, a na zwoi 
nionyeh powierzchniach w in

nych stacjach, dokonywać się 
będzie napraw wszystkich ty 
pów „Polskiego Fiata”.

J. Jarecki: Czy można więc 
liczyć, że zmaleje ilość narze 
kających wciąż na Jakość 1 
terminowość napraw?

R. Jankowtak: Trudno odpo 
wiedzieć na pytanie. Ostate
cznie nie jesteśmy producen 
tami części zamiennych. Chcąc 
zadowolić klienta, dawaliśmy, 
w przypadku braku określo
nej części, coś zastępczego. 
Klient był niezadowolony i 
składał reklamację. Długo bo 
rykaliśmy się z trudnościami 
kadrowymi. Teraz mamy je 
już z głowy. W ciągu naj
bliższych dwóch lat podej
mie w Zielonej Górze dzia
łalność centrum napraw „Pol 
skiego Fiata”. Jednak poprą 
wę naszej działalności odczu
ją posiadacze samochodów je 
szcee przed tegorocznym sezo 
nem turystycznym.

*
W czasie czterogodzinnej dy 

skusji, nie byliśmy w stanie 
wyczerpać wszystkich próbie 
mów, związanych z rozwo
jem usług bytowych. Jednak 
stwierdzono jednomyślnie, że

rozwój usług jest nieuniknio 
ną koniecznością. Zmusi nas 
do tego zresztą samo życie, 
którego poziom wyraża się sy 
stematycznym wzrostem 'zapo 
trzebowania na usługi. O waż 
ności tego zagadnienia mówi
ło się już z najwyższych try 
bun. Zapadły nawet odpowied 
nie decyzje, lecz dotyczą one 
przecież tylko zasadniczych 
kierunków'. Zadania natomiast 
muszą być realizowane w te 
renie, w miastach i w gmi
nach, zgodnie z lokalnymi po 
trzebami, uwzględniającymi 
wykorzystanie miejscowych 
zasobów kadrowych, a w mia 
rę możliwości — surowco
wych.

Usługi staw ką w grze

Z brazylijskiego notatnika (II)

Nie ma prawdziwych Botokudów
n a d  R io  D o c e

(OD WŁASNEGO 
WYSŁANNIKA „GL")

Pewnego dnia nasz przyja
ciel Filipinho, potraktowany 
przez odchmistrza Andrzeja 
sutym śniadankiem na „Hucie 
Lenina”, rzucił z chytrym uś
mieszkiem:

— A wiecie, panowie Pola
cy, jak się nazywa jeden z 
najgłośniejszych, współczes
nych, brazylijskich pisarzy i 
dramaturgów?

Padło w odpowiedzi kilka 
nazwisk, ale Filipinho skwito 
wał to wszystko pogardliwym 
wzruszeniem ramion.

— No to wam powiem: La- 
dislao Romanowski. Jego 
książki można kupić w każ
dej księgarni, nawet tu, pod 
bokiem, w Vitorii.

— A wiesz ty, Filipinho — 
rewanżował się błyskawicznie 
ochmistrz — gdzie się rodziła 
matka waszego wielkiego au 
tomobilisty i byłego mistrza 
świata Emersona Fitipaldi? 
Nie wiesz? No to ci powiem. 
Nad Wisłą, przyjacielu, nad 
Wisłą, w Polsce. Sam Emer- 
sonho potrafi nawet kilka 
zdań powiedzieć po polsku, 
czego i tobie życzę jako na
szemu druhowi i przewodni
kowi.

Zwekslowanie rozmowy na 
.sport nie było najbezpieczniej 
sze, albowiem Filipinho i mno 
stwo jego rodaków nie mogło 
przeboleć porażki Catarinhos 
z Polską na piłkarskich mi
strzostwach świata w Mona
chium. A sport to w Brazylii 
przede wszystkim piłka noż
na. Filipinho gotów był się ob 
razić i rezygnując z zarobku, 
odmówić wyjazdu w charak
terze przewodnika nad Rio 
Doce, gdzie podobno spotkać 
można było Indian Botoku
dów. Wprawdzie nie wojowni 
ozych, ale autentycznych.

Tego ranka czekało nas za
tem kilkadziesiąt kilometrów 
drogi z Vitorii w kierunku 
miasta Colatina nad Rio Do
ce, a stamtąd Jcszpze kilkana 
ście kilometrów w górę rzeki, 
gdzie można było spotkać Bo
tokudów.

Ruszyliśmy ostro furgonet
ką Volkswagen, ładnie utrzy
mana droga, przecinającą kil
ka razy linię kolejową z VI- 
torli do Colatiny.

Brazylia Jest chyba Jedy
nym krajem świata, który po 
siada linie kolejowe o sześciu 
co najmniej rozstawach szyn. 
Każde przedsiębiorstwo trans 
portu kolejowego (prywatne!), 
budując nową linię, wyznacza 
ło inną szerokość rozstawu 
szyn.

Sytuacja ta powoduje częste 
kryzysy w transporcie kolejo 
wym Brazylii i plajty spółek 
kolejowych, uzależnionych od 
koniunktur ekonomicznych, 
związanych np. z przewozami 
ładunków masowych, takich 
jak kawa, kakao, drewno, ru 
dy. Deficyt linii powoduje o- 
gloszenie upadłości spółki.

Estrada do Ferro Vitoria do 
Minas, którą przecinaliśmy w 
drodze do Colatiny, jest linią 
dochodowa ze względu na ma 
sowę przewozy rudy żelaznej 
z górniczego stanu Minas Ge- 
rais do portów stanu Espiritu 
Santu. Ta kolej wozi m.in. ru 
dę dla Polski ładowaną na na
sze statki w porcie Tubarao.

Z lasu tropikalnego, pięk
nie opisanego przez polskich i 
innych piewców Brazylii, zo
stały w nadmorskim wycinku 
regionu Leste tylko wspom
nienia w postaci pojedyn
czych, strzelistych araukarii, 
palmowych- zagajników i 
drzew kolczastych. Nie do zni 
szczenią są natomiast zarośla 
mangrowiowe, przechodzące 
dalej od morza w niskie lasy, 
poprzetykane kaktusami.

Od Colatiny skręciliśmy nad 
Rio Doce, w stronę miasta 
Governador Yaldares i tu, po

Rzeczywistość można igno
rować, ale to jej nie zmie
ni. Można więc nie akcepto
wać zaplecza handlowo • usłu 
gowego na budującym się o- 
siedlu, lecz trzeba wiedzieć, 
że wzniesienie takiego zaple 
cza na wybudowanym już o- 
siedlu jest o 25 proc. droższe. 
Można także zwlekać z dosta 
wą surowców lub części za
miennych, lecz trzeba liczyć 

■się z tym, że późniejsze ich 
dostarczenie wywoła gorącz
kową atmosferę wśród zatrud 
niohych w usługach, a to z 
kolei wywrze wpływ na ja
kość ich pracy i ciągoty w 
kierunku wykonania planu za 
wszelką cenę.

Zdajemy sobie sprawę z te
go, że świadczący usługi są 
bliżej końca kolejki po ma
teriały, części zamienne i 
sprzęt specjalistyczny. Takie 
są niestety realia, lecz jedno 
cześnie- tym uporczywiej i 
konsekwentniej trzeba wal
czyć z wszelkimi przeciwnoś 
ciami. Jest teraz doskonały 
do tego oręż: przychylny kii 
mat dla usług l rzemiosła. 
Wszystko zależy więc od ge
storów, ód tego Jakie tempo 
uda im się rozwinąć.

przejechaniu paru kilome
trów, utknęliśmy. Po pierw
sze z powodu braku odpowied 
niej ilości cruzeiros na pokry 
cie kosztów noclegu, wyżywię 
nia i paliwa w miasteczku 
Aimores, albowiem jak się o- 
kazalo nie moglibyśmy wró
cić na noc do Tubarao, na 
statek...

Nieoceniony Filipinho po
wiedział jednak, że Botoku
dów można będzie spotkać i 
gdzieś bliżej. Już jego głowa 
w tym, żeby takie spotkanie 
zaaranżować.

Staliśmy niedaleko małej 
wioseczki kolo Aimores, przy 
gotowani do drogi powrotnej, 
kiedy Filipinho przyprowa
dził jakiegoś staruszka. Bosy, 
bezzębny, o wystających koś 
ciach policzkowych starzec 
był typowym Knboklcm bra
zylijskim, ale Filipinho twier 
dzit, że prezentuje nam anten 
tycznego Botokudę znad Rio 
Doce.

— Mieszka Ich tu parę ro
dzin, straszne dzikusy — oz
najmił.

Zaułek to Vitorii — stolicy

Wszystko to wyglądało dość 
podejrzanie. Rzekomy Botoku 
da przestępował z nogi na no
gę i wyraźnie czegoś od nas 
żądał. Pierwszy zorientował 
się ochmistrz Andrzej.

— Panowie, Filipinho robi 
nas w konia. On tego starego 
kupił paczką naszych „Carme 
nów”. Patrzcie co stary ma za 
pazuchą!. „

Istotnie, zza ażurowej ko
szulki „wojowniczego Boto- 
kudy” wyglądała paczka pa- 
pieroeów „Carmen” madę in 
Poland. A jako żywo papiero
sów do Brazylii nie eksportu 
jemy. Przed wyjazdem’daliś
my Filiplnhowi trzy paczki 
oraz inne prezenty, które w 
Brazylii są drogie, a u nas ta
nie. A ten drab tak chciał nas 
załatwić...

Ochmistrz ugościł starego na 
koszt firmy, wręczając mu 
dwie konserwy i paczkę pa
pierosów, a na głowę Filipin- 
ha sypnęła się kolektywnym 
wysiłkiem wiązka, którą w 
niniejszej relacji pominiemy 
ze względów cenzuralnych.

I tak oto nie zobaczyliśmy 
Indian brazylijskich. Jest ich 
ponoć w Brazylii ok. 400 tysię 
cy, przeważnie w Amazonii. 
W stanie Espiritu Santu, wlaś 
nie nad Rio Doce mieszka po
dobno kilkuset Botokudów, 
ale jak później powiedział 
nam znajomy księgarz z Vi- 
torii, lepiej ich nie szukać, bo 
władze tego nie lubią...

A przecież jeszcze mniej 
więcej sto lat temu Botokudzi 
byli realną siłą, długie lata 
bronili doliny rzeki Doce 
przed naporem białych kolo
nizatorów.

Wieczorem łaziliśmy po Vi- 
torii. Sklepy załadowane 
wszelakim towarem, ale kupu 
jących mało. Towary przemy 
słowe prawie wyłącznie po
chodzenia zagranicznego, po
czynając od kosmetyków, na- 
artykulach gospodarstwa do
mowego kończąc.

— Ludzie u nas nie mają pie 
niędzy — powiedział nam pe
wien nauczyciel z Vitorii.

Chcieliśmy z nim trochę po 
gadać o sprawach codzien
nych, ale szybko się pożegnał 
i odszedł. Mieliśmy zresztą kil 
ka podobnych spotkań. Wy
miana paru zdań i rozmówca 
po stwierdzeniu, że jesteśmy 
„stamtad” szybko i bez pre
zentacji znikał.

Dziwne sa niektóre brazylij 
skie realia. Brazylia była bo
daj pierwszym państwem na 
kontynencie amerykańskim, 
które uznało lewicowy rząd 
MPLA w Angoli, handluje ze 
Związkiem Radzieckim, Pol
ską i innrmi krajami socjali
stycznymi. a jednocześnie boi 
się Jak ognia wszelkiej postą

powej myśli u awoleh obywą 
teli i wysoko niesie sztandar 
antykomunizmu.

Brazylia — kraj bogaty, za
sobny we wszelkie surowca 
jest jednocześnie krajem nie
wyobrażalnej nędzy. Inwestu
jący w przemysł Brazylii ka
pitał zagraniczny pożera cały 
dochód, zostawiając gospoda
rzom ochłapy. System ubez
pieczeń powszechnych, leczni
ctwo, opieka socjalna — to 
wszystko sprawy dość odległa 
dla mniej więcej 80 proc. lud 
Lności tego kraju.

Inna jest Brazylia barw
nych widokówek, Copocabany 
i kawy, a inna dnia powszed
niego, codziennej troski o pra 
cę i coś do zjedzenia.

Jest też Brazylia bogaczy, 
budujących letnie rezydencje 
za 500 tys. dolarów tó mini
stra Falcao, który zabronił te 
lewizji wystawienia baletu 
Prokofiewa „Romeo i Julia”, 
w wykonaniu artystów Tea
tru Wielkiego z Moskwy, w 
obawie przed komunistyczną 
Indoktrynacją.

stanu Espirlto Santo.
Fot. Zb. Szydłowski

Na Atlantyku,- na wschód 
od miasta Fortaleza, znajdują 
się brazylijskie wyspy zwane 
Terytorium Fernando de No- 
ronha, Widzieliśmy te skali
ste wysepki w drodze z kraju 
i do kraju. Otóż każdy Brązy 
lijczyk łatwo może zamiesz
kać na Fernando de Noronha. 
Wystarczy, że — mówiąc naj
ogólniej — nie będzie mu się 
podobał podział dochodu na
rodowego i zademonstruje to.

Klimat na Fernando de No
ronha jest nieszczególny 1 
wrócić do domu nie można. 
Taki system izolacji niewy
godnych wymyślił jak wiemy 
już wcześniej w Europie nie
sławnej pamięci polityk z wą 
sikiem, który planowa! swoje 
państwo bezprawia plus mi
nus na tysiąclecie.

Wieczorem, w faweli na 
przedmieściach Vitorii, odby
wała się jakaś fiesta. Słychać 
było gitary, śpiewy i śmie
chy. Płonęły ogniska.

Nieoceniony Filipinho infor 
mowal:

— Kto w dzień pracuje, ten 
wieczorem już śpi. Ci tam w 
faweli maja dużo wolnego cza 
su, to się zabawiają.

Tym razem Jednak Filipin
ho nie spojrzał nam w oczy.

ZBIGNIEW SZTDŁOWSKI

Ultradźwięki kruszę
k a m ien ie  
w n erk a ch

Urologiczny Ośrodek Naua 
kowo-Badawczy w Krynicy 
prowadzi doświadczenia ma
jące na celu usuwanie ka
mieni z nerek bez zabiegu chi 
rurgicznego. Wyniki są nader 
pomyślne: już u kilku osób 
przy pomocy ultradźwięków 
rozkruszono w nerkach duże 
kamienie (tzw. szczawiany), 
które następnie w formie pia 
sku zostały samoczynnie usu
nięte z organizmu. Do zabie
gów tego rodzaju służy polski 
aparat „Ultratron”.

Kurację uzupełnia picie 
przez pacjentów wody ze źró
dła „Jan”. Krynickie źródła 
tej wody sa bogate, ale i za
potrzebowanie stale wzrasta. 
Dlatege też poszukuje się no
wych źródeł. Prowadzone są 
badania wodv ze źródła „Jó
zef”. która — jak się przy
puszcza — zawiera te same 
składniki mineralne, co woda 
„Jana ,
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N a m ib ia
. ■®**Wel p o ł u d n i o w o a f r y k a ń s c y  n i e w i e l e  s o b ie  rob ią  z r e i o -  
‘ucjl O N Z  p o t w i e r d z a j ą c e j  n i e z a p r z e c z a ln e  p r a w o  N a m ib i i  do  
“f i n o s t a n o w ie n la  o ra z  n i e z a w i s ł o ś c i  n a r o d o w e j ,  1 u s i łu j ą  p r z e -  
"!?c ą z d ła w ić  w a l k ą  n a r o d o w o - w y z w o l e ń c z ą  t e g o  k r a ju .  W 
obaw ie  n a s i l e n ia  d z ia ła ln q ś c i  o d d z ia ł ó w  p a r t y z a n c k ic h ,  r o z-  
” *rze n la  s i ę  r u c h ó w  n a r o d o w o - w y z w o l e ń c z y c h  w  B o d e z j t ,  N a -  
■"‘"11 w ł a d z e  R P A  z a m k n ę ł y  g r a n ic e  m i ę d z y  A n g o l ią  1 N a -  
„ ‘blą 1 w y d a ł y  z a k a z  j e g o  p r z e k r a c z a n ia  p r zez  p l e m i o n a  k o 
czow n icze .

. ^®™ihla z a j m u j e  o b s z a r  p o n a d  800 t y s .  k i l o m e t r ó w  k w a d r a 
tow ych 1 U c zy  n i e s p e łn a  m i l i o n  m i e s z k a ń c ó w .  P o s ia d a  b o g a t e  
‘ •oza m in e r a ln e  — m ie d ź ,  d ia m e n t y ,  c y n k ,  m a n g a n ,  d la teg o  

w i e l k i  k a p i t a ł  m i ę d z y n a r o d o w y  p r a g n ie  z a s t ą p ić  k o l o n i a .  
il*tn n e o k o l o n l a l l z m e m .

C A P  — C a m e r a

. 9Cf*ny «ą bardzo młode — 
•pierdzą geolodzy. Wiek Zie- 

szacuje się na ponad 4 
t**® 'at, gdy najstarsze osa- 
L’ Worskie z dna oceanu 11- 

hle więcej niż-150 — 100 
"”a lat. Jedynie w nlektó- 
Vch rejonach Oceanu Spokoj 
f8o znaleziono osady star- 

*?p> Uczące 570 — 240 min lat. 
"SflBnia geologiczne, paleo- 
jy^Snetyczne i' paleokllmatycz 
i* Pozwalają odtworzyć hls- 
,̂ riĘ Oceanów’, Rozkład lą- 
°'v 1 mórz zmieniał się wie-

łudnlowy przesunął s i ę  do 
Argentyny, zaś Ameryka Pół 
nocna znajdowała s i ę  w pół
nocnej części półkuli połud
niowej. W okresie karboń- 
skim 340 — 320 min lat te
mu kontynenty jeszcze bar
dziej zbliżyły się do siebie — 
powstał też nowy ocean — 
Paleotetls II, ciągnący s i ę  od 
północno-wschodnich Chin 
przez Mongolię, Pamir, pół
nocny Afganistan do Kauka
zu. Oddzieli! on Chiny od Sy 
berii i Kazachstanu. Biegun

Historia oceanów
i0,1lotnio 
Ziemi. .

w ciągu dziejów

Ok. 5 7 0  — 340 min lat temu 
•“Zmieszczenie lądów nie 
"Wypominało wcale wspól- 
fzesnej mapy kuli ziemskiej. 
p'*jdowat się jeden wielki 
h|d — Gondwana oraz pól- 
ik fn* >«n‘yn*n‘y ~  syberyj 
:*'• wschodnio-europejski, poi 
“Ocno-amerykański. Dylo tnk- 

kilka wielkich wysp — 
“lodkowo-europejska i Ka- 
Jp-hstańska. Pomiędzy Gon- 
“"’aną a Ameryką Północną 
Pzciągal się oceati zwany Pa 
'"batlantykiem, zaś między 
^■siejszą Syberią i Wschod- 
ni4 Europą znajdował się o- 

Paleoazjatyckl. Te naj- 
Jsisze oceany przypominały 
współczesny Atlantyk. Istniał 
1* Ocean, będący odpowied- 
Jkiem dzisiejszego Pacyfiku. 
“lcSun południowy znajtjo- 
' ' , ł się w tym czasie w pół
nocno-zachodniej Afryce, zaś 
S* kontynentach półkuli pól- 
nocnej panował tropikalny 
itl'mat. t

Później nastąpiły znaczne 
‘hi tarty — olc. 480 — 450 min 
;8‘ temu oceany Paleoatlan- 
ycki j Paleoazjatyckl znaez- 

”le się zmniejszyły. Powstał 
nowy ocean zwany Paleotetis. 
jOgo ślady widoczne są w 
■uongolii, na Kaukazie oraz 
p  Bałkanach. Utworzył się 
‘4kże mały ocean na terenie 
pisiejszego Uralu. Biegun po 
mdaiowy znajdował się w 
njlszym ciągu w północno-za 
otiodniej Afryce. Na terenie 
“*isiejszej Sahary znaleziono 
* ady zlodowaceń. W dewonie 
”k. 390 — 370 min lat te
mu kontynenty zbliżyły się 
I siebie. Ameryka Pin. po- 
•gczyia. sif. i Europą, tworząc 
“Eromny kontynent — Euro- 
■merykę.
, ^niknęły oceany — Uralski 
1 Paleoazjatycki. Biegun po

południowy znajdował się 
wtedy w rejonie Ziemi Og
nistej. W tej epoce na pół
kuli północnej panował gorą
cy wilgotny klimat, czego e- 
fektem było powstanie złóż 
węgla kamiennego.

U schyłku ery paleozoicznej 
ok. 290 — 270 min lat temu 
kontynenty połączyły się w 
jeden wielki superkontynent, 
zwany Pangeą. Tylko Chiny 
stanowiły oddzielną wyspę. 
Pangea oblewana była przez 
ocean — Paleopacyfik. Tak 
więc był tylko jeden lad i je 
den ocean. W tym czasie bie 
gun południowy przesunął 
się już w okolice dzisiejszej 
Antarktydy, wystąpiło też 
silne zlodowacenie południo
wej części Pangei — Gondwa 
ny.

160 — 140 min lat temu na
stępuje rozpad Pangei na
dwa wielkie kontynenty — 
Gondwanę na południu i Lau 
razję na północy. Powstaje o- 
cean Tetydy, tworzą się za
lążki Atlantyku i północne
go Oceanu Lodowatego. Eu
ropa przesuwa się na północ. 
Ok. 100 — 80 min lat temu 
powstaje środkowy Atlantyk, 
zaś Indie i Madagaskar od
rywają się od Afryki. Au
stralia stanowi jeden ląd z 
Antarktydą. Eurazja i Ame
ryka Północna łączą się 
przez Czukotkę 1 Alaskę. Roz 
wija się Ocean Indyjski. Stop 
niowo rozkład ładów i mórz 
zaczyna zhliżać się do wyglą 
du współczesnego.

Geolodzy zwracają uwagę 
na występowanie pewnego ey 
klu ruchu kontynentów, 
trwającego ok. 600 — 800 min 
lat. 300 min lat temu doszło 
do powstania jednego super- 
kontynentu, który następnie 
rozpadł się na mniejsze czę
ści. Zjawisko to wystąpiło 
też ok. 900 min lat 1 1700 min 
lat temu. (PAP)

Uran z wody morskiej
Pomimo wielu teoretycznych projektów ekstrakcji uranu 

r wody morskiej dotychczas w praktyce nie podejmowano 
*®kięj eksploatacji. Obecnie pierwszą próbną instalację uru
chomiono na wyspie .Shikoku w Japonii. Zastosowana metoda 
r^egą na tym, że określona ilość wody morskiej przepływa 
Kilkaset razy przez specjalny filtr z węgla aktywnego. Z osa
czonego węglanu uranylu wydziela się następnie uran w 
Qrodze chemicznej.

Głównym zadaniem instalacji na wyspie Shikoku Jest ze
branie pierwszych doświadczeń praktycznych i orientacja co 

opłacalności ekonomicznej zastosowanej metody.

LECZENIE RAN DRZEW
Spore szkody wyrządziły w wielu ogródkach zające. Pow- 

stały także szkody mrozowe, popękała kora na niebielonych 
drzewach. Niżej zamieszczamy radę sadownika inż. A. Mlecz
ko jak leczyć uszkodzone przez zające drzewa:

,,Przede wszystkim trzeba zabezpieczyć rany i stworzyć 
warunki regeneracji kory i tkanki przewodzącej. Ranę. czyli 
miejsce z ogryzioną korą, należy oczyścić i wyrównać ostrym 
nożem, wycinając postrzępione części kory i martwe tkanki 
aż do zdrowego miejsca. Następnie ranę smarujemy maścią 
ogrodniczą. Niezłe wyniki daje również smarowanie ran 
2—3 cm warstwą dobrze wyrobionej gliny i okręcanie stary
mi wopkami lub szmatami.

Większe rany możemy zaleczyć stosując tzw. szczepienie 
mostowe. W tym celu przygotowujemy silne, długie zrazy
0 uśpionych oczkach, z odmian drzew mrozoodpornych, które 
wszczepiamy powyżej i poniżej rany. Końce zrazów przyci
namy bardzo skośnie, aby cięcie było jak najdłuższe, i wkła
damy pod naciętą i odchyloną korę, a następnie przybija
my małymi gwoździkami i smarujemy maścią ogrodniczą. 
Zamiast zakładać zrazy możemy wszczepić powyżej rany koń
ce odrostów korzeniowych lub innych pędów, które wybijają 
często na pniu drzewa.

Następnie należy dokonać cięcia, skracając gałęzie korony 
tym intensywniej, im drzewo zostało bardziej uszkodzone, by 
zachować fizjologiczną równowagę w odżywianiu i przewo
dzeniu wody i składników pokarmowych. Drzewo młode z 
mócno ogryzioną korą można odbudować z pędów, które wy
bijają poniżej rany, lecz z części szczepionej (uszlachetnionej) 
pędu. Wiosną należy drzewa zasilać nawozami sztucznymi 
oraz zapewnić im dostateczną ilość wilgoci w glebie przez ca
ły okres wegetacji.

W podobny sposób leczymy drzewa owocowe uszkodzone 
przez mróz. Sprawdzamy drzewo przez opukiwanie kory pnia
1 konarów młotkiem drewnianym. Kora przemarznięta od
staje od pnia i przy opukiwaniu wydaje głuchy odgłos. Często 
w' miejscu przemarzniętym mogą wystąpić pęknięcia kory. 
Jeżeli kora odstaje przybijamy ją małymi gwoździkami, a ra
ny smarujemy maścią ogrodniczą...

Nie należy zbyt pochopnie na podstawie wyglądu usuwać 
drzew uszkodzonych przez mróz czy zające. Często pozor
nie mocno uszkodzone drzewo daje w lecie duże przyrosty, 
leczy rany i całkowicie się odradza.

Poza .leczeniem i cięciem drzew owocowych należy doko
nać cięcia krzewów porzeczek i ngrostów. Pamiętajmy, że 
porzeczki czarne zawiązują pączki kwiatowe i owocują na 
pędach jednorocznych lub dwuletnich. Starsze pędy zawią
zują maio pączków kwiatowych i dają owoce gorszej jakości. 
Coroczne odmładzanie krzewu polega na wycinaniu star
szych gałązek i zastępowaniu ich młodymi pędami. Owocu
jący krzew porzeczki czarnej powinien się składać z 8—10 
pędów głównych, przy czym najstarsze nie powinny mieć 
więcej niż 3 lata. Porzeczki czerwone i białe oraz agrest 
owocują na krótkopędach znajdujących się na starszych 
2-5 letnich gałązkach.

Gdy u nas śnieg i mróz

Gorące lato w Australi
(KORESPONDENCJA Z SYDNEY)

W Australii pełnia lata. Już od początku 
grudnia słoneczko przygrzewa mocno. Dzień 
po dniu niemal notujemy około lub powy
żej 30 stopni C. Powietrze wilgotne, parne. 
Uff, jak gorąco! Gdy czasem ochłodzi się 
nie.co i rtęć w termometrze spada poniżej 
20 stopni C., komentatorzy radiowi i tele
wizyjni przypominają, że jest to stan „po
niżej normy”, obiecują szybkie ocieplenie i 
na ogól mają rację.

Szybciej niż w poprzednich latach zaczę
ły się tu tegoroczne żniwa. Jeszcze przed 
Sylwestrem większość zbóż w Nowej Po
łudniowej Walii była zebrana kombajnami 
słoma dokładnie sprasowana w bele, a pola 
zaorane. *

Zbrązowiały pastwiska. Owce z trudnoś
cią znajdują pożywienie i na próżno szuka
ją cienia.

W niektórych winnicach rozpoczęto wi
nobranie. Pierwsze świeże winogrona moż
na już kupić w sklepach. Notujemy także 
ufodzaj śliwek, brzoskwiń, moreli, po
midorów, ogórków.

Lato to okres urlopów I wakacji szkol
nych, a jednocześnie czas największych ro
dzinnych kłopotów. Co bowiem robić z 
dziećmi, gdy szkofe na dwa miesiące zamk 
nięta? Nie ma w Australii kolonii j obozów 
organizowanych dla dzieci przez zakłady 
pracy czy związki zawodowe. Opieka nad 
dzieckiem w naszym, polskim stylu tu nie 
istnieje. Rodzice muszą się martwić o dzie
ci sami.

Najbogatsi wywożą swoje pociechy z Au
stralii do Europy, na Fidżi, Tahiti, coraz 
bardziej popularny archipelag Tonga, Pago- 
Pago, a nawet na Nową Kaledonię — bo 
wszędzie tam spędzą wakacje taniej. niż... 
w macierzystym kraju.

Większość jednak rodzin i dzieci pozosta
je latem w domu. Ci, którzy mieszkają w 
miastach nad oceanem, szukają odpoczyn
ku i rozrywki po prostu na plażach. Zaroi
ły się więc sydnejskie plaże. Dzień w 'dzień 
odpoczywają tam i kąpią się dorośli, mło
dzież, dzieci. Przychodzą*nad wodę zarów
no ci, co mają obecnie urlopy, jak i ci co 
od wielu miesięcy szukają pracy bezsku
tecznie. Spotkać tu można również studen* 
tów, młode matki z maluchami, a nawet 
staruszków. Nad wodą zrobiło się wesoło, 
kolorowo, pogodnie.

Niektórzy — średnio zamożni — obywa
tele Kraju Kangura, samochodami wyjeż
dżają z miast rodzinnych na tydzień czy 
dwa, aby zażyć wczasów w innej okolicy 
czy nad inną wodą. Nie stać ich na „tanie” 
podróże do Europy czy na Nową Kaledo
nię, ale stać na wczasy pod namiotem, w 
jednym z licznych australijskich kampin
gów. Nie martwią się o pogodę — tę mają 
zapewnioną! Nie myślą o tym, co podadzą 
w stołówce na obiad. Ten problem muszą 
rozwiązać we własnym zakresie.

Ośrodek kampingowy położony kolo wiel 
kiego, sztucznego zalewu nad Tamą Wyan- 
gala — jest ośrodkiem typowym. Turysta 
czy urlopowicz znajdzie tam prócz sklepu 
kilka estetycznie urządzonych (zawsze czy
stych) umywalni z ciepłą i zimną wodą. Ma 
do dyspozycji pralnię z kilkoma pralkami 
automatycznymi. Może też korzystać z licz
nych ujęć wody i gniazdek prądu elektrycz 
nego. Są nawet w tym ośrodku pokoiki do 
wynajęcia zbudowane w segmentowych 
domkach. Ale cena takiego pokoiku (z mi
niaturową kuchenką i umywalką) równa 
jest cenie średnio wyposażonego mieszka
nia, jakie można wynająć w wielu dzielni
cach Sydney.

W ośrodku tym, położonym nad wodą, nie 
ma natomiast wypożyczalni sprzętu sporto
wego — instytucji tak popularnej w na
szym kraju. Jeśli amator sportów wodnych 
chciał pływać na żaglówce, motorówce, ka
jaku, czy nartach wodnych — musiał je z 
sobą przywieźć. Nie ma też w tym ośrod
ku choćby maleńkiego ogródka zabaw dzie 
cięcych w rodzaju naszych ogrodów jorda
nowskich — gdzie-dzieci bawią się na huś
tawkach, karuzelach czy zjeżdżalniach. Nie 
mówiąc o czymś w rodzaju świctlico-klu- 
bu, gdzie dorośli mogą spędzić wspólnie 
czas przy telewizji. tańcach, rozmowie.

Jest to ośrodek państwowy, lecz nikogo 
nie interesuje, w jaki sposób spędza tam 
swój czas przybyły turysta. Za to każdy 
móżc korzystać z wspaniałego tegorocznego 
lata, upalnego słońca, pięknych terenów 
spacerowych — gdzie spod nóg umykają co 
chwila tuziny królików.

Na słonecznym niebie tegorocznego lata 
nie brakuje jednak politycznych i społecz
nych chmur. W rocznicę objęcia rządów 
przez liberałów prasa odnotowała poważny 
spadek popularności Frasera, któremu nie 
udało się spełnić żadnej obietnicy wybor
czej.-Ostatni jego pomysł, mający zahamo
wać recesję — dewaluacja dolara — przy
niosła gospodarce australijskiej więcej szko 
dy niż pożytku.

W zakresie problematyki społecznej ob
serwujemy wiele różnorodnych napięć. 
Ostatnio np. prasa pasjonuje się proble
mem, czy informacje dotyczące ilości bez
robotnych podane przez rząd są prawdzi
we, czy celowo zaniżone. Jeśli wspomnimy 
jeszcze choćby o tragicznej katastrofie ko
lejowej w Granville, (zginęło w niej 82 oso 
by i tyleż było rannych), która sprowoko
wała opinię publiczną do dyskusji o skan
dalicznym stanie przestarzałego taboru ko
lejowego, to okaże się, że nie narzekamy w 
Australii na letni „sezon ogórkowy". Od
wrotnie, temperatura tegorocznego lata jest 
naprawdę gorąca, co widać nie tylko na 
termometrze.

BARBARA MAJOREK
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ie wiem skąd wzięła 
się obiegowa wśród 
wielu krajanów opi
nia, że w zachodniej 

Europie kontrole graniczne 
praktycznie nie istnieją, a je
śli, to są one czczą formal
nością. Celnicy popędzają po 
noć nawet energicznie ręką 
kierowców, by szybciej prze
jeżdżali przez punkt granicz
ny dla uniknięcia większych 
korków. Oczywiście, spotyka 
się i takie obrazki, lecz nie 
przesadzajmy. Władze NRF, 
nie po to zatrudniają ponrfd' 
35 tys. urzędników celnych, 
by czynić z nich jedynie 
„wsparcie” policji drogowej.* 
Również na zachodzie celnicy 
nie rezygnują z zatrźymywa'- 
nia turystów i penetrowania 
bagaży, a policja graniczna 
także nie odmawia sobie 
prawa uważnego przejrzenia 
dowodów i innych obowiązu
jących dokumentów. i

W samym tylko roku ubie
głym celnicy RFN wykryli 
aż 120 tys. przemytników 
większej klasy (nie wspomina 
się tutaj o drobnych wykro
czeniach celnych, bo tego ze 
względu na rozmiary nikt nie 
jest w stanie rejestrować). Za 
rekwirowano 23 miliony sztuk 
papierosów, blisko 2.000 li
trów alkoholu, 3100 kg same
go tylko haszyszu, 1300 pisto
letów i 40 tys. sztuk amuni
cji. Łącznie za towary ukryte 
przed okiem celników wyzna 
czono ponad 10 min marek 
grzywny. W bież. roku kon
trole graniczne w RFN zosta

ną jeszcze bardziej zaostrzone. 
Zapowiedź taką już złożono, 
a to w związku z wprowa
dzona już w br. poważna pod 
wyżką cen papierosów i alko
holi. Zakłada się bowiem, że 
mieszkańców RFN skłoni to 
jeszcze bardziej do dokony
wania zakupów poza ^ranl-

kątem wykroczeń celnych. Z 
danych federalnej służby gra 
nicznej RFN za pięrwsze pół
rocze 1976 r. wynika, że w 
okresie tym zatrzymano łącz
nie blisko 24 tys. osób, czyli 
o 20 pFoo. więcej aniżeli w po 
łowię roku 1975. Przyczyny: 
podejrzani o popełnienie prze

K o n tro lu ją  
a  ja k ż e !

eaml swego kraju. Czyni się 
to zresztą już obecnie maso
wo, organizując specjalne ta
nie weekendowe wycieczki za 
kupowe do Londynu (relacja 
funta do marki jest fatalna). 
Stale dokonuje się zakupów 
z RFN w rejonach przygra
nicznych Francji i Holandii. 
Po stronie RFN sklepy w 
związku z tyrrt bankrutują, a 
po stronie przeciwnej kwitną. 
Kto zakupi karton papiero
sów w Holandii a nie w RFN 
zaoszczędzi na tym 10 marek, 
czyli przeszło cztery dolary. 
Podobnie wypadają różnice 
między RFŃ a Szwajcarią. 
Nie dziw, że celnicy RFN 
maja pełne ręce roboty, chcąc 
ćhronić rynek wewnętrzny.

Surowe i czujne oko służby 
granicznej taksuje przekracza 
jących granicę nie tylko pod

stępstw, takich jak morder
stwa, uszkodzenie ciała, wy
kroczenia seksualne, handel 
narkotykami, kradzieże, wy
kroczenia drogowe itp. W 68 
proc. wszystkich przypadków 
zatrzymanie nastąpiło właśnie 
na granicy. Również te dane 
potwierdzaią, że na granicach 
Europy zachodniej, mimo po
dejmowanych od lat wysił
ków, by podróżować bezwi
zowo i bezproblemowo, ruch 
podróżnych nadal odbywa się 
pod argusowym okiem władz 
granicznych.

W krajach zachodnioeuro
pejskich zagranicznego tury
stę znacznie częściej czekają 
nieprzyjemne spotkania z po
licją i sadami. Pisze się o tym 
wprawdzie rzadko, lecz ze 
„spowiedzi” turystów wobec 
biur podróży wiadomo, że rę

ka sprawiedliwości na zacho
dzie karze obcokrajowców 
znacznie częściej i surowiej 
niż to ma miejsce w krajach 
„komunistycznych reżimów”. 
W „Frankfurter Rundschau” 
znalazłem notatkę Informują
cą, ż« tylko w ciągu roku w 
jednym tylko kraju _  Holan
dii tamtejsze władze skazały 
w procesach doraźnych ponad 
1 tys. obywateli RFN na kary 
do 500 guldenów. Notatka ty
czyła ■wyłącznic broni palnej. 
Ciekawe ile zapadło wyro
ków w pozostałych procesach, 
chociażby za wykroczenia dro 
gowe. Prasa RFN podała, że 
sąd brytyjski skazał na 3 mię 
siące więzienia RFN-owskich 
turystów: ojca, matkę i syna, 
którzy przebywając w Anglii 
przeoczyli obowiązek zaszcze
pienia psa przeciwko wściek
liźnie. Odmówili zapłacenia 
kary w wysokości 1 tys. fun
tów, twierdząc, że tyle pienię 
dz.y nie mają.

Zgodnie z przepisami wło
skimi obcokrajowiec musi za
meldować się na policji w cią 
gu 3 dni pod groźba kary 
3 miesięcy więzienia lub wy
sokiej grzywny. Przepis ten 
uważa się za normalny i nikt 
nie robi z tego problemu. 
Praktykowany jest zresztą 
także w innych krajach za
chodnich. Jak więc widać 
wbrew „obiegowym” opiniom, 
kontrole na zachodnich grani
cach istnieją i to jak widać 
są ostre i skuteczne.

EUGENIUSZ GUZ
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Siady wielkiego 
jeziora w USA

Wlelfcla J e z io r o  S ło n e  to s ta 

n ie  U ta h  (w  U S A )  j e s t  j e d n y m  

z  n a j w i ę k s z y c h  j e z io r  z a c h o d 

n ie j  c z ę ś c i  A m e r y k i  P ó łn o c n e ) .  

\ i e d a w n o  p a d a n ia  g e o lo g ic z n e  

w y k a z a ły ,  t e  w  p r z e s z ło ś c i  W ie l  

k ie  J e z io r o  S ło n e  b y ło  z n a c z 

n ie  w l c k s t a  nlź  o b e c n ie .  O k . U  

t y s .  la t  t e m u  m ia ło  o n o  p o n a d  

50 t y s .  k m  k w .  p o w ie r z c h n i  i z  a j  

m o w a lo  c a ły  s ta n  U ta h , a  t a k i e  

c z e ś ć  s ta n ó w  N e r a  d a  o r a z  Id a 

h o .  P o z i o m  w ó d  b y ł  o  300 m  

w y i s z y  n i i  o b e c n ie .  D o n te d a w  

na  p r z y p u s z c z a n o ,  t e  w  c lą p u  

o s ta tn ie g o  m i l io n a  la t  k o t l tn a  

U ta h  n a p e łn ia ła  s ię  w o d ą  o k .  

4— S r a z y .  O s ta tn ie  b a d a n ia  tcy -  

k a z a ly ,  t e  w  t y m  c z a s ie  je z io r o  

p o ja w ia ło  s ią  1 z a n ik a ło  a t  t t  

r a z y .  N a jw ię k s z y  z a s ię g  m ia ło  

W ie lk ie  J e z io r o  S ło n e  p o d c z a s  

o s ta tn ie g o  z lo d o w a c e n ia  — t ś  
t y s .  la t  t e m u .  W o d y  J e z io r a  

p r z e d a r ł y  e tę  p r z e z  U n ie  w z g ó r z  

i z a c z ę ły  s p ły w a ć  d o  r z e k i  K o 
lu m b ia .  p o w s t a ł  t u  w o d o s p a d  

z n a c z n ie  w i ę k s z y  o d  d z i s i e j s z e j  

N ia g a r y .  W  c ią g u  t y s i ę c y  la t  

n a d m ia r  w ó d  s p ły n ą ł  1 W ie lk ie  

J e z i o r o  S ło n e  z a c z ę ło  z a n ik a ć

10

Ś r o d a , 23 l u t e g o  1977 r .

p r o g r a m  I: — 5, 6, 7, 8, 9,
>< 12.05, 15, 18, 19, 22, 24 — 

" U d . ;  e .05 N U R T :  U c z e n i e  s ię  
J jto le jętności w s p ó ł ż y c i a ;  6.25 
5 V gnały  dn ia;  8.10 M el . n a s z y c h  
P fzy ja c ló t ;  9.05 D la  kl.  1 i  II  
*"'ych. m u z . ) ;  9.25 M uz.  u p o -  
•JUnek; 9.30 M o s k w a  z m e l .  1 
P‘OS.; 10.08 D y d y k a c j e  m u z .  
“ Zięciom ; 10.30 „ C h ło p i” — W. 
" ' y m o n t a ;  10.40 H is to r ia  jazzu;  
U.15 M o za ik a  poi.  m e l . ;  11.30 
R r a k ó w  na  m u z .  a n t e p le ;  12.45 
R o ln ic z y  k w a d r a n s ;  13 K w a -  
“ r» ns  z z e s p o ł e m  E. H arr isa ;  
J3-35 N a  ż y c z e n i e  s łu c h a c z y ;  
H.25 R y t m y  m l o d y i h ;  15.10 Z 
hol. f o n o t e k l  m u z . ;  15.35 O p e -  
i^ lk a ,  je j  t w ó r c y  1 w y k o n a w 
cy; 10.11 P r o p o z y c j e  do  l i s t y

p r z e b o j ó w ;  18.35 M u z y c z n e  n o -  
n o w o ś c l  z H a w a n y ;  17 H a d lo -  
k u r le r ;  17.20 P a r a d a  po i .  p io s .;  
17.40 S ł y n n i  I n s t r u m e n t a l i ś c i ;  
18 Muz. i a k t u a ln o ś c i ;  18.33 P r z e  
b o j e  n o n - s t o p ;  19.15 P o l s k i e  ze  
s p o t y  j a z z o w e ;  20.JO K o n c e r t  z 
g w ia z d ą  M. M a th teu ;  21.20 S p ie  
w a j ą  „ S w i n g l e  S i n g e r s ” ; 21.33 
K o n c .  c h o p i n o w s k i ;  22.23 Mel.  
z m u s ic a lu :  P a n  Z a g ło b a ;  22.45 
M in lr e c l t a l  M. H e n n e s a :  23.15 
N . M i ls te ln  g ra  B a c h a ;  0.11 P r o  
g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  II: — 4.30, 5.30,
6.30, 7.30 , 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 

21.30 , 23.30 — W la d .;  4.35 D z ie ń  

d o b r y ,  p i e r w s z a  z m ia n o ;  5.45 

M el .  n a  dziś; 6.15 J ęz .  a n g . ;
6.45 Z m e l .  p r z ez  ś w i a t ;  T.05 

A k t u a l n o ś c i  d n ia ;  7.10 M lstrzo  

w i e  m i n i a t u r y  i n s t r u m e n t a l 

n e j ;  7.35 A u d .  p u b l i c y s t y c z n a ;

8.45 M uz.  s p o d  s t r z e c h y ;  10 T ro

parni lu d z i  1 p le ś n i ;  U  D la  kl.  

V II  1 V III  ( w y c h .  m u z . ) ;  11.25 

K a p e la  r e g i o n a l n a  z R o s o c h y ;  

12.05 T e r m i n a r z  m u z y c z n y ;  13 

D la  k l.  I 1 II  ( c y k l  m a t e m a t y 

c z n y ) ;  13.50 P l o s .  w  z i m o w y m  

n a s t r o j u ;  14.24 R e m i n i s c e n c j e  

z  o p e r ;  15 P r o g r .  dla  d z i e w 

c zą t  i  c h ł o p c ó w ;  15.40 P o l s k i e  

1 ro s .  p l e ś n i  r o m a n t y c z n e ;  16.25 

P i ę ć  m in .  o  w y c h o w a n i u ;  16.30 

M el .  z o p e r e t e k ;  16.45 L u b .  M a 

g a z y n  I n f o r m . ;  17.20 R ep .  lit .;  

17.40 R a d l o w o - T e l e w .  S z k o ła  

Ś r e d n ia ;  J8.40 Ś w ia t  1 m y ;  19.30 

T e a t r  PR :  „I n a s  d w u d z i e s t u ” ; 

22 N o w o ś c i  P W M ; 22.30 S t u d l ę  

P o s z u k i w a ń ;  23.46 M o r e s k l  O-  

r ia n d a  d l  L a sso .

P R O G R A M  III: — 9 „ H u ś t a w  
ka miłości" — ode. pow.; 9.30

N a s z  r d k  77: 10.30 E k s p r .  prze*  
ś w i a t ;  13.05 Z k r a j u  1 ze  ś w i a 
ta ;  12.25 Za k i e r o w n i c ą ;  13 
P o w t ó r k a  z r o z r y w k i ;  13.50 
„ Z n a j o m i  z p o c i ą g u ”  — o d e .  
p o w . ;  15 E k s p r .  p r zez  ś w i a t ;  
16 R o z s z y f r o w u j e m y  p lo s . ;  16.45 
N a s z  r o k  77; 17 E k s p r .  prze*  
ś w i a t ;  18 M u z y k o b r a n le ;  19 Co 
w i e c z ó r  p o w i e ś ć  — „ P r z y g o d a ” 
— o d e .  15; 19.30 E k s p r .  p r zez  
ś w i a t ;  19.50 „ H u ś t a w k a  m i ł o ś 
c i"  — o d e .  p o w . ;  20.50 „ A r im  
n a  w s c h o d z i e ” ; 21 R a t u r o  — 
rad .  t u r n ie j  r o z r y w k i ;  22 F a k 
t y  d n ia ;  22.15 T r z y  k w a d r a n s e  
Jazzu; 23.50 N a  d o b r a n o c  ś p i e 
w a  M. K o t e r b s k a .

P R O G R A M  IV: . — 6.45—7.40
P r o g r .  R o z g ł .  Z ie lo n o g ó r s k ie j ;  
7.05 A k t u a l n .  d n ia ;  7.10 D z ień  
d o b r y ;  7.40 W  lud .  r y t m a c h ;  11 
T r a n s m is j a  z p r o g r .  I; 11.30 
„ O p o w i e ś ć  o  p r a w d z i w y m  c z lo  
w i e k u " ;  12 W la d . ;  12 05—12.25 
P r o g r .  R o zg ł .  W ro c ł .;  13.50 D la  
k l .  I lic .  (jęs- po i . ) ;  14,25 „ L i t 

w i n  1 A n d e g a w e n k a ” — o d e .  
p o w . ;  14.35 R a d i o w y  ty g .  k u lt .;  
15.55 A k t u a ln .  k u l t . ;  16 W la d .;  
16.40—18,26 P r o g r .  R o z g ł  Z i e l o 
n o g ó r s k i e j ;  16.43 L u b .  M a g .  I n 
f o r m a c y j n y ;  17 Jaz*  u J a n a ;  
17.36 L u d z ie  * p o m y s ł e m  — rep .;  
17.40 ś l u z . ;  16 S p o t k a n i e  z k s i ą ł  
k ą ;  18.15 MUZ.; 18.40 W t r o s ce  
6  s ł o w o  1 tr e ść ;  19.15 J ęz .  h i s z 
p a ń s k i :  19.30 S t u d io  S t e r e o ;
22.15 R o z m o w y  o k s ią ż k a c h ;  
22.35 W ie c z ó r  z b a l l a d ą .

o m e m
P R O G R A M  I: — 6 T T R  —

le k .  47 — W s p ó łr z ę d n e  p u n k t u  
1 w e k t o r a  na p ła s z c z y ź n ie ;  6.30 
T T R  — M e c h a n iz a c j a  r o ln i c t w a  
— le k .  34 — M e c h a n iz a c j a  c z y 
s z c z e n ia ,  s o r t o w a n i a  i  s u s z e n ia

n a s io n ;  11.05 F i z y k a  d la  kl.  
V III  — P ó p r z e w o d n l k l ;  12 C h e 
m i a  d la  k l.  VIII  — S u b s t a n c j e  
o b u d o w i e  j o n o w e j  1 n i e j o n o 
w e j ;  12.45 R a d .  T e l e w .  S z k o ła  
Ś r e d n i a  — M a t e m .  — l e k .  18 — 
F u n k c j a  c o s in u s ;  13.25 R -T V  
S z k o ła  Ś r e d n ia  — F i z y k a  — 
l e k .  16 — P o d s t a w y  te o r i i  k i -  
n e t y c z n o - m o l e k u l a r n e j ;  u  W 
d r o d z e  do  n o w e g o  — N o w e  m e  
t o d y  p r o d u k c j i  p a sz  d la  b y d ła ;  
15.50 N U R T  — M a t e m .  — A le -  
g o r y t m  m n o ż e n i a  p i s e m n e g o ;  
16.25 P r o g r .  d n ia ;  16.30 D z i e n 
n ik ;  18.40 O b i e k t y w  — p r o g r .  
w o j . ;  17 D la  e z l e c i ;  W s z y s t k o  
o  w o d z ie ;  17.30 L o s o w a n i e  Ma 
l e g o  L o t k a ;  17.45 L e k t u r y  P e 
g a za ;  18 S t u d io  S p o r t ;  18.35 Z 
c y k lu :  Ś w i a t ,  k t ó r y  n ie  m o ż e  
z a g in ą ć  — f i l m  d o k .  p ro d .  ar.g. 
pt .  „ R a js k i  o g r ó d ” ; 19 D o b r a 
n o c  d la  n a j m ł o d s z y c h  1 p r o g r .  
dla  m ł o d z i e ż y ;  19.30 W ie c z ó r  z 
d z i e n n i k i e m ;  20.30 L o s  g e n e r a ł a  
— f i l m  fa b .  p ro d .  radź .;  22.05 
XYZ — cz .  I: 22.45 D z ie n n ik .

P R O G R A M  II: — 16.20 J ę z .  
f r a n c .  — k u r s  l i  s t o p n i a  — le k .  
40, ez . II; 16 >0 P r o g r .  dnia; 
16.55 Z a g r a n i c z n y  f i l m  d o k .  — 
J e s i e ń  ż y c i a  — prod . r a d l . .  G u 
s t a w  J . — prod. N R D ;  17.40 R o z  
b i t k o w l e  — o d e .  II f i l m u  ser .  
p ro d .  a n g . - a u s t r a l i j s k i e j ;  18.10 
L ig a  p i ę c iu  — t u r n ie j  d l*  m l o  
d z ie ż y ;  18.40 P r o g r .  d n ia ;  19 D o  
b r a n o c  dla  n a j m ł o d s z y c h  1 pro  
g r a m  d la  mloriz ieZy; 19.30 W ie 
c z ó r  z d z i e n n i k i e m ;  20.30 S t u 
d io  S p o r t  — t r a n s m is j a  z m e 
c zu  p l ik i  n o ż n e j  F r a n c ja  —  
R F N ;  22.15 24 goriz.; 22.25 Ś p i e 
w a  H. F r ą c k o w i a k . — pr.  m u z . ;  
23 J .a n g .  — k u r s  p o d s t .  l ek .  18; 
23.30 N U R T  -  P s y m o l o g i s  — 
U c z e n i e  s i ę  j a k o  n a b y w a n i e  
w i a d o m o ś c i .

W a g a :  R e d a k c j a  n i e  odp< 

w ł a d a  za  z m i a n y  w  p ro g r  

m a c h  d o k o n y w a n e  w  o s t a t n i  
c h w i l i .



BTT. O Nr (5 
m m * *

Współpraca Komitetu Organizacyjnego 
Olimpiady 1980 z PKOI.

22 bm. podpisany został w War- 
izawie protokół o współpracy mię
dzy Komitetem Organizacyjnym Let 
nich Igrzysk Olimpijskich 1980 r. w 
Moskwie i Polskim Komitetem O- 
limpijskim. Ze strony radzieckiej do 
kument podpisał wiceprzewodniczą
cy Komitetu Organizacyjnego IO 
1980 — Włodzimierz Kowal, a ze 
strony polskiej — przewodniczący 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
— Bolesław Kapitan. .

—„Igrzyska olimpijskie 1980 r. w 
Moskwie będą ważnym wydarze
niem międzynarodowym — powie
dział podczas konferencji prasowej, 
zorganizowanej z tej okazji W. Ko
wal. — Zgodnie z podstawowymi za 
sadami polityki KPZR 1 państwa 
radzieckiego, igrzyska mają służyć 
sprawie umocnienia przyjaźni mię
dzy narodami i pokoju światowego, 
będąc kolejnym etapem realizacji 
postanowień konferencji w Helsin
kach. Te cele aą zgodne z ideała
mi olimpijskimi. _

Po raz pierwszy w historii, olim
piada odbędzie się w kraju socja
listycznym. Dlatego też w przygoto 
Waniach duże znaczenie przywiązu 
jemy do współpracy ze wszystkimi 
krajami socjalistycznymi.,Protokoły 
o współpracy porlnisnliśmy już 7 Wg 
grarńi, Bułgarią', Czechosłowacją, Ku 
bą i Polską.

Nie mamy zamlnru budować w 
Moskwio obiektów, które byłyby 
„pomnikami olimpijskimi". Chcemy, 
aby wszystkie stadiony, hale 1 pły
walnie służyły po olimpiadzie miesz 
kańcom Moskwy”.

W. Kowal poinformował licznie ze 
branych przedstawicieli prasy, ra-

Edward PiecEi 
wyrusza do Belgii

27 bm. w belgijskiej miejscowości 
Oudenaarde-Volkegem pod Ganda
wą rozegrane zostaną II przełajowe 
mistrzostwa Europy juniorów w ko 
łarstwio. Przed rokiem mistrzostwa 
odbyły się w Jeleniej Górze. Wów
czas o krok od medalu był polski 
kolarz Witold Mokiejewski, który 
zajął 4 m. Tym razem do Belgii wy 
ruszają czterej polscy 18-letni za
wodnicy: Tadeusz liii z 7-yrardo- 
wianki, Tadeusz Krawczyk (Lech 
Poznań), Kazimierz I.atawiee (Kar
konosze Jelenia Góra) oraz wycho
wanek Józefa Szymańskiego, Ed
ward Piech z POM Strzelce Kraj. 
Trenerem ekipy jest Jerzy Plodzi- 
łzewski.

Wyniki całego sezonu wskazują, 
Ii najwięcej do powiedzenia powi
nien mieć T. Hil — zwycięzca sled 
nilu ogólnopolskich Imprez przełajo 
wych juniorów My natomiast spo
ro sobie obiecujemy po Edwardzie 
Piechu, który ostatnio sygnalizował 
bardzo wysoką formę.

Wywalczenie przez któregoś z poi 
sklch kolarzy wysokiej lokaty bę
dzie jednak przedsięwzięciem nie
zmiernie trudnym Trasa przełaju 
w Oudenaarde jest bardzo ciężka. 
Zawodnicy muszą pokonać sześcio
krotnie okrążenie długości 2.592. m. 
n wice w sumie 15.558 m. Do fawo 
rytów mistrzostw’ zalicza się kola
rzy belgijskich. Czechosłowaków, re 
prezontantów RFN 1 Szwajcarów. 
Ecz względu na lokatę kolarza POM 
już sam fakt awansu utalentowane 
go i pracowitego zawodnika do re
prezentacji kraju jest dużym sulcce 
sem.r

dia 1 tv o przygotowaniach stoli
c y  ZSRR do igrzysk 1980 r. Omó
wił plany rozbudowy pięciu centrów 
sportowych w Moskwie. Odpowiada 
jąc na pytania oświadczył m. in., iż 
podczas igrzysk 1980 r. akredytowa
nych będzie w Moskwie ok- 6 tys. 
dziennikarzy. Generalną próbą przed 
olimpijską będzie Spartakiada Naro 
dów 1979 r„ w której weźmie udział 
poza konkursem ok. 2  t y s .  sportow 
ców zagranicznych.

Pływacki 
Puchar Polski

W d z ie w i ę c i u  m ia s t a c h  r o ze g r a n o  
p ie r w s z a  r u n d ę  z a w o d ó w  o k lu b o w y  
P u c h a r  P o l s k i  w  p ł y w a n i u  s e n io r ó w .  
S t a r t o w a l i  z a w o d n i c y  47 k l u b ó w ,  w  
t y m  S t i l o n u  G o r z ó w  i N o v l ty - 1 0  Z ie 
l o n a  G ó ra .  P ł y w a c y  l u b u s c y  n a le ż e l i  
d o  n a j m ło d s z y c h  u c z e s t n i k ó w  s w o i c h  
z a w o d ó w ,  t o t e ż  w  r y w a l i z a c j i  z r u t y 
n o w a n y m i  z a w o d n i k a m i  n ie  m o g l i  na  
w ia z a ć  w y r ó w n a n e )  w a lk i .

E k ip a  S t i l o n u  s t a r t o w a ła  w  z a w o 
d a ch  w  B y d g o s z c z y .  Z w y c i ę ż y ł a  W a r 
ta P o z n a ń  — 8.218 r>kt. n rz ed  L e c h e m  
P o z n a ó  — 8.208 1 A s t o r ia  B y d g o s z c z  — 
7.058. S t i lo n  z a la ł  s z ó s t e  m i e j s c e  — 
5.258 pkt.

N a j l e p s z e  w y n i k i  z  g o r z o w ia n  u z y s  
kall :  200 m  st.  z m i e n n y m  — J. I z a b e l 
la S k o r a  — 2.38,8; 200 m  st .  m o t y l k o 
w y m  — 4. A n n a  G r a je k  — 2.48,2; p o 
n a d t o  s z t a f e t a  d z i e w c z ą t  4x100 m  st. 
d o w o l n y m  (B ,  D ą b r o w s k ą ,  J .  S t a w i ń 
s k a .  A .  G r a je k ,  I. S k o ra )  za ję ła  c z w a r  
t e  m ie j s c e  z  c z a s e m  4.43,2.

W O p o lu  w y g r a l i  p ł y w a c y  S la sk a  
W r o c ł a w  — 8.517 pk t..  p rz ed  P i a s t e m  
N o w a  Huda — 7.317 1 P a f a w a g l e m  Wro  
c ta w  — 7.212, N o v lta -1 0  Z. G ó ra  z d o 
r o b k ie m  0.703 pk t .  z a j ę ła  c z w a r t e  m le )  
s ce .

I n d y w i d u a l n i e  n a j w i ę k s z y  s u k c e s  za 
n o t o w a ł a  l l e a t a  W in k le r ,  k t ó ra  z w y 
c i ę ż y ła  na d y s t a n s i e  200 m  s t y l e m  kia  
s y c z n y m  w  c za s ie  2.53.8. A o t o  n a j 
l e p s ze  l o k a t y  I n n y c h  z l e lo n o g ó r z a n :  
200 m  st. d o w .  — 2. V io l e t t a  S m o la k  — 
2.20,9; 200 m  st.  k la s .  — 3. L u c j a n  B a 
c z y ń s k i  — 2.43,2; 200 m  st. grzb .  — 3. 
M a łg o rza ta  A d a m o w s k a  — 2.42,8: 200 m  
st.  m ot .  — 3. K l ih ie ta  W ło d a r c z a k  — 
2.58.5; 200 m  st. zm . — 3. D o ro ta  K a ń -  
c z u la  — 2.50.7 W w y ś c i g u  na 200 m  s't. 
m ot .  m ę ż c z y z n  13-le tn l T o m a s z  MalskI  
za ją ł  c z w a r t e  m i e j s c e  u s t a n a w ia j ą c  re 
k o r d  ż y c i o w y  — 2.37,7.

Austriak L. Stock 
wygrał slalom gigant 
w Szczyrku

W  S z c z y r k u  r o z e g r a n o  w c zo r a j  n a r 
c ia r sk i  a la lo m - g ig a n t  o  P u c h a r  B e s k i 
d ó w ,  w  k o n k u r e n c j i  m ę ż c z y z n ,  p u n k t o 
w a n y  d o  P u c h a r u  E u r o p y .  Z a w o d y  
p r z e p r o w a d z o n o  na z n a k o m ic i e  p r z y g o  
to w a n c j  t r a s ie  FIS z e  S lc r z y cz n e g o .  U lu  
g o ś ć  w y n o s i ł a  1810 m  p r z y  r ó ż n ic y  
w ż n i e s l e ń  411 m .

N a  s ta r c ie  s ta n ę ło  #0 z a w o d n i k ó w  z 
14 p a ń s tw .  Ś w i e t n i e  p o j e c h a l i  A u s t r ia 
c y  1 o n i  o d n ie ś l i  n a j w i ę k s z e  s u k c e s y .  
Z w y c ię ż y ł  b y ł y  m is tr z  E u r o p y  Ju n io 
r ó w  L c o n h a r d  S t o c k  p rz ed  s w y m  r o 
d a k ie m  T h o m a s e m  H a u s e r e m  1 P.  
S c h w e n d e r e m  (S zw a jc a r ia )  o ra z  F .  
O c h o a  (H i sz p a n ia ) ,

P o l a c y  za ję l i  b a r d z o  d a le k ie  l o k a t y :  
33. L. W y k r o ta ,  30. W. W a lc z y k .  38. W. 
G a j e w s k i ,  41. H. W ie c zo r e k .  M a ciej  
C la p ta k  1 J a n  B a c h le d a  n ie  u k o ń c z y l i  
II p rz e j a zd u ,  a le  r ó w n ie ż  w  I p r z e j e ź 
d z ić  n ie  z a i m p o n o w a l i  fo r m ą .

Ping-pongistki Warty 
w czołówce II ligi

O t r z y m a l i ś m y  n ie  z a m ie s z c z a n e  Jesz 
c z e  p r z ez  n as  w y n i k i  1 z w e r y f i k o w a n a  
p o  I r u n d z ie  t a b e l e  II li g i  t e n is a  s to lo  
w e g o  k o b ie t ,  w k tó re j  tak  d z i e ln i e  po 
c z y n a j a  s o b ie  p i n g p o n g i s t k i  W a r ty  G o  
rzów .

W y n ik i :  S Z S  A Z S  S łu p s k  — Eltą  
Ł ó d ź  4:s. E lta  — S lę z a  W r o c ła w  6:4, 
W łó k n ia r z  P a b ia n ic e  — S Z S  A Z S  
S łu p s k  5:5. B u d o w l a n i  Ł a sk  — S t o m i l  
P o z n a ń  0:10. S ta l S t o c z n i a  S z c z e c in  — 
B u r z a  W r o c ł a w  1:3. Z a l e g ł y  m e c z  S t a l  
S t o c z n ia  — S t o m i l  o d b ę d z ie  s ię  w  te r 
m i n i e  p ó ź n ie j s z y m .

Tabela po pierw szej rundzie:
Elta  Ł ó d ź 9 17 81:18
W arta  G o r z ó w 9 II 67:23
S t o m i l  P o z n a ń 8 13 60:20
S t a l  S t o c z n ia  S z c z e c in 8 12 49:31
S Z S  A Z S  S łu p s k 9 8 50:40
W łó k n ia r z  P a b ia n ic # 9 6 38:52
S a n  P o z n a ń 9 '5 39:51
.Slęza W r o c ł a w 9 9 33:57
B u rza  W r o c ł a w 9 8 33:57
B u d p w l a n i  Ł a s k 9 0 9:81

•ir
W  ub. n i e d z i e l ę  t e n i s l s t k i  II l i g i  roz  

p o c z ę ł y  r u n d ę  s p o t k a ń  r e w a n ż o w y c h .  
G o r z o w l a n k l  g r a t y  w  S z c z e c in i e ,  g d z ie  
n i e s p o d z i e w a n i e  z r e m i s o w a ł y  ze  S ta ła  
S t o c z n ia  5:3 P u n k t y  dla  W a r ty  z d o b y  
ły :  K r z y ż a n ia k  2, C h m i e l e w s k a  I L u c -  
k le w ic z  o ra z  d w ie  o s t a t n i e  z a w o d n i c z 
k i w  d e b lu  po 1.

G ł ó w n ą  p r z y c z y n a  s t r a t y  c e n n e g o  
p u n k t u  b y ła  s ła b a  p o s t a w a  C h m l e le w  
s k le i  I ł . u c k l e w i c z  w  g r a ch  p o j e d y n 
c z y c h .  k t ó re  z  k o le i  św d etn łe  s p is a ły  
s ię  w  d e b lu .

uczniów szkól
W  ub. s o b o t ę  1 n i e d z i e l ę  o d b y ł y  s ię  

k o le j n e  f i n a ł y  VII  Z ie lo n o g ó r s k ie !  S p a r  
t a k la d y  M ło d z ie ż y .  O m ia n o  n a j l e p 
s z y c h  w  p i ł c e  s ia t k o w e ]  w a l c z y ł y  z e s 
p o ły  g r u p y  m ło d s z e j  — r e p r e z e n t a c j a  
s z k o l  p o d s t a w o w y c h .

W  r e la c j i  s zk ó l  m i e j s k i c h  f in a ły  ro 
z e g r a n o  w  Ż a r a c h  ( d z ie w c z ę t a )  1 w Su  
l e c h o w l e  ( c h ło p cy ) .

W  Ż a r a c h  d o m i n o w a ł y  m ło d e  s ia t 
k a r k i  SP -1  S u l e c h ó w .  U c z e n n ic a  s u -  
l e c h o w s k i e  o d  la t Już w io d ą  p r y m  w  
w o j e w ó d z t w i e  w  te j  d y s c y p l in i e ,  s t a n o  
w l a ć  n a t u r a ln e  z a p le c z e  Z a w is z y  D ru  
ż y n a  S U - l  p r o w a d z o n a  p rz ez  J a n in ę  
I .a s k o w s k ą - I i e d n a r z  z d e c y d o w a n i e  w y  
grata  w s z y s t k i e  s w o j e  p o j e d y n k i .

A o t o  w y n ik i ;  S P -1  S u l e c h ó w  — S P - t  
L u b s k o  2:0. 8 P-10  Z ie lo n a  G ó ra  — SP -1  
K o ż u c h ó w  2:0, S u l e c h ó w  — K o ż u c h ó w  
2:0, L u b s k o  — K o ż u c h ó w  2:0, S u l e 
c h ó w  — Z. G ó ra  2:0. Z, G óra  — L u b 
s k o  1:0.

T A B K L A l

SP-1 S u l e c h ó w  1 I 0:0
SP-10 Z ie lo n a  G ó ra  3 3 4:2
S P -2  L u b s k o  1 ł  1:4
S P -1  K o ż u c h ó w  1 0 0:0

R ó w n ie ż  w ś r ó d  c h ł o p c ó w  — u c z n i ó w  
s z k ó ł  m l e ł s k l c h  n a j l e p s z y m i  z o s t a l i  su  
l e c h o w l a n l e .  O k a z u j e  s ię . że  ta k ż e  w  
s i a t k ó w c e  m e t k i e )  S u l e c h ó w  m o t a  w  
p r z y s z ło ś c i  o d g r y w a ć  d u ża  rolę . Pra  
c u j ą c y  o d  k i lk u  la t  z u c z n ia m i  SP-2  
S t e f a n  Ś w i ą t k o w s k i  Jul z a c z y n a  z b i e 
rać o w o c e  s o l id n e j  r o b o ty .

W y n ik i :  S P - 1  S u l e c h ó w  — SP -8  Z i e 
lo n a  G ó ra  2:0. S P -3  G u b in  — SP -2  K o  
ż u c l ió w  0:2. S u l e c h ó w  — G u b in  1:0, Z.  
G óra  — K o ż u c h ó w  2:1. S u l e c h ó w  — K o  
ż u c h ó w  2:1, Z. G óra  — G u b in  1:0.

T A B E I .A l

SP -2  S u l e c h ó w  2 I 0:1
S P -0  Z. G ó ra  i  1 4:3
S P -2  K o ż u c h ó w  I 1 4:4
S P -3  G u b in  1 0 0:0

D z i e w c z ę t a  s z k ó ł  g m i n n y c h  r y w a l i z o  
w a ł y  w  B o ja d ła c h .  G o d z i  s i ę  t u  o d n o 
t o w a ć ,  t ę  w ła d z e  K u r a t o r iu m  O ś w ia t y  
1 W y c h o w a n i a  w  o s t a t n i e j  c h w i l i  p o d 
j ę ł y  d e c y z j ę  o  w ł ą c z e n i u  do f in a łu  ze

D ecydująca faza spotkań ligo
wych w grach zespołowych 
tradycyjnie już wzbudza ży 
we zainteresowanie. Sule- 

chowscy sympatycy siatkówki, ale 
przecież nie tylko oni, nadal z na
dzieją, lecz także ze zrozumiałym 
niepokojem oczekują .dwóch ostat
nich turniejów finału „B" ekstrakla 
sy drużyn żeńskich. Z kibiców ko
szykówki spokojny sen mają jedy
nie szprotawianie oraz wierni sym
patycy żeńskiej drużyny SZS AZS 
Zielona Góra. Drużyny Sprotavii i 
AZS definitywnie zapewniły sobie 
dalszy pobyt w II lidze. Nawet 
ew. seria porażek w pozosta
łych do zakończenia sezonu me
czach, nie będzie tu już miała zna
czenia. O ligową egzystencję nadal 
muszą walczyć koszykarze Zastalu. 
Poniedziałkowe zwycięstwo ze Star
tem Gdynia poprawiło jednak na
stroje. Istnieje duża nadzieja, że po 
ważnie osłabiona drużyna pomyślnie 
zakończy sezon.

NIE ROZDZIERAJĄ SZAT

Cztery porażki siatkarek Zawiszy 
w Katowicach podziałały jak przy
słowiowy zimny prysznic. Znakom! 
ta postawa drużyny w dwóch po
przednich turniejach ligowych spo
wodowała, że coraz mniej było sym 
patyków siatkówki spodziewających 
się, lż końcówka ligowych zmagań 
może być aż tak dramatyczna. Nie 
pierwszy raz okazało się. że w wy
czerpujących zmaganiach prawie 
wszystkie drużyny przechodzą kry-

podstawowych
s p o łu  S P  T o p o r ó w ,  o k t ó r y m  p i s a l i ś 
m y  w  p i ą t k o w y m  w y d a n i u  „ G a z e ty " .  
B y ła  to  d e c y z j a  z e  w s z e c h  m ia r  s łu s z  
na. D z i e w c z ę t a  z T o p o r o w a  a p ra w tly  
o g r o m n ą  n i e s p o d z ia n k ę  o m a l  n ie  z d o  
b y w a j ą c  z ł o t e g o  m e d a lu .  W o s t a t n i m  
m e c z u  u le g ły  J ednak  s z ó s t c e  Z SG  T u 
p l ice  1 u p l a s o w a ł y  s ię  n a v— 1 ta k  w y 
s o k im  — t r z e c im  m ie j s c u .  P i e r w s z a  lo 
k a l e  z d o b y ł y  u c z e n n i c e  Z SG  B o ja d ła  
p r o w a d z o n e  p r zez  E. S a d o w s k i e g o .  Or 
g a n lz a t o r z y  t u r n l e l u  w  B o la d ła c h  ś w l e  
t n i e  w y w i ą z a l i  s l e  z o b o w i ą z k ó w  g o s 
p o d a rz y ,  m i m o  że  m ie l i  p e w n e  k ło p o 
ty  z z a k w a t e r o w a n i e m  J e sz c ze  j e d n e j  
d r u ż y n y .

W y n ik i :  7.SO B o j a d ła  — Z SG  T u p l i 
c e  2:0, S P  T o p o r ó w  — B o j a d ła  2:1. Bo  
Jadła  — Z SG  Ś w i d n i c a  2:0. B o j a d ła  — 
Z S G  Z b ą s z y n e k  2:0. Ś w i d n i c a  — Z b a -  
s i y n e k  1:1, T o p o r ć w  — Ś w i d n i c a  2:0, 
T u p l i c e  — Ś w id n ic a  2:3, T o p o r ó w  — 
Z b ą a z y n e k  2.0, T u p l i c e  — Z b ą s z y n e k  
2:1. T u p l i c e  — T o p o r ó w  2:0.

T A B E I .A l
Z SO  B o ja d ła  4 1 7:1
Z SG  T u p l i c e  4 1 0:3
S P  T o p o r ó w  4 2 0:3
Z SG  Ś w i d n i c a  0 1 2:7
Z SG  Z b ą s z y n e k  4 0 2:8

W ś ró d  u c z n i ó w  azkót  g m i n n y c h ,  k t ó  
r zy  ro ze g r a l i  f in a ły  w  Z b ą s z y n k u ,  w y  
g r a l i  s ia t k a r z e  b a r d z o  u s p o r t o w io n e j  
S P  w  G o z d n i c y .  Z e s p ó ł  p r o w a d z o n y  
p rzez  S t a n i s ła w a  P o p c z u k a  n ie  s traci!  
w  t r z e c h  m e c z a c h  seta .

W y n ik i :  S P  G o z d n i c a  — 7.SG Z b ą 
s z y n e k  2.:0, Z SG  B o j a d ła  —v Z S G  S w id  
n lc a  2:0. G o z d n ic a  — Ś w i d n i c a  2:0. Zl>a 
s z y n e k  2:0. y.SG B o j a d ła  — ZSG S w l d -  
Jadla  2:0, Z b ą s z y n e k  — Ś w i d n i c a  2:0.

T A B E L A !

S P  G o z d n i c a  I 2 0:0
ZSG Z b ą s z y n e k  2 2 1:3
ZSG B o ja d ła  I 1 3:4
Z S G  Ś w i d n i c e  3 0 0:0

W s z y s t k i e  t u r n ie j e  f i n a ł o w e  b y ły  do  
s k o n e l e  z o r g a n iz o w a n e ,  t o w a r z y s z y ł o  
lm  s p o r e  z a ln t e r e e o w a n l e  m i e s z k a ń c ó w  
p o s z c z e g ó l n y c h  m ie j s c o w o ś c i .  M ło dz i  
s p o r t o w c y  o t r z y m a l i  p u c h a r y ,  m e d a le  
1 d y p l o m y .

zys. O Ile niepowodzenia ubiegłoro
cznych mistrzyń Polski siatkarek 
Komunalnych Łódź mają głębsze po 
dloże wypływające m. in. z krótko
wzroczności zarządu klubu, stawia
nia na jednorazowy sukces kosztem 
zaniedbania spraw wychowawczych 
1 szkoleniowych, to okresowo słab
sza gra pozostałych zespołów jest 
zjawiskiem dającym się łatwiej uza 
sadnlć.

W pierwszej fazie mistrzostw nie 
zbyt wiodło się szóstce katowickie
go Kolejarza. Do turniejów zespól 
przystąpił jednak doskonale przygo
towany. Oszczędzały go kontuzje, a 
poszczególne zuwodnlczkl osiągnęły 
optymalną formę. Warszawska Spój 
nia, mimo krótkiej ławki, zazwy
czaj wykorzystywała atuty J wbrew 
niektórym opiniom, wcale nie zre
zygnowała z walki o bezpieczna lo
katę. Siatkarki Stali Bielsko w kom 
plecie są już w pełni sił, o czym 
świadczą wyniki katowickiego tur
nieju. Czwarty turniej odbędzie się 
w Bielsku. Nie będzie niespodzian
ką jeśli bielszczanki wygrają w nim 
wszystkie mecze.

Dcbiutantkl z Sulechowa lmpono 
wały skutecznym finiszem w roz
grywkach wstępnej rundy. Również 
•wyniki osiągnięte w turniejach łódź 
kim 1 warszawskim były bardzo do
bre, zważywszy na perturbacje zdro 
wotne zawodniczek. Później miał 
miejsce fatalny turniej'w  Katowi
cach. Abstrahując od kontuzji Mi
chalskiej, która przypuszczalnie 
wznowi treningi dopiero w okresie 
przygotowawczym do przyszłego se
zonu, dokuczliwe dolegliwości miało 
również kilka innych siatkarek. Nie 
musimy dodawać, że w wyrówna
nej stawce drużyn każda przerwa 
w treningach ma określony wpływ 
na wyniki. Sądzimy również, że u- 
dział kilku zawodniczek w półfina
łowym turnieju mistrzostw Polski 
juniorek w Radomiu niekorzystnie 
odbił się na ich grze w Katowicach. 
I trudno tu potępiać siatkarki i tre
nerów widzących korzyści szkolenlo 
we — I co tu ukrywać — prestiżowe 
klubu. Pogodzenie tych spraw okazn 
ło się Jednak zadaniem przerasta
jącym aktualne możliwości zmęczo
nych fizycznie 1 psychicznie mło
dych siatkarek.

Oceniając sytuację dalecy Jednak 
jesteśmy od siania panlkarsklch na
strojów. Sytuacja w tabeli poważ
nie skomplikowała się. Jest trudna, 
ale nie beznadziejna. Sulechowskie 
dziewczęta pozwoliły sobie w ponie 
działek na relaks, a wczoraj inten 
sywnie Już trenowały z myślą onaj 
bliższym turnieju w Bielsku. Szcze 
gólowo przeanalizowano ’ przyczyny 
niepowodzeń, a szkoleniowcy ustala 
Ją plan batalii. Nie ulega wątpliwoś 
ci, iż każdy mecz będzie wymagał 
pełnej koncentracji I ścisłej realiza
cji założeń taktycznych. Istnieje na 
dzieją, że atak I blok znów będą sil 
nym atutem drużyny. Naszym zda
niem zespół stać na wywiezienie 
z Bielska 2 pkt. Decydujący turniej 
odbędzie się w Sulechowie. Również 
w ostatniej rozgrywce będzie wiele 
momentów dramatycznych. Jednak 
własna sala, znakomita publiczność 
będą z pewnością czynnikiem nie
bagatelnym.

MIMOZY NA BOISKU

Rozliczne trudności, z  Jakimi bo
ryka się drużyna koszykarzy Zasta 
lu, a przede wszystkim odpowie

dzialność za wyniki powoduje, że p» 
szczególni zawodnicy tylko w rat* 
nimalnym stopniu wykorzystują atu 
ty. Mecze z gdyńskim Startem -J 
drużyną sąsiadującą z zielonogórza* 
nami w tabeli, również zagrożoną 
degradacją, wykazały jakże nikłą 
odporność zawodników Zastalu. N>* 
wnikając w inne szczegóły wpłyWJ 
jące na obraz zespołu, szczególni* 
widoczny jest brak zdecydowania n* 
boisku. W momencie, gdy ważą si8 
losy piątki Zastalu trudno sugero
wać, by drużyna przestawiała sił 
na inną koncepcję gry. Powszech
nie razi jednak brak szybkich ata 
ków. Hołdowanie atakowi pozycyj, 
nemu w tnk złym wykonaniu wyn* 
je się być nieporozumieniem. Szr** 
gólnym sentymentem zielonogórscy 
kibice darzą kapitana drużyny Znis 
nlewa Kuleczkę. Mimo poważnycP 
kontuzji, obowiązków zawodowych 
nadal służy pomocą młodszym kol* 
gom i potrafi jeszcze zagrać bardzo 
dobre mecze. Trudno jednak zrozU' 
mleć dlaczego ten doświadczony 
szykarz wykazuje aż tak duża nie', 
chęć do rzutów. To ewenement na 
skalę krajową. Po prostu należy rz.u 
cać. W wielu przypadkach jest to 
jedyne sensowno rozwiązanie.

Do zakończenia mistrzostw II IIP 
koszykarzy pozostały cztery sen* 
spotkań. Mecze z Zagłębiem Sosno-, 
wlec i AŻS Poznań Zastał rozegr* 
u siebie, natomiast wyjedzie 
szczecińskiej Pogoni 1 Warty P°1'  
nań. O pozostaniu w II lidze praw
dopodobnie zadecydują wyniki ns)J 
bliższych spotkań z Zagłębiem. Nie
wątpliwie znstalowcy mogą rozstrz? 
gnąć je na swoją korzyść. Muszą 
jednak grać bardziej zdecydowaniei 
z większą wiarą w powodzenie. O- 
statnio koszykarze tej drużyny z*' 
chowuja się na boisku jak mimoz-’, 
doprowadzając wiernych kibiców do 
rozpaczy. Zatem w najbliższych spot 
kaniach oczekujemy metamorfozy.

W cleniu wydarzeń ligowych n(ł 
boiskach koszykówki zazwyczaj *8 
zawodniczki Sprotavii. Po prostu 
drużyna nie gra szczególnie błysko 
tllwle, ale równocześnie nie wyk* 
żuje większych wahań formy, pra
cowicie zbierając punkty. O d 'kilku 
sezonów to młoda drużyna nie byJ 
wa w «zczególnle trudnych lytui' 
cjach 1 spokojnie zapewnia sobie dat 
szy pobyt w II lidze. Przyzwyczaje
nie"'Jest drugą naturą kibica. W 
trudnych warunkach, z roku na rok 
tracąc wyszkolone w Szprotawie ** 
wodniczkl, zespół jest jednak ceni* 
nym partnerem 1 zbiera efekty W* 
Udnej pracy. Nieco podświadomi* 
przyjęto, że tak musi być.

Naszym zdaniem, dobre tradycje 
szprotawskiej koszykówki, ambicja 
zawodniczek, szkoleniowców 1 dzia
łaczy Sprotavil są wzorcowym prz? 
kładem godnym powielenia. Z tego 
choćby względu Sprotavil powinno 
się pospieszyć ze szczególna pomocą. 
Nie wnikając w szczegóły wskaza
ne jest, by WFS przeanalizowała 
bardzo dokładnie potrzeby klubu I 
wspólnie z miejscowymi władzami, 
dyrekcjami zakładów zastanowił* 
się nad możliwością pełniejszego ich 
zabezpieczenia Wieloletnie doświ*“ 
czenia wskazują, iż w ten rozkocha 
ny w koszykówce ośrodek warto in 
westować.

R. SIUDA

VII Z ie lo n o g ó rsk a  S p artak iad a  M ło d z ieży

Po finałach siatkówki

Umiał używać go tak szybko, że nóż był 
Z powrotem w rękawie, zanim ofiara zdą
żyła zorientować się, że już nie żyje. Teraz rytmicz
nymi ruchami przesuwał os(rze tam i z powrotem 
po napiętym pasku. Ten monotonny ruch uspokajał 
mu nerwy. Koledzy nie lubili tego widoku, ale na 
ogół nie protestowali. Kto go znał, ten wolał nie 
zadzierać z tym małym człowiekiem o łagodnym gło 
sle i smutnym półuśmiechu.

Pomiędzy nim za Shannanem ulokował się naj
starszy członek grupy Niemiec, Kurt Semmler, 
lat 40, który kiedyś zaprojektował znaczek z trupią 
czaszką 1 piszczelami, emblemat najemników 1 ich 
afrykańskich pomocników.

To on oczyścił ośmiokllometrowy odcinek frontu z 
żołnierzy federalnych, wbijając wzdłuż pierwszej li
nii pale z głowami zabitych poprzedniego dnia 
żołnierzy federalnych. .Przez cały następny miesiąc 
był to najspokojniejszy odcinek frontu. Urodził się 
w 1930 roku w Niemczech 1 wychował się w okresie 
rządów Hitlera. Był synem inżyniera z Monachium, 
który zginął na froncie wschodnim w organizacji 
Todta. Zapalony członek Hitler Jugend — jak zre
sztą cala prawie młodzież jego kraju po dwudziestu 
latach nazistowskiej dyktatury — Semmler dowo
dził mała grupą młodszych od siebie chłopców i star 
ców po siedemdziesiątce, walcząc przeciwko kolum
nom generała Georde’a Pattona. Nie udało mu się 
ich zatrzymać, mimo że rozporządzał jednym pan- 
zer-faustem I trzema karabinami. Młodość swą spę
dził w Eawajii pod amerykańską okupacją, której 
nienawidził, pod opieką matki, religijnej maniaczki, 
która koniecznie chciała, aby został księdzem. Kie
dy miał siedemnaście lat, uciekł z domu, przekro-- 
czył francuską granicę pod Strassburgiem i zaciąg-
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nąt się do Legii Cudzoziemskiej w biurze rekruta
cyjnym, ulokowanym w Strassburgu specjalnie w 
celu przyjmowania zbiegłych Niemców i Belgów. Po 
roku w Slli-bel-Abbes wysłano go wraz z korpusem 
ekspedycyjnym do Wietnamu. Powrócił do Francji 
po ośmiu latach i po klęsce pod Dien Bień Phu, bez 
płuca, które pozostawił w polowym szpitalu w Da- 
nangu. Kiedy wyzdrowiał był rok 1958 i posłano go 
znowu do Algierii w randze starszego sierżanta 
pierwszego pułku cudzoziemskich spadochroniarzy, 
uważanego za elitę francuskiej armii kolonijnych. 
Należał do małej grupki żołnierzy tego pułku, która 
ocalała z dwukrotnego pogromu w Wietnamie. Miał 
szacunek tylko dla dwóch ludzi: pułkownika Rogera 
Fauloues — z pierwszej kompanii spadochroniarzy, 
wybitej niemal całkowiecie, i dla majora Le Bras, 
również weterana z Indochin, który dowodził obe
cnie Gwardią Republikańską Gabonu, by utrzymać 
w orbicie wpływów francuskich ten kraj, bogaty w 
złoża rudy uranowej. Nawet pułkownik Marc Rodln, 
który był dowódcą Semmlera, stracił w jego oczach 
uznanie po upadku OAS. ,

Semmler brał udział w puczu algierskim wraz z 
całym swym pułkiem, który został następnie rozwią 
zany przez de Gaulle'a. Poszedł jednak za swoimi 
oficerami i po ogłoszeniu niepodległości Algierii zła
pano go w Marsylii we wrześniu 1962 roku. Dzięki 
czterem rzędom wojskowych odznaczeń na piersi 
odsiedział tylko dwa lata. .Kiedy znalazł się na wol
ności 1 po raz pierwszy od dwudziestu lat w cywilu 
— wszedł w kontakt z kolegą z celi, który mu za
proponował spółkę w działalności przemytniczej. W 
ciągu trzech lit — nie licząc roku spędzonego we 
włoskim więzieniu — przewoził złoto, alkohol, a od 
czasu do czasu i broń z jednego końca Morza Śród
ziemnego na drugi. Kiedy właśnie dorabiał się for
tuny na świetnym interesie szmuglu papierosów 
między Włochami i Francją wspólnik jego nabrał 
za jednym zamachem sprzedawców i odbiorców i 
nawiał wraz z całą forsą, zostawiając na placu 
Semmlera. By uniknąć zemsty kontrahentów Sem
mler uciekł statkiem do Hiszpanii, a stamtąd prze
dostał się autobusami do Lizbony, gdzie przy pomo
cy znajomego handlarza bronią zaciągnął się na

wojnę w Afryce, o której przeczytał w gazetach. 
Shannon wziął go natychmiast do swojego: oddziału. 
Miał za sobą 16 lat żołnierki i ogromne doświadcze
nie walk w dżungli. Teraz drzemał, podobnie jak 
jego koledzy.

Na dwie godziny przed wschodem słońca DC4 za
czął schodzić do lądowania. Wśród szumu śmigieł 
rozlegało się wyraźnie gwizdanie — to gwizdał Shan
non. Jego koledzy wiedzieli, że robił to zawsze, kie
dy szykował się do akcji, albo kiedy się wycofywał. 
Znali także tytuł gwizdanej przez niego piosenki. 
Nazywała się „Hiszpański Harlem”.

DC4 dwukrotnie okrążył lotnisko w Libroville, 
podczas gdy Yan Cleef rozmawiał przez radio z 
wieżą kontrolną. A kiedy stara maszyna zatrzymała 
się przy końcu ścieżki startowej, czekał tam na nią 
wojskowy łazik i dwaj francuscy oficerowie. Za
kręcili przed nosem samolotu i skinieniem głowy 
dali znak Van Cleefowi, żeby kołował za nimi.

Poprowadzili samolot daleko za główny budynek 
lotniska, pod grupę baraków 1 tu kazali zatrzymać 
DC4, ale nie włączać motorów. Podstawiono szybko 
pod tylne drzwi, a drugi pilot otworzył je od środ
ka. W otworze ukazało się wojskowe kepi, zlustro
wało wnętrze, a przynależny do niego nos skrzywi! 
się z obrzydzeniem z powodu panującego tam za
pachu. Oczy francuskiego oficera zatrzymały się na 
piątce najemników. Kiwnął na nich, by zeszli na 
dół, pó czym kazał pilotowi zamknąć drzwiczki 1 
DC4 pokolowal do głównego budynku. Tam czekał 
już zespól lekarzy i sióstr Czerwonego Krzyża, żeby 
odebrać dzieci i zanieść je do kliniki pediatrycznej. 
Piątka najemników pożegnała gestami rąk rysującą 
się w okienku kabiny postać Van Cleefa i podą
żyła za francuskim oficerem.

Przed blisko godzinę siedzieli sztywno na drew
nianych krzesłach w jednym z baraków. Młodzi 
francuscy żołnierze co pewien czas wsadzali głowę 
w uchylone drzwi, żeby obejrzeć „les Affreux”, 
czyli „potworów", jak ich potocznie nazywano. 
Wreszcie usłyszeli zgrzyt zatrzymującego się przed 
barakiem ,dżiae” i trzaskanie obcasów na kory
tarzu. Do pokoju wszedł opalony oficer wyższej ran 
gi o surowym wyrazie twarzy. Miał na sobie pło

wy mundur 1 kepi ze złotą lamówką. Shannon do
strzegł ostre, badawcze spojrzenie, krótkie, siwiejące 
włosy 1 odznakę spadochroniarza nad pięcioma rzę
dami kolorowych beretek. W tej samej chwili Sem
mler zerwał się na baczność, wyprężył pierś, a ręce 
przycisnął do szwów spodni. Shannon w mig zo
rientował się, że przybysz był legendarnym Le Brae.

Weteran wojen w Indochinach i Algierii podał każ 
demu rękę i zatrzymał się przed Semmlerem.

— Alors Semmler? — powiedział z lekkim uśmie
chem. — Wciąż wojujesz. Widzę, że jesteś już ka
pitanem!

— Oul, mon commendant, pardon, colonel... Tylko 
tymczasowo — powiedział zaambarasowany.

Le Bras z namysłem kiwał głową. Po chwili 
zwrócił się do wszystkich:

— Przydzieliłem wam wygodne kwatery. Wiem, 
że marzycie o kąpieli, ogoleniu się i dobrym śnia
daniu. Widzę, że nie macie zapasowych mundurów. 
Dostaniecie nowe. Obawiam się, że przez pewien 
czas będziecie musieli pozostać w swoich kwaterach. 
Na wszelki wypadek. W mieście roi się od dzien
nikarzy i trzeba unikać kontaktu z nimi. Jak tylko 
będzie możliwe, załatwimy wam przelot do Europy.

To było wszystko, co miał im do powiedzenia. 
Zamilkł, zasalutował i wyszedł.

W godzinę później przewieziono pięciu najemni
ków zamkniętą furgonetką do bocz.nego wejścia ho
telu Gamba, nowego budynku, położonego zaledwie 
o pół kilometra od lotniska, a więc z dala od mia
sta. Zaprowadzono ich do pięciu pokojów na naj
wyższym piętrze, a młody oficer, który łm towarzy
szył, zapowiedział, że będą otrzymywali posiłki u 
siebie i pozostaną w hotelu do odwołania. Przy
niósł im też ręczniki, brzytwy, pastę do zębów, 
szczotki, mydło i gąbki. Zjawiły się też tace z ka
wą, po czym każdy z najemników zanurzył się z 
rozkoszą w wannie z gorącą pachnącą wodą. Była to 
pierwsza kąpiel od sześciu miesięcy.

(Ciąg dalszy nastąpi)

GAZETA 

LU BESKA

— d z l s o n l k  P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  P a r t i i  R o b o t n ic z e j .  R e d a g u j e  K o le g iu m .  R e d a k c ja ,  al .  N l e p o d l e g l o ł e l  23. «kr.  p o c z t o w a  120, 05-050 Z ie lo n a  G ó ra .  T e l e f o n y !  c e n t r a la  4SS1—4SS7 łą c z y  w s z y s t k i e  
d z ia ły .  R e d a k t o r  n a c z e l n y  -  709-55. S e k r e t a r z  r e d a k c j i  -  37-07. R e d a k c j a  n o c n a  -  63-7*. D zia ł m ie j s k i  J t e r e n o w y  — 29-12. O d d zia ł  r e d a k c j i  w  G o r z o w ie ,  ul.  S ik o r s k i e g o  115. 60-400 G o n ó w ,  
le t.  53-62. W y d a w c a ,  o g ło s z e n ia  1 d r u k :  -  HSW „ P r a s a  — K s ią ż k a  — R u c h "  Z i e lo n o g ó r s k ie  W y d a w n i c t w o  P r a s o w e ,  a l.  K ie p o d leg ło źc !  25, akr. p o c z t o w a  5J, 85-038 Z ie lo n a  G ó r a  ( łą c z y  c en tr a la  
4061—4667) P r e n u m e r a t o  p r z y j m u j ą  O d d z ia ły  RSW  „ P r a s a  — K s ią ż k a  — Ruch*’ o ra z  u r z ęd y  p o c z t o w e  t d o r ę c z y c i e l e  w t e r m in a c h  do 25 l i s to p a d a  na s t y c z e ń .  I k w a r t a ł .  I p ó łr o c z e  oraz  na  ca ły  
rok; do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  (z w y j ą t k i e m  g r u d n ia )  p o p r z e d z a j ą c e g o  o k r e s  p r e n u m e r a t y .  Z a k ła d y  p r a c y .  I n s t y t u c j e  I o r g a n iz a c j e  s k ła d a j a  z a m ó w i e n i a  na  p r e n u m e r a t ę  w  m i e j s c o w y m  O d d zia le  
R SW , a w m i e j s c o w o ś c ia c h ,  w k t ó r y c h  n ie  m a  te g o  o d d z ia łu ,  w u r z ęd a ch  p o c z t o w y c h  hąd ź  u d o r ę c z y c i e l i .  N a t o m i a s t  p r e n u m e r a t o r z y  in d y w i d u a l n i  w y ł ą c z n i e  w u r z ęd a ch  p o c z t o w y c h  bądź  

u d o r ę c z y c i e l i .  C en a  p r e n u m e r a t y  k r a j o w e j ,  m ie s i ę c z n ie  — 26 (I; k w a r t a ln i e  — 78 z ł;  p ó ł r o c z n ie  — 150 zl ; r o c z n ie  — 312 z ł .  Z a m .  273 N r  I n d e k s u  M 0 J 2  I U-2
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następujące USŁUGI dla KLIENTÓW prywatnych

— POKROWCE NA SAMOCHODY
— POKROWCE NA CHŁODNICE
— PLANDEKI SAMOCHODOWE
— KOTARY różne rodzaje
— NARZUTY SAMOCHODOWE itp.

USŁUGI POWYŻSZE WYKONUJĄ:
ZAKŁAD USŁUG RYMARSKICH,
GORZÓW WLKP., ulica Łużycka 36 
ZAKŁAD SZYCIA PLANDEK,
GORZÓW WLKP., ulica Słoneczna 2

. — USZCZELNIANIE OKIEN i DRZWI TAeV \    A* ~ '"Ą
nierdzewna w cenie 15 złotych za 1 mb. 
wykonuje ZAKŁAD STOLARSKI 
GORZÓW WLKP., ulica Warszawska 14

— PRZEWIJANIE SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH różnych typów 
wvkonuje ZAKŁAD „ELEKTROUSŁUGA”,
GORZÓW WLKP., ulica Kosynierów Gdyńskich 19.

7T “ CENIĄ na powyższe USŁUGI przyjmuje
PUNKT przyjmowania ZLECEŃ w „DOMU USŁUG",

GORZOW WLKP., ulica Sikorskiego 115 oraz zakłady wykonujące 

USŁUGI.
Z A P R A S Z A M Y  UPRZEJMIE KLIENTÓW!

K-51?

djew ódzka Usługowa 
ółdzieln ia Pracy

Oddział Usług Wielobranżowych
w Nowej Soli

zawiadamia PT Klientów
ze
w DOMU USŁUG w NOWEJ SOLI przy ulicy 9 Maja 14

uruchomione zostały następujące zakłady wykonujące USŁUGI dla ludności:

ZAKŁAD KALETN1CZY
• wykonuje wszelkie prace z zakresu GALANTERII SKÓRZANEJ

ZAKŁAD DZIEWIARSKI
wykonuje na miarę i naprawę WY’ROBÓW DZIEWIARSKICH 

ZAKŁAD RADIOWO-TELEWIZYJNY
naprawa sprzętu RADIOWO - TELEWIZYJNECO, MAGNETO
FONÓW, GRAMOFONÓW itp.

WKŁAD KRAWIECKI

szycie na MIARĘ, POPRAWKI i NAPRAWY ODZIEŻY MĘSKIEJ,
DAMSKIEJ i DZIECIĘCEJ z z a k r e s u  KHAWU '........\
CIĘŻKIEGO i LEKKIEGO

PC:;.\~TO zostały URUCHOMIONE:
ZAKŁAD CZAPN1CZY w NOWEJ SOLI, 
przy ulicy Armii Czerwonej 7
USŁUGI ZEGARMISTRZOWSKO - GRAWERSKI- 
w NOWEJ SOLI, przy ulicy Zjednoczenia 7 
USŁUGI KRAWIECKIE MĘSKIE EKSPRESOWE 
w- NOWEJ SOLI, przy ulicy Pocztowej 14
USŁUGI INSTALATORSKIE WODNO-KANALIZ.\CYJ?,E i c.o. 
w SŁAWIE, przy ulicy Hanki Sawickiej 9.

INFORMACJE
dotyczące USŁUG wykonywanych przez zakłady usługowe 
na terenie całego O D D Z I A Ł U ,  można uzyskać w AGENCJI ZLECEŃ 
czynnej w DOMU USŁUG, w godz. od 9 do 17, w SOBOTY od 7-13, 
TELEFON 24-91.

K-SSfl

P R Z Y J M Ę  u c z n i ó w  i  p r a c o w n i 
k ó w  w y k w a l i f i k o w a n y c h .  Z ie lo  
r.a G ó ra .  Ł a b ę d z ia  4 — Z a k ła d  
M u r a rs k i ,  o d  1« do 17. 891-G

P R Z Y J M Ę  p r a c o w n i k ó w .  Z a 
k ła d  M u r a rs k i .  Z ie lo n a  G ó ra ,  
S t r z e l e c k a  18 m .  7. do 17.

892-G

Z A O P I E K U J Ę  s ie  d z i e c k i e m  u  
s i e b i e  w  d o m u .  Z ie lo n a  Góra ,  
P o w s t a ń c ó w  W a r s z a w y  3 m .  18. 
p r z y  W i ś n i o w e j .  904-G

G A R A Ż  d o  w y n a j ę c i a .  W ia d o 
m o ś ć :  Z ie lo n a  G ó r a .  ul.  K r z y 
w o u s t e g o  18 m. 3. 89S-G

Z I E L O N A  G Ó R A  — 3 -p o k o iO w e  
(SO m  k w . ) .  s u p e r k o m f o r t o w e .  
w ł a s n o ś c i o w e  — s p r z e d a m  O fer  
t y  . .P r a s a "  Z ie lo n a  G ó r a .  N i e 
p o d l e g ł o ś c i  25, d la  905-G.

905-G

M I E S Z K A N I E  M-4 s p ó łd z i e l c z e  
w’ N o w e j  S o l i  z a m i e n i ę  n a  p o 
d o b n e  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  W ia 
d o m o ś ć :  Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l e f o n  
n r  22-38. 906-G

P A N I E N K A  p o s z u k u j e  p i ln ie  
p o k o j u  s a m o d z i e l n e g o .  Z g io sz e  
nia :  . .P ra sa "  Z ie lo n a  G ó ra .  N ie  
p o d l e g ł o ś c i  25. d la  909-G.

908-G

R N

R O Z Ę  t r w a l e  i b a r w n i e  zd o b ią  
o g r ó d .  R ó że  n a j c e n n i e j s z e ,  naj  
p i ę k n i e j s z e  p o le c a  — S t a n i s ł a w  
R y c h ł o w s k i ,  89-333 O s ie k  n a d  
N o t e c i ą .  K a t a i o g  z  o p i s e m  p i e 
l ę g n a c j i ,  79-P

N A J S T A R S Z E  W P o l s c e  B iu r o  
M a t r y m o n i a l n e  . .M a łż e ń s t w o "  
61-707 P o z n a ń .  L ib e l ta  28 k o j a 
r zy  s z c z ę ś l i w i e  m a ł ż e ń s t w a  In 
f o r m a c j e  10 z ł z n a c z k a m i  p o c z 
t o w y m i .  K-496

7. G U B

U N I E W A Ż N I A  s i e  z a g u b i o n e  ra 
c h u n k l  o d  nr  44601 d o  44630 w y 
d a n e  p r z e z  Z ZG  na  n a z w i s k o  
S t e f a n  L e p ie s z k ln .  . 813-G

Wyższa Szkoła Inżynierska
im. J. Gagarina w Zielonej Górze

I N F O R M U J E ,  ż«

przyjmuje zgłoszenia kandydatów 
na studia zaoczne na kierunki:

— BUDOWNICTWO — specjalności:
— KONSTRUKCJE BUDOWLANE i INŻYNIERSKIE 
TECHNOLOGIA i ORGANIZACJA BUDOWNICTWA

— ELEKTROTECHNIKA — specjalność:
— PRZETWARZANIE i UŻYTKOWANIE ENERGII ELEKTRYCZNEJ
— AUTOMATYKA i MIERNICTWO ELEKTBY'~'T"

— MECHANIKA specjalności:
— TECHNOLOGIA MASZYN
— SAMOCHODY i CIĄGNIKI
— ORGANIZACJA i ZARZĄDZANIE PRZEMYSŁEM (bez specjalności!.
0  PRZYJĘCIE na STUDIA dla PRACUJĄCYCH mogą UBIEGAĆ SIĘ 
OSOBY, które wykażą się DWULETNIĄ PRAKTYKĄ ZAWODOWĄ 
zgodną z kierunkiem studiów.

DO SKIEROWANIA NALEŻY ZAŁĄCZYĆ!
Życiorys, trzy fotografie, kwestionariusz osobowy poświadczony przez 
zakład pracy, świadectwo dojrzałości w oryginale, świadectwo lekarskie 
stwierdzające, że stan zdrowia pozwala na łączenie pracy zawodowej 

. ze studiami.
TERMIN SKŁADANIA DOKUMENTÓW UPŁYWA z DNIEM 15 MARCA 
1977 ROKU.
Ubiegający się o PRZYJĘCIE na STUDIA mają obowiązek złożyć egzamin 
wstępny z: matematyki — pisemny i ustny, fizyki — ustny.
ZDAJĄCY będą mieli możliwość WYBORU TEMATÓW wg dawnego
1 aktualnego programu nauczania w szkole średniej.
EGZAMINY odbędą się w CZERWCU O dopuszczeniu do EGZAMINÓW 
WSTĘPNYCH decyduje w UCZELNI INSTYTUTOWA KOMISJA 
do spraw doboru KANDYDATÓW na I ROK STUDIÓW.
O DECYZJI KOMISJI oraz o TERMINIE EGZAMINÓW, KANDYDACI 
zawiadamiani są PISEMNIE. ZAWIADOMIENIE to jest podstawą 
do UDZIELENIA przez ZAKŁAD PRACY URLOPU OKOLICZNOŚCIO
WEGO.

K-657

R G

U r zą d  G m i n y  w  N o w o g r o d z i e  B o b r z a ń s k i m  o f e r u j e  J e d n o s t k o m  
g o s p o d a r k i  u s p o ł e c z n i o n e j ,  a p ó łd z i e l c z y m  l n i e u s p o ł e c z n i o n y m  
w y k o n a n i e  p ra c  r e m o n t o w o  -  b u d o w l a n y c h  w  b u d y n k u  a d m i n i 
s t r a c y j n y m  p r z y  u i.  S ł o w a c k i e g o  123 w  N o w o g r o d z i e  B o b r z .  1 
D o m u  K u l t u r y  p r z y  u l.  P o c z t o w e j  w  K r z y s t k o w i c a c h .  Z a k r e s  
p r a c  o b e j m u j e  r o b o t y :  b u d o w l a n e ,  i n s t a l a c j i  w o d n o - k a n a l i z a c y j 
n e j  1 c .o .  o r a z  i n s t a l a c j i  e l e k t r y c z n o - o d g r o m o w e j .  W a r t o ś ć  praa  
d o  w y k o n a n i a  w  r o k u  1977 r. w y n o s i  dla  b u d y n k u  a d m i n i s t r a c y j 
n e g o  — 1.000.000 z l,  d la  b u d y n k u  D o m u  K u l t u r y  — 1.500.000 zł. 
S z c z e g ó ł y  d o t y c z ą c e  z a k r e s u  i w i e l k o ś c i  p r a c  m o ż n a  u z y s k a ć  w  
s e k r e t a r i a c i e  U r z ę d u  G m i n y  w  N o w o g r o d z i e  B o b r z . ,  p r z y  ul.  S ł o 
w a c k i e g o  123 w  k a ż d y  w t o r e k  i  p ią t e k .  K-65S

i n s p e k t o r  O ś w i a t y  i W y c h o w a n i a  w  S u l ą d n l e ,  u l.  Ś w i e r c z e w 
s k i e g o  18 o g ła s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  na  w y k o n a n i e  r e m o n t u  
k a p i t a l n e g o  S z k o ł y  P o d s t a w o w e j  w  D ł u g o s z y n i e  w r a z  z c z ę ś c i ą  
m i e s z k a l n ą  W z a k r e s  r e m o n t u  w c h o d z ą  r o b o t y :  m u r a r s k i e ,  m a -  
l a r s k i i ,  e l e k t r y c z n e  c i e s i e l s k i e ,  s t o l a r s k i e ,  w o d n o - k a n a l i z a c y j n e

?ra» c e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  n a  k w o t ą  1.068 t y s .  z ł.  D o k u m e n t a -  
Ja p f b j e k t ó w o  -  k o s z t o r y s o w a  d o  w g l ą d u .  O f e r t y  n a l e ż y  s k ła d a ć  

w  t e r m i n i e  14 d n i  o d  d a t y  u k a z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a  w  p r a s ie .  W  
p r z e t a r g u  m o g ą  u c z e s t n i c z y ć  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e ,  s p ó ł 
d z i e l c z e  1 p r y w a t n e .  Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  lu b  
u n i e w a ż n i e n i e  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y c z y n .  O p r z y j ę c i u  o f e r 
t y  I n s p e k t o r  O ś w i a t y  1 W y c h o w a n i a  p o w i a d o m i  w y k o n a w c ó w  w  
c ią g u  14 d n i  o d  d a t y  z a k o ń c z e n i a  p r z e t a r g u .  K-653

O ś r o d e k  S z k o l e n i a  Z a w o d o w e g o  K i e r o w c ó w  1 P r z y s p o s o b i e n i a  
O b r o n n o  -  P o l i t e c h n i c z n e g o  L ig i O b r o n y  K r a j u  w  N o w e j  S o l i ,  
al. W o ln o ś c i  8 o g ła s z a  d r u g i  p r z e t a r g  o g r a n i c z o n y  n a  s p r z e d a ż  
s a m o c h o d u  c i ę ż a r o w e g o  m a r k i  , ,Gaz-51” , nr  rej . ZC -  4169, nr  s i l 
n ik a  20323340, n r  p o d w o z i a  397770. C en a  w y w o ł a w c z a  w y n o s i  19.000 
zł.  P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  1 m a r c a  1977 r.,  o  g o d z  10 00 w  b iu r z e  
o ś r o d k a .  B i o r ą c y  u d z ia ł  w  p r z e t a r g u  w i n n i  w p ł a c i ć  n a j p ó ź n i e j  w  
p r z e d d z ie ń  p r z e t a r g u  w a d i u m  d o  k a s y  O S Z K i P O P  w  w y s o k o ś c i  

10 p r o c .  c e n y  w y w o ł a w c z e j .  W a r u n k i e m  u d z ia ł u  w  p r z e t a r g u  
o g r a n i c z o n y m  j e s t  p o s i a d a n i e  z e z w o l e n i a  z U r z ę d u  G m i n y  ( lu b  
r ó w n o r z ę d n e g o )  na  k u p n o  s a m o c h o d u  c i ę ż a r o w e g o .  S a m o c h ó d  m o 
ż n a  o g l ą d a ć  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  8 d o  15 w  g a r a ż a c h  L O K .

K-652

W o j e w ó d z k a  K o l u m n a  T r a n s p o r t u  S a n i t a r n e g o  w  G o r z o w i e  
W lk p .  o g ła s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a  s p r z e d a ż  n i ż e j  w y m i e 
n i o n y c h  s a m o c h o d ó w  s a n i t a r e k  m a r k i :

W - w a  C o m b i  223K, n r  e w i d .  1—3. C e n a  w y w .  I p r z e t a r g u  38.406 zł. 
W - w a  223A ,  n r  e w i d .  2— 12. C en a  ; w y w ,  I p r z e t a r g u  — 34.500 zł.
W - w a  223, n r  e w i d .  8-^7. C e n a  w y w .  I p r z e t a r g u  - -  28.750 zł.
W - w a  223, n r  ć w i d .  8—10, £ e n a  W y w .  I p r z e t a r g u  — 28.750 zł.
W - w a  223 nr e w i d .  8—12. C e n a  W y w o ł a w c z a  I p r z e t a r g u  — 32.200 zł. 
W - w a  223A ,  nr  e w i d .  8—U .  C e n a  i w y w .  I p r z e t a r g u  — 25.300 zł.
W - w a  223A, n r  e w i d .  8—20. C e n a  w y w .  I p r z e t a r g u  — 28.750 zł.
W - w a  223A , n r  e w i d .  8—25. C e n a  j w y w .  I p r z e t a r g u  — 26.450 zł.
W - w a  203K, n r  e w i d .  8— 44. C e n a  - w y w .  I p r z e t a r g u  — 28.160 zł.

P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  10 m a r c a  1977 r. o  g o d z .  10 00 w  R e j o n o 
w e j  K o l u m n i e  T r a n s p o r t u  S a n i t a r n e g o  w  M ię d z y r z e c z u .  P r z y s t ę 
p u j ą c y  d o  p r z e t a r g u  w i n n i  w p ł a c i ć  w a d i u m  w  w y s o k o ś c i  10 p ro c .  
c e n y  w y w o ł a w c z e j  w  k a s i e  W o j e w ó d z k i e j  K o l u m n y  T r a n s p o r t u  
S a n i t a r n e g o  w  G o r z o w i e  W lk p . ,  u l.  A r m i i  C z e r w o n e j  11 db 8 
m a r c a  1977 r. l u b  d o  N B P  w  G o r z o w i e  W lk p . ,  nr  k o n t a  
21005-2639-139-32. S a m o c h o d y  m o ż n a  o g l ą d a ć  w  d n i a c h  o d  8 d o  9 
m a r c a  1977 r. o d  g o d z .  9 00 d o  12.00 n a  p la c u  R K T S  w  M i ę d z y r z e 
c z u .  J e ż e l i  p i e r w s z y  p r z e t a r g  n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u ,  d r u g i  o d b ę 
d z i e  s i ę  w  t y m  s a m y m  d n iu  o  g o d z .  13.00, a c e n y  w y w o ł a w c z e  z o 
s t a n ą  o b n i ż o n e  o  50 p ro c .  W K T S  n i e  o d p o w i a d a  za w a d y  u k r y t e  
s p r z e d a w a n y c h  p o j a z d ó w  o r a z  z a s t r z e g a  s o b i e  p r a w o  w y c o f a n i a  
s i ę  z p r z e t a r g u .  K-650

PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w MIĘDZYRZECZU

ZAWIADAMIA, że

17 LUTEGO 1977 ROKU został DOKONANY 
PODZIAŁ NAGRÓD
z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO za rok 1976.

REKLAMACJE z tego TYTUŁU PRZYJMOWANE 
będą do 31 MARCA 1977 ROKU. Po tym TERMINIE 
REKLAMACJE NIE BĘDĄ ROZPATRYWANE.

K-673

PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO - SFRZĘTOWE 
BUDOWTNICTWTA „TRANSBUD’’ 

w ZIELONEJ GÓRZE

ZAWIADAMIA, ż«

W dniach OD 21 do 26 LUTEGO 1977 ROKU 
DOKONUJE WYPŁAT Z ZAKŁADOWEGO 
FUNDUSZU NAGRÓD za 1976 ROK.

Wszelkie REKLAMACJE przyjmowane 
do 31 MARCA 1977 ROKU.

BĘDĄ

O M U N

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a 

z a l i  n a m  p o m o c  i w s p ó ł -

] O r g a n iz a c j o m ,  z a k ła d o m

S P R Z E D A Ż

p r a c y ,  p r z y j a c i o ł o m ,  k o 

l e ż a n k o m  1 k o l e g o m ,  s ą 

s ia d o m  o ra *  w s z y s t k i m ,  

k t ó r z y  o k a z a l i  p o m o c  1 

w s p ó ł c z u c i e  o r a z  u c z e s t 

n i c z y l i  w  p o g r z e b ie  m o -

K R O W Ę  na  © c ie le n iu  — 
d a m .  N o w y  K la le l ln  40.

s p r z e -

* 03-0

c z u c i e  ora *  u c z e s t n i c z y l i  

w  o s t a t n i e j  d ro d ze

„ S Y R E N Ę  105” rok  1973 — s u r z e  
d a m  G ł o g ó w ,  B r z o s t o w s k a  2 
( w i a d o m o ś ć  — s o b o t a  — n i e 
d z ie la ) .  848 -0

W A L E N T Y N *

K R A S K O
j e g o  M ęża

Z Y G M U N T A
K U P N o

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  

s k ła d a

J A G I E Ł Ł Y

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  

s k ła d a j a

K U P I Ę  „ W a r t b u r g a ” . 
G ó ra .  t e l .  72-509, po 20.

Z ie lo n a  

907-G i

m ą ż  z d z i e ć m i

902-0

t o n a ,  d z ie c i  i  r o d z in a  

896-G
O B R A Z Y  s t a r o d a w n e ,  s r e b r n e  
p r z e d m i o t y  — k u p ie .  O f e r t y :  | 
„693318'’, B iu r o  O g ło s z e ń ,  ul.  
P o z n a ń s k a  38, K-596

U W A G A  P O D R Ó Ż N I !
P r z e d s i ę b i o r s t w o  P a ń s t w o w e ]  K o m u n i k a c j i  S a m o c h o d o w e j  O d 

d z ia ł  V  w  ż a r a c h  z a w i a d a m i a ,  ż e  z d n i e m  1 m a r c a  1977 r. o g r a 
n i c z y  s p r z e d a ż  b i l e t ó w  m i e s i ę c z n y c h  1 r o c z n y c h  z u w a g i  na  Is t 
n i e j ą c e  d o g o d n e  p o ł ą c z e n i e  P K P  1 P K M .  D o t y c z y  to  n a s t ę p u j ą 
c y c h  re laeJL

— p o ł ą c z e n i e  P K P  g o d z .  6 20, p o w r ó t  16 21.
— p o ł ą c z e n i e  P K P  g o d z .  7.15, p o w r ó t  15.11.
— p o ł ą c z e n i e  P K P  g o d z .  5.42, p o w r ó t  15.11.
— p o ł ą c z e n i e  P K P  g o d z .  5.46, p o w r ó t  15.11.
— p o ł ą c z e n i e  P K P  g o d z .  6 06, 7.42, p o w r ó t  

g o d z .  14.10, 15.11, 16.11.
— p o ł ą c z e n i e  P K P  g o d z .  6 07, 6.59, p o w r ó t  

g o d z .  14.35, 16.08, w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  1 p o p o ł u d 
n i o w y c h  Jest d o g o d n e  p o ł ą c z e n i e  P K M .

Ż a g a ń  — Ż a r y  — p o ł ą c z e n i e  P K P  o g o d z .  8 99, p o w r ó t  15.33, Jest  
d o g o d n e '  p o ł ą c z e n i e  P K M  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  
1 p o p o ł u d n i o w y c h .

Ż a r y  — Ż a g a ń  — p o ł ą c z e n i e  P K P  g o d z .  6.20, 7 00, p o w r ó t  g o d z .
14.03. 15.33, Jest  d o g o d n e  p o ł ą c z e n i e  P K M  w  g o d z i 
n a c h  r a n n y c h  1 p o p o ł u d n i o w y c h .

K-668

Ł ę k n i c a  — Ż a r y  
T u p l i c *  — Ż a ry  
L u b s k o  — Ż a r y  
J a s i e ń  — Ż a ry  
S i e n i a w a  — Z a rj

K u n i c *  — Ż a r y

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

w ZIELONEJ GÓRZE
plac Bohaterów Stalingradu 17, telefon 703-22

INFORMUJE, że
27 LUTEGO 1977 ROKU o godzinie 9.00 
w SZKOLE PODSTAWOWEJ nr 4, ul. Kingi 1 
w ZIELONEJ GÓRZE 

rozpoczynają się ZAJĘCIA na KURSACH:
— OBSŁUGI SUWNIC i ŻURAWI
— UPRAWNIEŃ ELEKTROENERGETYCZNYCH 

do 1 KV i powyżej
— KONSERWACJI I DROBNYCH NAPRAW 

WŁASNYCH SAMOCHODÓW.
K-643

REKLAMACJE SKŁADANE po tym TERMINIE 
NIE BĘDĄ UWZGLĘDNIANE.

K-666

15 lutego 1977 roku zmarła nagle 

lekarz medycyny

Irana F u r ta s-S ik o r a
specjalista neurolog, ordynator Oddziału Neurolo
gicznego, wieloletnia — zasłużona pracownica Spe
cjalistycznego Psychiatrycznego Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Gorzowie Wlkp., odznaczona odznaką 
Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia, złotą od
znaką Brygady Pracy Socjalistycznej PRL.
W Zmarłej tracimy sumiennego, rzeżelnego i zdyscy 
pilnowanego, oddanego chorym specjalistę.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współczucia 
składają

dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 
ze Specjalistycznego Psychiatryczne-a 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Gorzowie Wlkp..

K-674

J ó zefo w i B oberow !
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI

składają

kierownictwo, POP, Rida Zakładowa 
i pracownicy Urzędu Miasta 1 Gml^y 
w Sulęcinie.

K-677
TBIłlŁ k  J U J W M BłJ-łWn gCTM nWBr aW Ł tfW ilk i iB Ś E I łm

TOWARZYSZOWI

C z e s ła w o w i B u d z ia n o w sk iem u
wyrazy 1 głębokiego współczucia z powodu śmierci 

TEŚCIA
składają

Rada Nadzorcza, Zarząd, Rada Zakładowa, 
POP oraz współpracownicy 
z Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska’’ 
w Bierzwniku.

K-672

*
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Czg|weiw m ł o d z i e ż y

Studio te le w izy jn e
w zielonogórskiej szkole zawodowej

Od szeregu lat  kierownictwo Zespołu Szkól Elektrycznych 
k  Zielonej Górze, dążąc do unowocześnienia procesu dydak
tycznego i rozwijania postępu technicznego marzyło m. in. 
o stworzeniu studia telewizyjnego w obwodzie zamkniętym 
w szkole, w której funkcjonują klasy radiowo - telewizyjne.

Kilka dni temu studio odda
ne zostało do użytku. Dzięki 
pomocy materialno-technicz
nej ze strony Ośrodka Badaw 
czo-Rozwojowego, „Nowity” 
„Lumelu”, ZURiT oraz Za
kładu Doskonalenia Zawodo
wego, dzięki uporowi i zaan
gażowaniu dyrekcji szkoły i 
grona pedagogicznego, a prze
de wszystkim dzięki ofiarnoś
ci bezpośrednich wskonawców 
— grona młodzieży, cel ten 
uwieńczony został sukcesem.

Szkolne studio telewizyjne 
oraz pokój reżyserski mieszczą 
się w specjalnie przygotowa
nym, odpowiednio wyciszo
nym pomieszczeniu wyposa
żonym w kamery, monitory, 
unikalny mikser własnej ro
boty, telekino i wiele innych

PRO POZYCJE ESTRADY

W mojej 
Ojczyźnie 
była wiosna

W ubiegłym roku Estrada 
Ziemi Lubuskiej rozpoczęła 
cykl imprez rozrywkowych 
pod nazwą „Estrada i ekran", 
w których prezentowano war 
teściowe filmy fabularne z 
koncertami estradowymi zbli 
żonymi tematycznie do pre
zentowanego filmu.

Tegoroczny cykl imprez 
„Estrada i ekran” zainauguro 
wany zostanie programem za 
tytułowanym „W mojej Oj
czyźnie była wiosna” połączo 
nym z projekcją filmu produ 
kcji polskiej „Ogniomistrz Ka 
leń”. Program złożony z pio
senek, wierszy i muzyki z 
okresu wojny i okupacji we
dług scenariusza Ewy Moroń 
wyreżyserował dyrektor zie
lonogórskiego teatru Tadeusz 
Pjiszkiewicz. Wykonawcami 
jest blisko 30-to osobowa gru
pa aktorów.

Impreza ta będzie jednoczę 
śnie uroczystą premierą pro
gramu „W mojej Ojczyźnie by 
ła wiosna” przygotowanego 
dla uczczenia 32 rocznicy wyz 
Wolenia Zielonej Góry.

Estrada zaprasza na ten pro 
gram w najbliższy poniedzia 
łek, 28 bm. na godzinę 18 do 
Hali Ludowej. Zamówienia na 
zbiorowe bilety można skła
dać pisemnie lub telefonicz
nie na numer 728-73. Nabyw
cy indywidualni mogą kupić 
bilety w Gromadzie i Estra
dzie oraz w kasie Hali na go
dzinę przed rozpoczęciem im
prezy.

ftJA CO DZIEró
14 h m .  n a  u l.  S u i e c h o w s k i e j  

W Z i e l o n e j  G ó r z e  z n a l e z i o n o  
<*o\vód w p ł a t y  na  m elile  (p o-  
J2*»d 16 ty s .  zł ) n a  n a z w i s k o  
M izera .  K w i t  j e s t  d o  o d e b r a 
nia  w  b u d y n k u  p r z y  u l.  P t a 
s iej  39 m .  13, p o  g o d z .  15.

* . * •
S t u d e n t k a  W y d z ia łu  C h e m i i  

U n i w e r s y t e t u  P o z n a ń s k i e g o  p o  
s * u k u j e  p o t r z e b n ą  je j  d o  n a u -  
fci k s ią ż k ę :  R a y ’a B r e w e s t e r  a 
• •P o d s t a w y  c h e m i i  o r g a n i c z n e j ” 
Ihb p o d o b n ą  R o b e r t s a .  O s o b y  
d y s p o n u j ą c e  t y m  p o d r ę c z n i 
k ie m  p r o s z o n e  są o k o n t a k t  z 
B a rb a rą  N o ż e w s k ą  z a m .  w  N o -  
* e j  S o l i ,  o s .  X X X - l e c i a  7 B/33. 

☆
19 bm . w’ a u t o b u s i e  l in i i  7 zna  

■ e z lo n o  d a m s k i  p a r a so l .  J e s t  on  
do o d e b r a n ia  w  Z ie lo n e j  G o -  
r*e, u l i c a  P t a s ia  45 m. 25 p o  g o  
d ę in ie  16.

t r
W  s k l e p i e  . .K r e ś la r z ” 17 bm .  

^ h a le z lo n o  p e w n a  k w o t ę  p i e n i e  
d iy .  P o s z k o d o w a n y  m o ż e  o t r z y  
***ać *.v te j s p r a w i e  w i a d o m o ś ć  
t e l e f o n i c z n ą  — n r  72-557 po g o 
d n i e  16.

Wystawa PZG 
W [{lubię HPiK

Z IE L O N A  G Ó R A .  Od 19 l u t e 
go  c z y n n a  j e s t  w  K l u b i e  M P iK  
^ 'y i t a w a  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
,  l u c h y c h .  o b r a z u i a c a  c a io k s z -  

d z ia ła ln o ś c i  t e g o  z w i ą z k u  
o k r e s i e  t r z y d z i e s t u  lat i s t n i e  

” ’*■ Na w y s t a w i e  t l u s t r u i e  s ie  
d z ia ła ln o ś ć  r e b a b i l i t a c y l n a  o ś 
w ia t o w a  i w y c h o w a w c z a  g o s o o  
darczą  o r a z  t u r y s t y c z n a  I sp o r  
■ o w a

r ZG i k i e r o w n i c t w o  K M P iK  
?ar>ra^zata z i e l o n o g ó r z a n  do  
* k ie d z a n i a  w y s t a w y ,  k t ó ra  c z y n  
” 3 b ę d z ie  do  1 m a r c a  br.

urządzeń zakupionych lub 
zmontowanych przez uczniów 
w ramach prac dyplomowych.

W szkole ułożono łącznie 7 
km kabla, który łączy studio 
z trzydziestoma salami wy
kładowymi i innymi pomiesz
czeniami. M o ż n a  s t ą d  n a d a 
w a ć  r ó w n o c z e ś n i e  p i ę ć  r o z 
m a i t y c h  p r o g r a m ó w  d o  r ó ż 
n y c h  p o m i e s z c z e ń ,  o d t w a r z a ć  
e m i s j e  t e l e w i z y j n e  z a r ó w n o  
b i a ł o - c z a r n e  j a k  i w  k o l o r z e ,  
n a g r y w a ć  j e  n a  t a ś m ę  m a g n e 
t o w i d u .

Studio spełniać więc może 
ogromną rolę w doskonaleniu 
procesu dydaktyczno-wycho
wawczego. Programy nada
wane w dogodnym czasie ze 
studia będą zawierać' infor
macje zarejestrowane uprzed
nio z programów telewizyj
nych, a także informacje z 
własnego telpkina. z czytni
ków dokumentów oraz dia- 
pozytów. Istnieje również 
techniczna możliwość przeka
zywania informacji z niektó
rych pokoi, np. gabinetu dy
rektora do studia i za jego 
pośrednictwem do Innych po
mieszczeń.

P o z a  z a j ę c i a m i  l e k c y j n y m i  
b ę d z i e  m o ż n a  p r z y  p o m o c y  
s t u d i a  o r g a n i z o w a ć  z a j ę c i a  
p o z a l e k c y j n e  p o l e g a j ą c e  m . i n .  
n a  p o w t a r z a n i u  n i e k t ó r y c h  
p a r t i i  m a t e r i a ł u ,  n a u c e  w  g r u
pach samokształceniowych i
w  r a m a c h  z a i n t e r e s o w a ń  w ł a 

s n y c h .
Teraz organizatorom i twór

com tego osiągnięcia marzy 
się jedno: aby jak najprędzej 
wzbogacić szkolna taśmotekę.

Studio jest dziełem grupy 
uczniów, wśród których na 
szczególne wyróżnienie zasłu
gują A r k a d i u s z  P i e t r z a k ,  J a 
c e k  H u b i c k i ,  R o m a n  U r b a n e k ,  
A n d r z e j  W a n k i e w i c z  o r a z  R y 
s z a r d  B o r k o w s k i .  Piątką ta 
całymi dniami nie wychodziła 
ze szkoły dłubiąc w detalach 
i kablach aż w końcu mogli 
powiedzieć: „udało się". Ich 
pracami kierowali fachowcy- 
nauczycięle inż. (A n d rz e j  W d o  
w i ń s k ! .  inż. mgr R y s z a r d  W o j  
C i e c h o w s k i  oraz mgr T e r e s a  
B u d n i a k  Pomagał dyrektor 
mgr K a z i m i e r z  T o k a r z .

Efekt prac dyplomowych 
wymienionej piątki, która wy 
kazała, że wkraczając do za
wodu potrafi łączyć zdobytą

w szkole wiedzę teoretyczną 
z umiejętnością praktycznego, 
nieszablonowego jej zastoso
wania. pozostanie trwałą pa
miątka dla ich następców.

Z okazji oddania studia do 
eksploatacji odbyła się uroczy 
stość szkolna z udziałem wice
kuratora Stanisława Bielecha, 
członków komitetu rodziciel
skiego oraz przedstawicieli 
zakładów, które pomogły 
szljole w urzeczywistnieniu 
ambitnego zamierzenia.

Wyróżniający się nauczy
ciele i uczniowie uhonorowani 
zostali dyplomami i nagro
dami. w i .

Odznaczenia
ORMO-wców

ZIELONA GÓRA. Z okazji 
SI rocznicy powstania Ochot
niczej Rezerwy Milicji Obywa 
telskiej, wczoraj w Palmiarni 
odbyło się spotkanie przodu
jących w pracy i służbie or- 
mowców z miasta z przedsta
wicielami władz. Obecni byli 
m.in. sekretarz KM PZPR A. 
Karpiński, prezydent miasta 
S. Ostręga, komendant woje
wódzki ORMO F. Jrnek, k o -‘ 
mrndant miejski MO ppłk J. 
Wiśniewski.

Wyróżniający się w działa
niu członkowie ORMO otrzy
mali odznaki i wyróżnienia. 
Odznakę honorową „Za zaslu 
gi w rozwoju woj. zielonogór 
skirgo” otrzymali: M. Uegor- 
ski, Z. Krawczrnko, A. Ku- 
ziumko, R. Moroziuk i B. 7.o- 
łudkiewicz. Odznaka „XXX 
lat w służbie narodu” udeko
rowano W. Gucia i J. Koło
dziejskiego, odznaka ..XX lat 
w służbie narodu” — W. Grą- 
cikowskiego i J. Kozaka. Po
za tym odznaki „X lat w 
służbie narodu”, „Zasłużony 
dla miasta Zielonej Góry”, 
„Zasłużony działacz ORMO" i 
„Zasłużony działacz LOK” o- 
trzvmalo 45 osób.

Przedstawiciele władz pod
kreślali w swoich wystąpie
niach zasługi ORMO w utrzy
mywaniu ładu, porządku i 
bezpieczeństwa, pogratulowa
li odznaczonym i życzyli im, 
a także wszystkim zielonogór 
skim ormowcom, wielu sukcc 
sów w pracy zawodowej i spo 
łecznej oraz dobrego zdrowia, 
długich lat życia i szczęścia 
osobistego.

<r.)

_ A ten guzik ma mnie utrzymać w skromności.. Kiedy
go naciskam — nic się nie dzieje. Rys. St. Ziarnkowski

CZYTELNICY
INFORMUJĄ

SPOSTRZEŻENIA

Wiesław C. Zielona 
Góra, osiedle Robotni
cze.

— Przez teren zabudo
wy damkami rodzinny
mi w rejonie ulicy Bocia 
niej wiedzie dróżka łą
cząca ulicę Botaniczną 
ulicą Gwardii Ludowej. 
Właściciele posesji zwę
zili szerokość tej dróżki 
z 1 m do 40 cm, stawia
jąc ogrodzenia z drągów, 
jak na pastwiskach. 
Twierdzą, że postępują 
zgodnie z prawem, bo to 
ich dziatki. Czy rzeczy
wiście projekt zagospoda 
rowania osiedla nte prze 
widuje tam dróżki?

I jeszcze jedno. Na 
bramie składu z mate
riałami budowlanymi 
WZSR przy ulicy Lisiej 
wisi kartka informująca, 
że pracówka jest nie 
czynna do 15 marca z po
wodu inwentaryzacji. 
Pod nią druga wywiesz
ka. Wynika z niej, że z 
uwagi na brak personelu 
skład będzie nieczynny 
aż do odwołania.

Każdego dnia do skła
du przyjeżdża i przycho
dzi wielu potencjalnych 
klientów. Odchodzą z 
przysłowiowym kw it
kiem. W poniedziałek, 
21 bm. przed zamkniętą 
bramą stał m. in. samo
chód z Wolsztyna (wła
sność spółdzielni pracy). 
Przyjechano po grzejniki 
przydzielone jeszcze w 
IV kwartale ub. roku. O- 
czywiścle grzejników nie 
otrzymano. Z rozmowy z 
przedstawicielem spól- 
dzelni wynika, że przy
jeżdża po te grzejniki co 
tndzień. Kto za to płaci 
Wypowiedź zanotował:

(r.)

3 0  la t O ddziału « S p o łe m »  WSS
— ...........— " ............  .................. t ■ ■ —

Bogaty dorobek 
i pomyślne perspektywy 

spółdzielczego handlu
N O W A  SOI..  M i e j s c o w y  Od-  

d z ia ł  . . S p o ł e m ”  H S S  o b c h o d z i  
J u b i le u sz  3 0 -le c ia .  U r o c z y s t a  a-  
k a d e m ia  by ła  o k a z ja  do o r e z e n  
ta c j i  b o g a t e g o ,  s p o ł e c z n o - g o s p o  
d a r c z e g o  d o r o b k u  o ra z  m o b i l i 
z a c j i  s ił  i p o d e j m o w a n i a  in i c j a  
t y w  dla  s z y b s z e g o  w y k o n a n i a  
o d p o w i e d z i a l n y c h  z a d a ń  b ie ż ą 
c y ch .

O b o k  c z ł o n k ó w  — z a ło ż y c i e l i  
\ d z ia ła c z y  s p o ł e c z n y c h  na sa li  
z n a j d o w a l i  s i ę  p r z e d s t a w i c i e l e  
za ło g i  W śró d  n ic h  Z o f ia  C ic h o c  
ka,  M a łg o r za t a  M in ie w s k a .  B o 
l e s ł a w  G r z e s i o w s k i  i B r o n i s ł a w  
K u r ia ń s k i ,  k t ó r z y  o r a c u la  w  
s p ó łd z i e ln i  o d  c h w i l i  Jel p o w 
s t a n ia  o ra z  n a j m ło d s i  — k t ó r z y

g o  m ia s ta  M in io n y  ro k  — rok  
r e o r g a n i z a c j i  h a n d l u  — b y ł  tru  
d n y m  o k r e s e m ,  a p o m i m o  to.  
s p ó łd z i e in la  p o m y ś l n i e  w y k o n a  
ła p o d s t a w o w e  z a d a n ia  P o t ra f i  
ła m . in  s k u t e c z n i e  ł a g o d z ić  zna  
n e  k ło p o t y  r y n k u  s p o ż y w c z e g o ,  
d o s t a r c z a j ą c  d z i e s i ą t k i  to n  d o -  
d a t k o w e l  p r o d u k c j i  w y r o b ó w  
ęat  m a / e r y i n y c h  w ę d l i n i a r s k i c h  
o ra z  p i e c z y w a  c u k i e r n i c z e g o  1 
z w y k ł e g o  w  s z e r o k i m  w y b o r z e ,  
a o b e c n i e  p o m y ś l n i e  r e a l iz u je  
z w i ę k s z o n e  z a d a n ia  u s t a lo n e  na 
b i e ż ą c y  rok.

P r e z e s  W S S  .S p o łem * ’ w  Zie  
l o n e i  G ó r z e  F .d m und K w i a t k ó w  
s k i  w y s o k o  o c e n i ł  s p o łe c / .n o - g o  
s p o d a r c z y  d o r o b e k  o d d z ia ł u  i

N a  z d ję c iu :  naczelnik miasta Zyg m u n t  Z iętek wręcza s p ó ł 
d z ie l c o m  z ło te  o d z n a k i  . .W z o r o w e g o  s p rze d a w c y * * . S to ją  o d  le 
w e j :  M a r ia  M a r u s z c z a k .  D a n u ta  K a lis z ,  A d e la  S i e n k i e w ic z  i 
E lż b ie ta  P o d g ó r n a .

Fot. Z. P iaskowski

z d o b y w a j *  t u  z a w ó d  h a n d l o w 
ca.

D y r e k t o r  A r tu r  T e u e r l e  z a o o
z n a ł  z e b r a n y c h  z h i s to r ia  przed  
s le b io r a t w a .  P r z y p o m n i a ł  l e g o  
p io n ie r ó w :  S t e f a n a  S u c h o c k i e 
go. F r a n c i s z k a  M u r a w s k i e g o  Ka  
z im ie r z a  K o ło d z ie j a  F r a n c i s z 
k a  G i b k o w s k i e g o  A n t o n i e g o  
G r z y b k a  E d m u n d a  P r o m i ń s k i e -  
go .  A n t o n i e g o  B a b in a .  P io tr a  
W le k l ik a ,  E d w a r d a  W ia t r o w s -  
k i e g o  i i n n y c h .  U k a z a ł  r o z w ó l  
s p ó łd z i e ln i ,  k tó ra  p o s ia d a  dziś  
77 s k l e p ó w  46 z a k ł a d ó w  g a s tro  
n o m i c z n y c h  i s t o ł ó w e k  m a s a r 
n ie .  p i e k a r n i e  c ia s t k a r n ie  w y 
t w ó r n i ę  w ó d  g a z o w a n y c h  1 o d 
p o w ia d a  za z a o p a t r z e n i e  w  ż y w  
n o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  3 7 - t y s i e c z n e -

KRÓTKO

„ H I G I E N A  Z D R O W IA  
W W IE K U  S T A R C Z Y M ’*.*

. . . to  t y t u ł  p r e l e k c j i ,  j a k ą  w  

ś r o d ę ,  i ]  b m .  o  g o d z .  1 ( , w  

M i ę d z y s p ó ł d i l e l n l a n y m  K l u b i .  

W U S P  p r z y  u l .  B o l i .  W e s t e r 

p la t t e  9 w y g ł o s i  dr  m e d .  S. J a 

n i e c .  O r g a n iz a t o r z y  z a p r a sz a ją  

n a  p r e l e k c j ę  e m e r y t ó w  1 r e n 

c i s t ó w  z m ia s t a .

Z E B R A N I E
C Z L O N K O W  S P Ó Ł D Z I E L N I  

„ J E D N O Ś Ć  Ł O W I E C K A ”

Z I E L O N A  C Ó R A .  W n i e d z i e 
lę ,  27 b m .  w  P a l m i a r n i  o d b ę 
d z i e  s i ę  s t a t u t o w e  z e b r a n ie  o b 
w o d o w e  c z ł o n k ó w  S p ó łd z i e ln i  
„ J e d n o ś ć  Ł o w i e c k a ” . P o c z ą t e k  
o b r a d  o g o d z .  19.

R O Z M O W Y  O Z D R O W IU

Z IE L O N A  G Ó R A .  W c z w a r t e k .  
24 b m .  o g o d z .  l t  w  ś w i e t l i c y

Śladem  sk a r g  C zytelników

Co wykazała kontrola WSSE?
Z I E L O N A  G Ó R A .  W sierp

niu 1976 r- w Zakładzie Trans 
portu i Spedycji Przemyślu 
Mięsnego postawiono pawilon 
z tworzyw sztucznych dla pra 
cowników* administracji. Z na 
staniem jesiennych chlodow 
obiekt zaczęto ogrzewać pie
cami akumulacyjnymi, wkrot 
ce porzucono ten system, po
nieważ zepsuła się instalacja 
elektryczna. Po dłuższej przer 
wie do ogrzewania pawilonu 
użyto silnika • spalinowego z 
dmuchawą. Jak poinformowa 
li nas z początkiem stycznia 
br. pracownicy ZTiSPM, sil
nik nie tylko hałasuje, ale też 
zanieczyszcza powietrze spali 
nami. Pracownicy ponoć rho 
rują i skarżą się na częste bó 
le głowy.

Powyższą skargą zaintrreso 
waliśmy Wojewódzką Stację 
Sanitarno - Epidemiologiczną, 
która 20 stycznia przeprowa
dziła kontrolę warunków pra 
ey w pawilonie administracyj 
nym ZTiSPM. Jak informuje 
dyrektor WSSE dr Seweryn 
Dietrich, kontrola nie wykażą 
ła obecności czynników szkód

W o j e w ó d z k i e  P r z e d s i ę b i o r s t w o  E n e r g e t y k i  C ie p ln e j  w Z i e l o 
n e j  G ó r z e  p r z e p r a s z a  o d b i o r c ó w  i l o k a t o r ó w  m i e s z k a ń  o g r z e 
w a n y c h  z e l e k t r o c i e p ł o w n i  za z a k ł ó c e n i a  w  f u n k c j o n o w a n i u  

i  ł e n t r a l n e g o  o g r z e w a n i a  w  d n ia c h  21 i 22 l u t e g o  br.  Z .a k łoce-  
> *5* s p o w o d o w a n e  z o s t a ł y  a w a r i ą  u r z ą d z e ń  p r z e s y ł o w y c h  EC. 
■ W R e n tu a ln e  n i e d o g r z a n i a ,  k t ó r e  w y s t ą p i ą  w- n a s t ę p n y c h  
i d n ia c h  p r o s i m y  z g ła s z a ć  n a  t e l e f o n  36-37 i  53-23. B ę d ą  o n e  n i e .  
I z w i o e z n i e  u s u w a n e .  K.S99

liwych, zagrażających ludz
kiemu zdrowiu.
_ Do ogrzewania pokoju

biurowego — czytamy w piś
mie WSSE — zastosowano u- 
rządzenie „Debasto”. używane 
do ogrzewania autobusów. Po 
miary stężenia tlenku węgla 
wykazały śladowe ilości tego 
związku w powietrzu, pocho 
dzące najprawdopodobniej z 
palenia papierosów przez per 
sonrl, lub interesantów (takie 
samo stężenie stwierdzono bo 
wiem w’ pokoju ogrzewanym 
elektrycznie). Szum wytwa
rzany przez urządzenia grzej 
ne jest znikomy, ledwo sły
szalny, nie przeszkadzający w 
pracy i w porozumiewaniu 
się, a łvm bardziej nie stano
wi zagrożenia dla zdrowia. 
Pracownicy zatrudnieni w po 
mieszczeniu nie zgłaszali kon 
trnlujacym żadnych skarg.

Fakt. że kontrolerzy z 
WSSE nie stwierdzili obecno 
ści czynników, zagrażających 
zdrowiu, nie dowodzi  ̂ jeszcze 
bezzasadności skargi jaka 
wpłynęła do redakcji. Na po
miarach dokonanych w jed
nym t y l k o  dniu nie można bo 
wiem — tak nam się przynaj 
mniej wydaje — budować su 
torytatyWnej opinii Bo jeśli 
na przykład pomieszczenie zo 
stało wcześniej przewietrzone, 
bndż też silnik nie emitował 
akurat szkodliwych związ
ków’, to zrozumiale, że kon
trolerzy nie stwierdzili w po- 
wietrzu obecności niepożąda

nych związków chemicznych.
Dziwi nas natomiast fakt, iż 

pracownicy ZTiSPM, fatygują 
cy się ze skarga do redakcji, 
nic podzielili się na miejscu 
z kontrolerami swoimi uwa
gami. Ich milczenie jest dla 
nas zaskakujące.

( t g )

W o j e w ó d z k i e j  P r z y c h o d n i  S p e 
c j a l i s t y c z n e j  p r z y  p). P o w s t a ń  
c ó w  W ie l k o p o l s k i c h  4 o d b ę d z ie  
s ie  S p o tk a n ie  z  dr  Z b i g n i e w e m  
C y r k o w i c z e m .  k t ó r y  w y g ło s i  
p r e l e k c l ę  ot. . .N a j c z ę s t s z e  c h o 
r o b y  i d o l e g l i w o ś c i  k o b i e c e ,  o k  
res  p r z e k w i t a n i a  u k o b i e t ” . Or  
g a r i iza to rzy  z a p r a s z a ła  w s z y s t 
k ic h  z a i n t e r e s o w a n y c h  t e m a t e m  
o d c z y t u .

K U R S Y  D L A  P A N

Z I E L O N A  G Ó R A .  O ś r o d e k  

P r a k t y c z n a  P a n i  n r  2 o r g a n i z u 
je k u rs  p o d  h a s ł e m :  „ Ż y w i m y  

r o d z in ę  z d r o w o  1 e k o n o m i c z 
n i e "  Z a p i s y  na  t e n  k u rs  o ra z  

r o b ó t e k  r ę c z n y c h  1 h a f t u  w  Ot 
r o d k u  „ P r a k t y c z n e j  P a n i ” p r z y  
ul.  M o r e l o w e i  1«, t e l .  719-74.

★

K u r s  d z i e w i a r s k i  na  m a s z y 

n a c h  j e d n o p l y t o w y c h  o r g a n i z u 
j e  Z a rz a d  W o l e w ó d z k i  L ig i  K o  

b ie t  w  Z ie lo n e !  G ó rze .  Z a p i t y  

p r z y j m u j e  s i e  c o d z i e n n i e  w  g o  

d ż in a c h  o d  8 d o  13 w  Z W  LK  
p r z y  pi. L e n in a  8. t e l .  32-29.

W Y S T A W A  P R A C  

M A L A R S K I C H

Z IE L O N A  G Ó R A  23 l u t e g o  
br. o  g o d z .  19 w  K lu b ie  S t ro n  
n i c t w a  D e m o k r a t y c z n e g o  p r z y  
ul. R eja  * o t w a r t a  z o s t a n i e  w y 
s t a w a  m a la r s t w a  S t e f a n a  B a b -  
c z y ń s k l e g o  z C z e r w ie ń s k a  c z io n  
k a  s e k c j i  p l a s t y k i  a m a t o r s k ie j  
LTK .

O r g a n iz a t o r z y  z a p r a s z a I s  na  
o t w a r c i e  w y s t a w y  n i t e s i k a ń c ó w  
m ia s ta .

W Y C IE C Z K A  W  G Ó R Y

Z I E L O N A  G Ó R A . W d n ia c h  
2s i 27.11. br. k i e r o w n i c t w o  k lu  
b u  Z N P  o r g a n i z u i e  dla  a k t y w u  
k lu b u  w y c i e c z k ę  w  k o t l in ę  J e 
l e n io g ó r s k a .  Sa l e s z c z e  w o l n e  
m ie j s c a .  W y t a z d  n a s t ą p i  dn ia  
28.11 br. o g o d z  14 ui. G r o t t 
g e ra  33. Z g ło s z e n ia  do dn  24.11. 
w ł ą c z n i e  w  k lu b ie  o d  g o d z .  17 
d o  22.

18 l u t e g o  1877 r. z m a r ł

M arian N izio
d ł u g o l e t n i  p r a c o w n i k  K o m u n a l n e g o  P r z e d s i ę b i o r s t w a  R o 
bót  I n ż y n i e r y j n y c h  w Z ie lo n e j  G ó r z e .
R o d z in ie  Z m a r ł e g o  w y r a z y  n a j g ł ę b s z e g o  w s p ó łc z u c ia

s k ła d a j ą

d y r e k c j a ,  P O P .  R a d a  Z a k ł a d o w a ,  i w sp tM p ra co w -  
n i r y  K o m u n a l n e g o  P r z e d s i ę b i o r s t w a  R o b ó t  I n ż y 
n i e r y j n y c h  w Z ie lo n e j  G ó r z e .

K-87S

L e k .  m e d .

B ogdanow i G alantow i
w y r a z y  s e r d e c z n e g o  w s p ó łc z u c ia  z p o w o d u  ś m i e r c i  O J C A

s k ła d a j ą

d y r e k c j a ,  R a d a  Z a k ł a d o w a  P r z e m y s ł o w e g o  S p e 
c j a l i s t y c z n e g o  Z e s p o łu  O p ie k i  Z d r o w o t n e j  w  Z i e 
l o n e j  G ó rze  o ra z  w s p ó ł p r a c o w n i c y  P r z y c h o d n i  
P r z y z a k ł a d o w e j  L u b u s k i c h  Z a k ł a d ó w  A p a r a t ó w  
E l e k t r y c z n y c h  „ M era  Lumel** w  Z i e l o n e j  G ó r z e .

K-879

U S M

j e g o  c e n n e  in i c j a t y w y  w  d o s k o  
b u len iu  p r a c y  h a n d lu .  W sk a za ł  
t e ż  na s ła b o ś c i ,  k t ó r e  a m b itn a  
ż a ło g a  p r z y  p o m o c y  o f i a r n e g o  
s a m o r z ą d u ,  w i n n a  p o k o n a ć  la k  
n a j s z y b c ie j ,  a b y  n a j l e p s z e  tr a 
d y c j e  . .Społem *' z n a j d y w a ł y  u z 
n a n i e  k o n s u m e n t ó w  w  ich  c o 
d z i e n n y c h  k o n t a k t a c h  z e  s p ó ł 
d z i e l c z y m  h a n d le m .

I s e k r e t a r *  KM A d a m  R o l ic z  
p o d z i ę k o w a ł  z a ło d z e  za  w y s i ł e k  
i d o b r e  w y n i k i  o s i ą g a n e  w  trud  
n y c h  w a r u n k a c h  p r a c y ,  p rzy  
n i e w i e l k i c h  n a k ła d a c h  i n w e s t y  
c y j n y c h .  Ż y c z y ł  p e ł n e g o  w y k o 
n a n ia  a m b i t n y c h  z a d a ń  p r z y j ę 
t y c h  do  r e a l i z a c i i  w 1977 ro k u  
i w c a ł y m  o ie c io l e c iu .

Z o k a z j i  lu b l l e u s z u .  43 p r a co  
w n i k ó w  o t r z y m a ł o  o d z n a k i  
. .W z o r o w y  s p r z e d a w c a ” Z łote  
o d z n a k i  o t r z y m a ł y :  D a n u t a  K a  
lis*. M aria  M a ru sz c za k .  T a m a r a  
O plotna.*  E lż b ie ta  P o d g ó r n a .  A -  
d e la  S i e n k i e w i c z  A n n a  S ło b o -  
d z ia n  i K r v s t v n a  T e r l e c k a  T y 
t u ły  i o d z n a k i  B r y g a d  p r a c y  
s o c j a l i s t y c z n e j ” - o t r z y m a ł o  17 
b r y g a d  1 z e s p o ł ó w  p r a c o w n i 
c z y c h  — w  t y m  złote* b r y g a d y  
m a s a r n ł c z e  — B o l e s ł a w a  G a w ła ,  
K a z im ie r z a  I .e sz k o .  J ó z e f a  N a-  
p i e r k o w s k i e g o  W ła d y s ła w a  P u -  
s ia k a  i B o g d a n a  T y c n e r a  oraz  
z a ło g a  s k le p u  nr  10 — k ie r .  Bo  
ł e s ł a w  C h c iu k  i z a ło g a  r e s ta u ra  
c i i  . . K a m e r a l n a ” k ie r . J ó z e f a  
T a t a r y n o w i c z .  I d c zn i  d z ia ’a c z e  
i p r a c o w n i c y  o t r z y m a l i  d y p l o 
m y  u z n a n ia .

P o  a k a d e m i i  o d b y ł  s i e  w y s t e o  
a r t y s t y c z n y .  W sa l i  LO. z a k ł a 
d y  p r o d u k c y j n e  o d d z ia ł u  z a p r ę  
z e n t o w a ł y  b o g a t y  z e s t a w  w y r o  
b ó w  p i e k a r n i c z y c h ,  c u k i e r n i 
c z y c h .  g a r m a ż e r y l n y c h  i w e d l l  
n ia r s k ic h  k t ó r e  m o ż n a  m a b y ć  
w  s k l e p a c h  i z a k ła d a c h  g a s t r o 
n o m i c z n y c h  s p ó łd z i e ln i .

(es)

Spotkanie
z mieszkańcami miasta

Z IE L O N A  G Ó R A . J a g  ju ż  in 
f o r m o w a l i ś m y .  w  s a lo n ie  B W A  
p r z y  al N ie p o d l e g ł o ś c i  19 c z y n  
na Jest i n t e r e s u j ą c ą  w y s t a w a  
p r o p o z y c j i  r z e ź b ia r s k ic h ,  p io n  
Z ie l o n o g ó r s k i c h  S p o t k a ń  R z e ź 
b ia r s k ic h .  W y s t a w a  c i e s z y  s ie  
d u ż y m  p o w o d z e n i e m  1 z a in t e r e  
s u w a n i e m  m i e s z k a ń c ó w  m ia s ta .

W z w i ą z k u  z t y m  T o w a r z y s t 
w o  P r z y j a c ió ł  Z i e l o n e j  G ó r y  or  
g a n iz u j *  w s a lo n ie  BYT A »• 
c z w a r t e k .  24 bm . o g o d z .  18 
s p o t k a n i e  z  m i e s z k a ń c a m i  m la -  
*■*• k t ó r e  o o p r o w a d z i  w i c e p r e 
z e s  T P z g  dr  J a n  M u s z y ń s k i  i 
p r z e w o d n i c z ą c y  K o m i s j i  P r z e 
s t r z e n n y c h  P r o b l e m ó w  M ia sta  
m g r  in ż . arch* B o g u s ł a w  J a s k u -  
l o w s k i .

YV szystkic h  z a i n t e r e s o w a n y c h  
u p i ę k s z e n i e m  Z ie lo n e j  Góry' or  
g a n i z a t o r z y  s e r d e c z n i e  na  s o o t  
k a n ie  z a p r a s z a ła .

<r.)

TEATRY
T e a t r  im .  L. K r u c z k o w s k i e  

g o  w z i e l o n e j  G ó r z e  —
n i e c z y n n y ;  L u b s k o  — 10 
12 — B a l  u  k r ó la  L u la

H U T O
Z I E L O N A  G Ó R A

„ W E N U S "  — 10.30, 13.13,
15.30, 17.45, 20 -  S t r a c e ń 
c y  ( U S A ,  10 1., kol. )

„ N Y S A ” -  9.30 17.30 — W ie l  
ki lu p  g a n g u  O ls e n a  (d uń  
s k le j  b .o  ko l. ) :  11.30 19.30 
— Z w y c i ę z c a  (radź  12 1. 
kol . ) :  13.30. 15.30 — S t r z a 
ł y  R o b in  H o o d a  (radź. b.o. 
pan . k o l . )

„ N E W A ” — k i n o  . t u d y j n e
15.30, 17.30. 19.30 -  W id m o  
w o l n o ś c i  (fr.  18 1. k o l . ,  n o  
w o ś ć  s tu d . )

N O W A  S O L

„ O D R A "  — 18.30, 19.3* — P i o  
n ą c y  w i e ż o w i e c  (U S A ,  l i  .1 
p a n .  ko l . )

„ D O Z A M E T ”  — 18, 19 — P i o  
n ą c y  w i e ż o w i e c  ( U S A ,  15 
1„ p a n . ,  kol. )

I J H M .J H M .1 I
M u z e u m  Z ie m i  Luhs itk jeJ

— c z y n n e  o d  10 do  16, w y 
s t a w y :  W s p ó łc z e s n e  m a l a r 
s t w o  p o l s k i e  ( e k s p o z y c j a  
s ia ta ) .  W y s t a w a  b r o n i  ze 
z b i o r ó w  M u z e u m  Z ie m i  L u 
b u s k i e j  S z k ło  a r t y s t y c z n e  1 
u ż y t k o w e  z e  z b i o r ó w  m u 
z e u m  z i e l o n o g ó r s k i e g o  W y  
s t a w a  z a b y t k ó w  i d z i e ł  s z tu  
ki O d z y s k a n y c h  z g r a b ie ż y

K lu b  M PiK  -  c z y n n y  od
9 do  20, w y s t a w a  T o w a r z y -  
s z y s t w a  G ł u c h y c h .

S a lo n  B W A  -  c z y n n y  od  
t l  d o  17 w y s t a w a  p r o j e k 
t ó w  r zeźb  d la  Z ie l o n e )  G ó 
ry  pt „ Z i e l o n o g ó r s k i e  spo i  
k a n ia  r z e ź b i a r s k i e ” . W y s t a 
w a  a k w a r e l  a r t v s t v  p l a s t y 
ka A d a m a  B a g i ń s k i e g o  i  
Z i e l o n e j  G ó r y  (m ata  sa la ) .

W o j e w ó d z k a  I M ie j sk a  BI 
b l i o t e k a  P u b l i c z n a  — sa lo n  
w y s t a w o w y  (p a rter )  -  w y 
s t a w a  P r z e g lą d  d o r o b k u  w y  
d a w n i c z e g o  O s s o l i n e u m  
1948—1978 — c z y n n a  od
10 d o  18, V p ię t r o  — M u z eu m  
K s ią ż k i  Ś r o d k o w e g o  N a d-  
o d rza  G a le r ia  m a la r s t w a  
w s p ó ł c z e s n e g o  W y p o ż y c z a !  
nla  r e p r o d u k c j i  m a la r s t w a  
( e k s p o z y c j e  s t a l e )  c z y n n a  od  
10 d o  17.

D y ż u r  p e łn i ą  a p t e k i :  y.ie.  
lu n a  G ó r a  — ul.  W iś n io w a  
N o w a  Só l  — u l.  N o w o t k i

TELEFONY

ZIELONA G Ó R A

P o g o t o w i e  M i l i c y j n e  97 
S t r a ż  P o ż a r n a  99
P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  99 
I n f o r m a c j e  P K P  3930
I n f o r m a c j a  P K S  5301
S z p i t a l  W o j e w .  4481—4488
T e l e f o n  Z a u f a n ia  

( c z y n n y  w e  w t o r k i  
i  p ią t k i  od  17—22)

708-51

O ś r o d e k  I n f  U s łu g .  
P o s t o j e  t a k s ó w e k :

8»0

d w o r z e c 26M
pl P o w s t  W lk p . 266*
ul.  P o d g ó r n a 2667
ul.  P t a s ia 8287
b a g a ż ó w k i 2825

P o m o c  d r o g o w a  c z y n n a  
Z ie lo n a  G ó r a

o d  7 d o  18 717-70
ul W a lk i  M ło d y c h 27
o d  7 d o  18 9822
ul. S u l e c h o w s k a  38
od 7 d o  23 2790
Ul. B a t o r e g o  21
o d  7 d o  21 >947

N O W A  S O L

P o g o t o w i e  M i l i c y j n e !*7
S t r a ż  P o ż a r n a 968
P o g o t o w i e  R a t u n k ó w * 999
P o s t o j e  t a k s ó w e k :

pl \ \ ’y z w o l e n l a 2*14
d w o r z e c 2711

A nnie C h a jn o w sk iej
w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  ś m i e r c i  M Ę 2 A

s k ł a d a .

d y r e k c j a ,  P O P ,

P U P i K  w  Z i e l o n e j  G ó r z e

R a d a  Z a k ł a d o w a  i p r a c o w n i c y

Janinie Birgtellner
w y r a z y  g ł ę b o k i e g o  w s p ó ł c z u c i a  z p o w o d u  ś m ie r c i  M A T K I

sk ła d a j ą

k o l e ż a n k i  i k o l e d z y  o r a z  m ł o d z i e ż  Z e s p o łu  S z k ó l  

E k o n o m i c z n y c h  w  Z i e l o n e j  G ó r z e ,

K-881


